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O KONCESJE M O NO PO LO W E.

SAHM ZAB IEG A O PO ŻYCZKĘ D LA 
GDAŃSKA.

Gdańsk. 20. lutego. (Pat) W edług donic- 
Sitó prasy gdańskiej z Londynu, przybył tam 
prezydent senatu gdańskiego Sahm, który 
podjął rokowania z przedstawicielami londyń 
skich kói finansowych w  sprawie pożyczki 
dla Gdańska. Sahm miał również odbyć w czo 
raj konferencje z miarodajnymi czynnikami 
w Lidze Narodów.

—  Smarkaczu jeden! Usuń się z miejsca, ktćre sftisznie mnie się należ, 
kiedy ja byłem radcę legacyjnym pof el-twa, to ty byłeś zaledwie marnym ofbjaie n !...

R ya . Z . Czern i-jński-

M A R S Z A tE K  TR Ą M PC ZYN SK I W Y J E C H A Ł ' 
ZA  GRANICE.

Warszawa, 20 lutego. (Pat.) Wczoraj 
prawi '(Aoiudniern wyjechał marszałek Senatu 
Trąmpczyski za granicę na kilkutygodniowy 
urlop wypoczynkowy.

^  e m e r y ta m i

PO D PISA N IE  KONW ENCJI EM IG RACYJ­
NEJ Z FRANCJA.

W arszawa. 20. lutego. (A W ) Dziś o go­
dzinie 12-tej w  w ielkiej sali audjencjonalnej 
prezydjum Rady Min. odbyło się podpisanie 
konwencji em igracyjnej polsko-francuskiej. 
Imieniem Polski podpisał ten akt min. Sokal, 
imieniem Francji min. Godard. Min. Sokal 
w ręczy ł p. Godardowi streszczenie cało­
kształtu polityki społecznej rządu polskiego. 
Min. Godard wyjechał 20. bm. do Krakowa, 
skąd po jednodniowym pobycie wraca do , 
W arszaw y, a następnie bez zw łok i uda się do 
Paryża.

S P R A W A  O K Ó LN IK A  O  ZGROM ADZE­
NIACH  PO SELSKICH  NA KRESACH.

W arszawa, 20 lutego. (A W .) „Przegląd 
W ieczorny" donosi, że w  sprawie okóln ka o 
/gromadzeniach poselskich na Kresach w ice­
premier Thugutl zgadza się z  poglądami min. 
Ratajskiego. Opinia w  cem. Srmulskiego jest 
odosobniona. Okólnik ten będzie omawiany 
m  uajbliższem plenum sejmowem w  przy­
szłym  tygodniu. Z  wyjaśnieniami imieniem 
rządu wystąpi min. Ratajski.

W arszawa, 20 lutego. (A W .) W  komisji 
skarbowej uchwalono przejść do porządku 
dziennego nad wnioskiem koła żydowskiego 
co do rew izji rozporządzenia Prezydenta w  
sprawie koncesyj monopolowych.
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K bu kord af,
Najważniejszcrn dziś n iewątpliwe zagad- względem ewentualnie p iaw o cywilne tak" 

mieniem uolsk cj polityki Jest sprawa konkor- rfosi, ale dlatego, że mu nakazuje tak reigja. 
datu. Jest to n etylko ważny akt polityczny IA  kto nie jest katolikiem z przekonania, ten
w  zakresie polityki zagrań cznei, ale krok 
naprzód w  zakresie udo rządkowa,n a stosun­
ków wewnętrznych w  Polsce, mianowicie u- 
regulowania stanowiska Kościoła katolickie­
go w  naszem państwie.

Duchów eństwo jest podlegle w ładzy du­
chowne! papieża, z drugiej strony ksiądz jest

się będlz e starał i tak rnkoś z pod tych prze 
pisów wyłamać,, a jeśli będzie je spelnal 
wbrew  w oli serca, to z punktu widzenia reli­
gijnego nie wielką to będz e rtrato wagę.

W szelako kościół katolicki jest zbyt sil­
nie związany z życiem naszego narodu, a w  
czasach zaborczych zwłaszcza w

obywatelem państwa, w którem w yaonyw a rkim zbyt v, ażną odegrał rolę, żeby tak 
swoje obowiązki ; wymaga to ustalenia ca- gwałtowny krok, jak zupełnie oddzielenie go 
lego szeregu zasad, które mogą wychodź ć od pańistwa, dato się t e z  poważniejszych 
oczywiście i po za kręg spraw czysto oso- i wstrząśnień dokonać. Nie byłoby1 to zresztą 
bowych, a dotyczyć kwestji zasadr/czych, j z korzyścią dla państwa, 
tak tup. wychowania religijnego lub prawa ka | Duchowieństwo odgrywai dziś jeszcze

zbyt ważny w p ływ  iia życie ludności w  Pol 
sce, ażeby państwo n fato s >  w yrzec w p ły­
wu na obsadzaii'e ważniejszych p laców ek, a 
przede w szy stkiern biskupstw i probostw. Co 
do tego ostatn ego punktu zwłaszcza zdaje

się nieco szwankować nasz konkordat, bo 
daje państwu tylko możność usuwana szko­
dliwych jednostek, a n e  daje w pływu przy 
miano waniu odpowiednich, co jednaki znowu 
ma i swoje doLre strony, gdyż zaeźn ie od 
kierunku rządów mili temd, czjy owemu stron­
nictwu ks'ęźa otrzymał by probostwa.

Dwa są 'jeszcze momenty, które w p ły- 
ngó musiały decydująco na rychle uregulo­
wanie spraw stosunku państwa do bose oia 
drogą konkordatu, a m ianowcie dobra ko- 
cieśna i Kościół grecko - katolekk Tak w ięc 

aborze pfu uznając potrzebę konkordatu, nie możemy n e 
wyrazić zdziwenia, że snosób zawierania go 
przez jakiegoś męża zaufan;a rządu — kto­
kolwiek by nim był — bez wiadomości rzą­
du o przebegu rokowań, jak to wynika z  o- 
fica luego komunikatu musi obudzić najwięk­
sze zdziw ieme, a poniekąd nawet zaniepoko­
jenie, jeśli się z\ a że  miłe zdziwienie W aty­
kanu, że w  tak krótkim czasie os ągnięto po­
rozumiem*

nonreznego. Jest rzeczą niezmiernie ważną 
ogólne wytyczenie najpierw zakresu umowy 
konkordatowej.

Zasada odcbrólerra kościoła i państwa,
V tora w  uszach wielu brzmi jako herezja z 
punktu widzenia Kość ula winna być chyba 
uważaną za najbardziej pożądany system u- 
kładu stosunku między Kościołem a pań­
stwem. —  " .

Państwo nie nresza s;ę do kościoła, o - ] (Oryginalna korespondencja „W ieku Now .“ )

c zyw iśd t o 3e jego przedstawiciele nie P ja vyn ł e j  a  d z iś .  K a w ia r n ia  R o t o n ć e .  W y s t a w a  r z f u k i  d  z H o r a c y  j n s j .  —  
wchodzą w  konflikt z obowlązującem p ra - , -

Listy z Paryża.

wem, Kościół n e  narzuca państwu żadnych 
więźÓv| w  zakresie życia obywateli wyzna­
nia katoTckiego. Kto jest katolikiem i czuje 
s:ę nim naprawdę, ten będżie uczył dzieci re- 
Jigji katolickiej nie dlatego, że mu każe pań­
stwo, a małżeństwo swoje uważał za n ero - 
zer walno nie datego, że identyczne pod tym

K o u c e r t  m u z y ł i i  p o l s k i e j  w  C a j a e l e c n i e .  K o n c e r t  n a  s t a c j i  n a d a w c z e j :
Radjo-Tours-Eifel. T ro ch ę  mód.

Paryż, w  lutym. Ikiej taniości Paryża, polega na złudzenfu.
C zy  się Paryż bardzo zmienT od czasów Bądź co bądź i pr^od wojną eony, podawane 

przedwojennych? I tak i nie. Bardzo zni cnił na wystawach na tzw. so''dy, czydi wysprze- 
się przedewszy stkiem, o tle chodzi o ceny daże były także o \v'e!e niższe od cen ów - 
w szystkego, bc to, co  ooo władają o  w iel- czesnych u nas, ale gdy chodziło o  coś w  do

3o

AUGUST TP IASK A .

Ta]enrniEapardsrob?n?.3
(Powieść kryminalna z życia warszaw­

skiego).

(C iąg dalszy),

Wanda zatrzymała się i kupiła gazetę. 
Na pierwszej stronie grubemi literami zoba­
czyła wydrukowane nazwisko W ika. Gazeta 
wypadła jej z rąk na chodnik, czuła, że jakiś 
ciężar zimny i oślizgły jak lawina lodu posu­
w ał się w  niej w  kierunku serca, nogi zaczę­
ły  się pod nią naginać. Wanda szła dalej jak 
automat. Tw arz jej musiała w yrażać strasz­
ne cierpienia, bo kilku przechodniów obejrza­
ło się za nią. W  pierwszej chwili odruchowo 
chciała Wanda z powrotem biec na Koszyko­
wą i ukryć się w  domu. Kilka sekund zatrzy­
mała się nawet na rogu Złotej lecz myśli jej 
podświadomie skierowały się szybko ku Jó­
zefowi.

—  Po lek a rza , bo Józuś umrze, zanim 
ona do domu wróci —  św idrowało iej myśli.

Biegła dalej tak szybko, że traciła od­

dech. W reszcie nacisnęła dzwonek w  miesz- 
tniu lekarza.

—  A może ten lekarz nie przyjdzie, gdy 
Iow ie sie, że to Jo Skarskich. M oże nawet za 
..en z lekarzy nie zechce przyjść do nas, gdy 
iow ie  się1, że Józuś jest bratem Wika, które­
go w  nocy aresztowano. M oże józuś umrzo 
je z  pomocy...? —  szeptała zbielałymi ustami.

Wandę wpuszczono do przedpokoju. Po  
kojówKa oświadczyła, że doktór ubiera się 
ale jeśli wypadek rzeczyw iście nagły i gw ał­
towny, to w  niespełna godzinie będzie u cho­
rego. Wanda z trwogą powiedziała pokojów­
ce swoje nazwisko i adres i bacznie patrzyła 
w twarz pokojówki, gdy ta zapisywała jej na 
zw isko i adres.

Pokojówka pisała spokojnie. Wanda o- 
detchnęła z ulgą. —  W idocznie nie czytała 
jeszcze gazet — pomyślała z ulgą.

Gdy znalazła się na ulicy, Wanda dozna­
ła uczucia ulgi; jakiś ciężar spadł jej z serca. 
Czuła, że wykonała jakieś n iezwykle trudne 
i ciężkie zadanie. M yśli jej teraz jakoś skład­
niej zaczęły się w iązać ze sobą, ognisko ich 
jednak przenosiło się zwolna z osoby Józefa 
mt W'ika.

W anda w ierzyła św ięcie w  to, że W ik 
nie mógł dokonać morderstwa. Znała zbyt do 
brze wrodzoną łagodność i dobre serce bra­
ta, jego delikatność w  obejściu.

—  W ika wplątali w  jakąś straszną sieć 
intrygi —  myślała. —  Poco  i na co mordo­
wałby on tego bankiera? A  może ten bankier

chciał zrobić to samo, o czenj mówił Józei i 
może...

A le odrzuciła i tę myśl.
Nie, to niemożliwe, — kombinowała na­

iwnie dalej. —  W ik  byłLy z pewnością z nim 
sie porozumiał i razem byliby to zrobili. W ik  
byłby nawet dopomógł do tego. Przecież ni­
gdy nie był on o nic zazdrosny. Nie, to w y ­
kluczone, by W ik  dla jakiejś tam sprawy biu­
rowej kogoś zamordował.

Jedynie prawdopodobne w ydaw ało  sie 
Wandzie, że W ika niecnie posądzono, może 
nawet w zięto  za kogoś podobnego. M yśl o 
niewinności brata stała się dla W andy w krót 
ce takim pewnikiem, że przypuszczała, iż 
W ik w  więzieniu wszystko w ytłum aczy i z 
pewnością już za godzinę lub dwie będzie z  
powrotem w  domu. Oczyw iście, że Józef u* 
słyszawszy o jego powrocie, natychmiast w y  
zdrow ieje i w  domu znów zapanuje spokój. 
Ta myśl tyle radości w lała w  duszę W andy, 
że nawet uśmiechnęła się sama do siebie. W  
bramie domu w eso ły  nastrój ją opuścił. D o ­
zorca domu przypomniał jej wczorajszą tra- 
gedję. Prędko w biegła Wanda po schodach, 
bojąc się, by ktoś z lokatorów jej nie spotkał. 
Z pewnością spotkałaby się z ich drwiącym 
uśmiechem. Czuła się szczęśliwa, gdy w re­
szcie nacisnęła guzik dzwonka w  mieszkaniu.

d. n.)
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brym gatunku, to się ten stosunek zmieniał, 
co i obecne skonstatować możin i. Z środka­
mi, koniecznymi do życia, ma się rziecz tak, 
że  można żyć  bardzo tanio, lekko tylko przy 
mierając głodem, a można też wydawać na 
samo życ  e sumy, u nas wprost niemożliwe do 
w ydana. —

Średnia stopa utrzymania dla osobnika 
r ie  potrzebującego kuracji odtłuszczającej, ró­
wna się ponad 1500 franków nresięcznie. —  
Odstępne za nrcszkanla płaci się tylko w  for­
mie dość wysokiego czynszu, z  gó ry  za dłuż 
szy  okres czasu, conajmniej za 6 miesięcy, 
przy cz-em zaznaczyć należy, że dość trudno
0 mieszkań'a zw łaszcza, w  dzielnicach śród­
miejskich mimo, że się ciągle bardzo dużo 
buduje. Zrozumiałe to jest, albowiem napływ 
obcych jest olbrzymi. Co do zmiany w  w y ­
glądzie zewnętrznymi masta i ulic, niema 
prawie żadnej, prócz wzmożonego ruchu au­
tom obilowego i braku zupełnego dawnych, 
konnych dorożek. Uderza to, że w  lokalach
1 na ulicach wszędzie pc-Ino Rosjan ; Rosjanie 
jako publiczność, jako szoferzy, robotnicy, 
kelnerzy, artyści kabaretowi, tragarze itp. — 
Taka np. kawiarnia Rotonde, u zb '“ gu bul­
w arów  Mont - Parnasse i Raspail, dawntej 
lokal wszelkiego rodzaju Bohenny artystycz­
nej, zmieniła się bardzo i to, jak twierdzą 
dawni, przedwojenni bywalcy, na nitko - 
rzyść.

Z maleńkej kawiarenki, raczej brudnej 
nory, w yrósł w ielki lokal kawiarniany, o 
m ieszczących tłumy ludzi salach dolnych ; 
na pląterku zaś jest obeerne elegancki b a r , 
z  dancingiem i jazz - bandem i dość drogimi 
amerykańskimi coktailami, w szs lkego  ro­
dzaju. Rotunda dawna straciła dużo ze sw e­

go charakteru. Przychodzą jeszcze wpraw­
dzie zawsze artyści, tak, że stale można s"ę 
spodziewać zastać kogoś ze znanej braci po 
pędzlu, czy  drucie, ale gros pubkczności , to 
znów Rosjanie i to przeważnie o jsyjscy 
żydzi. —

Co do kolonji polskiej, to i ta również jest 
liczn ejsza o wiele teraz, nilż przed wojną, 

t zw łaszcza zaś dużo jest przyjeżdżających,
' na okres kilkum iesięczny, oczek iw an ia kresu 
stagnacji w  kraju i D oprawy stosunków ma­
terialnych. —

W  gorączkowych przygotowań ach do 
zbliżającej się w ystaw y nowoczesnej sztuki 
dekoracyjnej w  Paryżu, biorą też Polacy u- 
dział niemały. Przeszło sto pawilonów przy­
gotowuje się na przestrzeni 28 hektarów, po­
przez całą Espłenadę Inwalidów, na przyle- 
g ‘ych wybrzeżach Sekwany i na bulwarach 
obok Pałacu Sztuki. Dwanaście bram posia­
dać będzie przestrzeń, obejmująca całość w y  
stawy. Niektóre pawilony są dopiero w  za­
czątkach, inne na ukończeniu. Paw ilonów  
francuskich będzie 50, cudzoziemskich prze­
szło d0, galerjł francuskich 5 i 5 też dla w y- 
środki komunikacyjen, wystawa nowoczesnej 
środki komunikacyjne, wystawa nowczesnej 

; wsi francuskej i świetnie się zapoA iadająca, 
wystawa ogrodn eza.

Grand Pnlais, gdzie zw yk le znajduje po­
mieszczenie ofielalny salon sztuki współcze­
snej, został obecnie przeznaczony w  połowie 
na w ystaw ę sztuki dekoracyjnej francuskiej, 
a w  połowie oddano państwom obcym. Natu­
ralnie, że eksponaty będą ściśle tylko z  za­
kresu sztuki stosowanej, bo na obrazy lub 
rzeźby nigdzie miejsca niema. Pawilon polski 
w ulicy Narodów sąs aduje z  pawilonami

■Szwecji i Holamłil. Także i w  ga'erjach na 
Inwalidach r w  Grand Palais mają Polacy 
swoje miejsce. Szkielet pa w  Jonu polskiego 
już prawie gotowy, pozostaje tylko urządze­
nie wnętrza. Autorem projektu tegoż pawilo­
nu jest architekt Tadeusz Stryjeński, który 
przybył właśn e do Paryża w  towarzystwie 
komisarza generalnego sekcji polskiej, na 
międzynarodowej wystawie' sztuki dekora­
cyjnej, p. Jerzego Warchalowskiego, aby kie 
rować dalszerni robotami przy urządzaniu 
w ystaw y. Projekty polskie Peszą się w iel­
kie m uznaniem paryskich znawców.

W kotach muzycznych polskich i francu­
skich bardzo dodatnie wrażenie pozostawił 
koncert muzyki polskiej w  Cameleonie. Dani 
Marji Mirskitej, naszej sławnej i znanej już 
zagranicą pianistki i pani Heleny Jarecktój, 
Śpiewaczki, obdarzonej pięknym i doskonale 
wykształconym głosem. Marja Mirśka cieszy 
się wogóle dużem uznanbm w  tutejszych ko­
łach muzycznych, czego dowodtem bardzo 
liczne propozycje na koncerty które tu w 
króti.un czasie otrzymała. P rócz koncertu 
w  Cameleonie, grała artystka nasza dksmkrot 
nie na w ieży  Eifla do Radjo. Pomirwai na 
ostatnim koncercie byłam obecną, p izy - 
puszczam, że wielu czyteln ików „W ieku N,“ 
zainteresuje to, jak się odbywa taki koncert, 
którego słuchają równocześnie miliomy ludzi 
na całym  świecie ; spróbuję w ięc opisać ten 
zajmujący wieczór.

Otóż przypuszczałby noże ktoś, iż kon­
cert taki odbywa się rzeczyw iście na samym 
szczycie w ieży Eifla, lub choćby w  wysoko­
ści kilkunastu pięter. Odłoowiadiateby to mo­
że  bardziej i olbrzymim odległośctóm, Które 
mają przebyć fale głosowe, jak i też wzmio-

O T  EB II
Warszawa, 18. lutego 1925.

(Don Juan wziął riajaaerę. —  Zły nos dyrek­
torski. —  Poczekalnia pierwszej klasy, —  Ge­
neralna próba wystawy paiyskiej. —  Sztuka 

zdobnicza. —  Plany odbudowy miast.)
Od czasu istnienia teatrów polskich ża­

dna sztuka nie miała takiego powodzenia, jak 
Don Juan, Zorilli.

Za kilka dnł dadzą 100 przedstawienie a 
tłok przy kasie nie ustaie i widowmia napełnia 
sie po brzegi publicznością. „Don Juan“  wziął 
,ąI3ajaderę“ ... liczebnością przedstawień.

Próżno szukać rozwiązauia zagadki tego 
nieznanego w  dziejach teatru powodzenia.

Teatr Narodowcy, zaczął bowiem swe ist­
nienie od nainiepomyślniejszych horoskopów.

M łody kierownik potrafił sobie za jed­
nym zamachem zrazić sfery, urabiające opi- 
nję o teatrze, walnie dopomagał mu w  tern 
magistrat -warszawski. nie bardzo orientują­
cy  się w  koniunkturach teatralnych —  pierw  
szc w ięc sztuki przepadały jedna po drugiej—  
i zdawało się, iż los teatru Narodowego jest 
przesądzony i będzie w lókł swe dni wśród 
„klap“ i niepowodzeń.

Zatryumfował jednak „nos dyrektorski". 
I na tle tego n iezwykłego powodzenia przy­
pomina się ewangieliczna przypowieść o roz­
trwonionych i zmarnowanych talentach.

Don Juan, Zorelli spoczywał bowiem od 
kilku lat w  kancelarii teatrów  Szyfmanow- 
skich.

Tłumacz tego dzieła Antoni Lange, za­
warł dość nieoględna umowę z  dyrekcją, 
schował gotówTke do kieszeni i nie mógł się 
doprosić wystaw ienia sztuki.

Lata mijały na oczekiwaniach.

Dyr. Szyfman dzierżył zazdrośnie ręko­
pis, nie godził się na żadne ustępstwa i sani 
z niego nie korzystał.

Kupił, w ięc kupił —  niema żadnego rozu 
mowania.

Ponieważ teatr Rozmaitości a dzisiejszy 
Narodowy pragnął koniecznie w ystaw ić to 
dzieło, przeto zabrał się do ponownego tłuma 
czenia p. Stanisław Miłaszewski.

W  jego to tłumaczeniu przem ówił Don 
Juan ze sceny polskiej.

Na upór dyrektora o „złym  nosie" zna­
lazł się sposób, wprawdzie z moralną szkodą 
dla p. Antoniego Langego, ale z korzyścią dla 
kasy teatralnej.

W  obecnym jednak sezonie powszechne 
go zastoju jest to cios bardzo bolesny, zw łasz 
cza dla teatrów p. Szyfmana, które od jesie­
ni do tej pory nie umiały znaleźć dość przy­
nęcającej sztuki, jakkolwiek próbowały róż­
nego repertuaru.

Stosunkowo najwiekszem powodzeniem 
cieszy się Zygmunta Kaweckiego: „Poczekał 
nia pierwszej klasy", komedja, której k ry ty ­
ka lwowska urządziła „pogrzeb " pierwszej 
klasy, niesłusznie z resztą, albowiem utwór

barazo utalentowanego polskiego pisarza po­
siada wiele wartości teatralnych i niefrasobli­
wego humoru.

Pan Z. Kawecki jest jednak polskim auto 
rem, a zatem człowiekiem przez los skaza,-  
nym na ustnarzenie żywcem za to, iż pisze 
polskie sztuki.

Tym  razem znacznie łaskawiej obeszła 
się z  nim W arszawa, niż Lwów —  kiedytn- 
dziej będzie znów odwrotnie. W  o wiele 
przychylniejszej atmosferze niż sztuka drama 
tyczna rozwijają się sztuki plastyczne.

Ostatnie lata, gdy coraz trudmej kształto 
w a ły  się warunki życ iow e wielu artystów 
zabrało się do przemysłu zdobniczego, jako 
bardziej sprzedażnego od dzieł czystej sztu­
ki. Był okres w  W arszaw ie, iż co trzecia 
dama robiła batiki, tkała kilimy, szyła lalki, 
malowała wycinanki lub przędła koronki. 
Cudzoziemcy, k tórzy w ów czas chętnie przy 
jeżdżaii do stolicy na zakupy, masowo sku­
powali ów  towar i w yw ozili go do najegzo- 
tyczniejszych krajów.

W artość tych w yrobów  była różna, ale I 
zamiłowania cudzoziemców' niewybredne, w y  
starczyło, iż za psie pieniądze można było na 
być jakąś bardzo kolorowa płachtę lub „prawr 
dziw ie polski" pokaz sztuki zdobniczej.

I w tedy to rozmaite panie Dziurkowskie 
Iud Oberlenderżanki o trzym yw ały zam ówie­
nia z Kalkuty, Sidney, Kairu, Konga lub bliżej 
położonych kolonji.

Paniusie zapracow yw ały swe drobne pa 
luszki, a eksport szedł masowo..
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sfej godności olbrzyma Paryskiego, w ysy ­
łającego te fale. Tymczasem salą koncerto­
wą jest maleńki pokoik, u stóp wspanialej 
w fety] ; pokoik!,, obity czerwonem płótnem , 
oprawnem w  białe lirtv yi Tam to maleńki 
aparacik, zw rócony btoź to w  stronę śpie­
waczki, lub prelegenta, bądź też w  stronę 
muzycznego instrumentu speiuia funkcję star 
cjl nadawczej. „S+ation Radio - telepbonique
—  Tours - Eifel“.

Nadzwyczajne wrażenie sprawa właśnie 
to, że u stóp tego genialnego arcydiziela archi 
rek tu y  odbywa się w  skromnćutkrm kąciku 
misterium nie mniej genialnego y ynalazku 
ducha Irdzkrego, przez który przestrzenie 
znikayj. dla dźw ięków  wywoływ anych przez 
ludzi —

W  koncercie, o którym mowa, brali u- 
tfzfał prócz Marli Marskiej, śpiewaczka pani 
Besso z© Scoli Cantorum, a jako prelegenci1
— z nafty literat i publicysta Maurśce f*nvai„ 
(relacteur en cheff), przewód tik^acy ..Jour­
nal Parlee‘ i pouta francosk' And"-© Delacour, 
odznaczony w roku 1922 nagrodą ,iprinx na- 
tonal de poesie.

Marla Mirska grała ze zwykłą sobie mae-

; traja, tylko pofegiich kompozytorów, do cze­
go dołączył 'Matiricc Priva t krótką, ale śwlet 
ną prelekcję o  muzyce polskiej, a w  szczegół 
ności o Chopinie, jn>dira>sząo czysto polski 
charakter wszystlklch kompozycji nieśrrrer- 
talnego twórcy. Odegrała też artystka z  pie­
tyzmem i uczuciem piękną kompozycję na­
szego znanego muzykologa i kompozytora 
prof. Lesław Jaworskiego, która zyskała 
duże uznanie u obecnych, tak dla twórcy, tak 
i dla odtw órczyn i

Na zakończenie w Ne pod; m jeszcze 
d>a crek-wych czytelniczek „W ieku Nowego* 
co nowego przynoszą wiosenne modele mód. 
J toż suknie z przepięknych materiałów, zdo­
bne aplfkac im i są, o  ile to możliwe, jeszcze 
krótsze i jeszcze węższe, a jako dtemier 
cris, najno>wsze niedole ukazują z  pod wą-
i.k#ki'ea sukienki, rąbek kolorowych,, natura!; 
nie jedwabnych. łtrb z  orepe de Chine.:.- maj­
teczek. —

Ciekawą jestem oardźo, która z  Lwow ia- 
mek odw aży się pierwsza la lsować tę modę 
u mss.

(jpf futóraiiia.

Pamifot na prezydenta CooMgea.
Puizt.we sc3£*y na kcpgiefia amerykańskim.

(b )  „Matrin** donosi z Waszyngtonu 
o ciekawej scenie, jaka się rozegrała nie­
dawno na posiedzeniu kongresu.

Prezydent Repub.iki posiada w  Białym 
Domu specjalny przyiząd, rodzaj konia me­
chanicznego, któ-y służy mu do ćwiczeń 
gimnastycznych w domu. Niedawno opubli 
kowano mały poemat groteskowy pod ty­
tułem „Konik małego Kalwina**. Pamflet 
ośmiesza Coo.idyea wykazując, o jaki spo­
sób chce on naśladować księcia Walji i jego 
tryj amfy jako jeźdźca.

„Konin z Białego Domu —  powiada

PanPlct —  zasługuje, aby mu dać razwę  
i przekazać go potomności. Koń jest słynny 
z sw.-jej mrukliwości, podobnie jak jego 
pan".

Pewien poseł demokratyczny, który 
atakował zachowanie sie prezydenta Cooli- 
dyea zażądał, aby na kongrcs;e odczytano 
pamflet. Rozległy się okrzyki protestu.

Po bardzo bur/Jiw j dyskusji, w  czasie 
której poruszano sprawę, czy wolno ośmie­
szać prezyd- nta, zgodzono cię na odczytanie 
pamfletu. A le  w  czasie odczytywania pow ­
stawały burzliwe scer.y.

Z  galerji Irary&atur Z. Czeirmań-
s K la g o .

MOJE U W AG I.

iiiiiisukwiwtóii.
inojń przyjaciołom poświęcam,..

W  kaiżoej płettte jest trochę prawdy! —  m ówi 
ludowa sentencja, lecz ludzie dobrze ułożeni wolą 
plotkę, która eroocfoniiiłe nitii prawdę, co sen

W  rezultacie jednak nie utrzymał się ża­
den warsztat oparry na inflacyjnej spekulacji 
ale przybyło caty szereg dobrze w y k w a l i f i ­

kowanych robotnic, które pod artystycznym 
kierunkiem fachowców  przydały się sztuce 
polskiej, tern więcej, iż nadchodzi poi a ogól­
no św iatowej w ystaw y przemysłu artystycz 
nego w  Paryżu.

Polska od roku przygotowuje się do u- 
czestnictwa w  tej w ystaw ie i mniejmy na­
dzieję z powodzeniem.

Niewątpliw ie brakuje nam w iele dzia­
łów  a przedewszystkiem  artystycznego me­

b larstw a  i opaitego na polskich tradycjach no 
w ożytnego urządzenia wnętrz mieszkalnych, 
ale w  wielu działach przemysłu artystyczne­
go Polska nie będzie ostatnią, a w  kilimkar- 
stwie wyprzedzi inne narody.

W  domu Baryczków  na Starem Mieście 
otworzono właśnie w ystaw ę tych przedmio­
tów, które znajdą się za kilka miesięcy w  Pa 
ryżu na wystaw ie. A zatem —  dywany, kili­
my, batiki i hafty.

Nie w iele maioliki,'. z pośród której w y i 
różnią się ,.Pacyków “ , w yrob y  z drzewa, 
niewielki zbiór lalek, artystyczne w yroby z 
metalu i t. d.

Najbardziej pocieszającym objawem w y ­
stawy, jest ten fakt, iż wszystkie okazy no­

szą cechę rodzimej oryginalności, są twórcze 
i nie upodabniają się do zdobnictw zagranicz­
nych. Jest to najcenniejszą zdobyczą plastyki 
polskiej i śmiało zaryzykow ać można tw ier­
dzenie, iż zdobnictwo nasze prześcignęło zna 
cznie sztukę czystą i o w iele lepiej reprezen 
tować może rasowość polską niż uczyniłyby 
to rzeźba lub malarstwo.

Gdyby tak jeszcze można przekonać 
malujących, rzeźbiących, piszących, grają­
cych i krytykujących, "iż wartości artystycz­
nych mc należy szukać w  upodabnianiu się 
do wszelkich możliwych zagranicznych cu­
dów, powstałby w  Polsce nowy okres złoty, 
któryby oswobodzi! ducha z kajdan nakłada 
nych sobie dobrowolnie.

Równorzędnie z zdobnictwem podąża 
polska architektura. 1 trzeba przyznać, iż W ar 
szawa posiaca obok Krakowa największe 
zrozumienie dla stylowości.

Zdaje się, iż przeszły już bezpowrotnie 
czasy spekulacji budowlanej, gdy w  błyska­
w icznym  tempie zabudowywały się cate 
dzielnice, w  sposób niesmaczny i szpetny.

Dobry przykład daie Rząd a budowle 
wznoszone na użytek publiczny przy stosowa 
ne są ao charakteru miasta i nie zatracają 
swoistych cech architektury.

Najlepszym przykładem św ieci zaś Mini­

sterstwo robót publicznych, w  którego ręku 
spoczywa los odbudowy zniszczonych wojną 
miasteczek.

Na czele zaś wydziału rozbudowy miast 
toi Lwowianin inż. Roman Feliński, znany 

w e  Lw ow ie  z licznych budowli i projektów, 
architektonicznych.

Projek ty odbudowy miasteczek w ypra­
cowane w  biurze p. Felińskiego odznaczają 
się nie tylko now oży tnością poglądów na za­
dania urbanistyki ale przedewszystkiem na­
dają miastom charakter wybhnie polski.

W ystaw a tycli planów' i projektów archi 
tektonicznych ukazana w  Politechnice W ar­
szawskiej dowodzi szlachetne-, troski o w y ­
gląd polskiej ziemi i jak najgoręcej ją trze­
ba powitać.

Cbok projektów’ Ministerstwa robót pu­
blicznych, z których znaczna część wysłana 
będzie na w ystaw ę paryską, wyróżniają sto­
pnice Mączyńskiego, budowniczego kościo­
łów, Przybylsk iego ; Teatr i Pankowskiego 
plany Sosnowca.

W arszawa nietylko się bawi, sza lejo, ko­
cha, uwodzi, wynosi na piedestały i zw alasz 
nich swe bóstwa, ale pracuje mozolnie i two­
rzy- ku. chwale całego narodu.

Zdar.
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Kosfliimo w cĘ  'P sk o w y  
K asyna i Kota L%-Ar

d z i ś  w  Uf. i j o t ę !
z oka spędza. Zasadniczo przecież nikt nikogo nie 
w m aw ia . Każdy uważa: się za wyroczn ię i apo­
dyktycznego sędziego i ma poniekąd społeczny 
im peratywny obowiązek wglądania i kontrolowa­
nia życia swojego bliźniego. .Miłuj bliźniego, jak 
siebie sam ego'1 jest stosowane w zgoła odmiennej 
interpretacji... Jednem siewem  społeczeństwo spa­
cerujące składa się z samych kontrolorów i w y  
w iajdirwcdw erotycznych...

W iedzą  sąaiedzi, jalk kto siedzi... i to jak bar­
dzo szczegó łow o! W ied z* nawet, że Ubiegłej no­
c y  tm ezy łes  nago „tango" o'3 .sio.: trą znajomego 
kapel mi strzai w  znanej nocne! spelunce pod raizwą 
„Trzeszcząca otomana" mimo, że spałeś snem 
sierżanta rachunkowego. Byłeś na skromnej ko­
lacji z kuzynkami w  tmperjMu, natknąłeś się na 
sw ojego szefa i zdębiałeś. Serja ironicznych uś­
miechów, spojrzenia znużony 3h arystokratycznie 
oczu. Nagle milknąca rozm owa, a po odejściu 
rozszalała sarabmida złośliwości.... i potwornych 
inwokiy w !

Taki straszny skandal! W czora j widziano 
samą Irenę o  yodzinie i i .  w  nocy w okolicy 
W ysok iego Zaimku z  jakimś autentycznym dober- : 
mamani i z  jcduym filozofem, jak szli w szyscy 
troje wtuleni... w  mgłę nastroili Nazajutrz usłu­
żna! ręka odniosła list niepodipisainy pod adresem 
rodziców  Ireny z intymnym opisem doniosłych 
wypadków1, które się m iały w ydarzyć  w  prze- i 
ciągu pięciu minut. Z ust osób trzecich można o  I 
sobie dow iedzieć się, że  się m iało koochankę i 
nieślubne dziecko. Ze rodzice panny Lulki mieli 
przed wojną Sklepik na Zamarstynowie 1 pocho­
dzą w prostej linji od portiera m iejskiego zakładu

zanieczyszczania miasta, i c  futro z jaguarów, —  
v/ które się otul* doktorowa, fest kupione na 
raty u handlarza kradzionych rzeczy itd. Że u
pasm mecenasa tej nocy ouś się okropnie tłukło, 
zapewne duch Dcnkego. Zmyślone brudy ogniska 
rodzinnego wyw lekane o * na św iatło dzienne 
z calem sadytstyczmem okrucieństwem, przez ludzi 
głupich, br. określenie „p od iy " może być aia nich 
za r.tonne.-.? Co?

Otrzymałem  właśnie anonim, z którego do­
wiedziałem się w iele nov,>"?>* szczegółów  z mojej 
ldrc.ra.fjl, a m ianowicie: żc  w  najbliższych dniach 
n ii się odbyć mój ślub z bliżej nieznaną mi z na 
zw iska baiiierlną.... że wogóle nigdy nie miałem 
rodziców, żs judarn ty lko kotlety ala Harmamn, że 
że noszę kołnierzyki numer 38, że czerpię swoją 
erudycję z słownika w yra zów  ołwyoh Arcta* że 
mam .angielską chorobę, że  byłem  na filmie pt.; 
„Śm ierć Waisseliny" w  niebiesko— żółtych skar­
petkach... 1 w iele jeszcze innych insymiacyj... jak 
1 ta, że  czytam  też „W iadom ości literackie"?....

P o  przeczytaniu spociłem się, jakbym pisał 
codzienny wiersz... „O  aspirynie".... i zakoltowala- 
we minie myśl, ezyby  przez znajomego posła nie 
wnieść rea Sejm ustawy o prowadzeniu na smy­
czy  i w  kagańcu autorów anonimów, plotkarzy i 
oszczerców. Leczenie ich z tej choroby musiałoby 
być uskuteczniane przez w eterynarzy motodą, —  
używaną dla... psów!....

Zygn.unt Żywickł.
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„W £ C Z E K A “  I  „E M C Z E K A 4*. —  P A Ł A C  S A Ł T Y . (O W Ó W . ŁU B IA N K A  14. —  O K R Ę T  ŚM IERCI. 
S E K R E T K I. —  B IB L J O T L K A  I A R C H IW U M , —  ASEKURACYJNE MIEJSCE TR A C E N IA  . „H A L A  
M A S Z Y N " . -  K A T  Ż U K Ó W  R O Z P O C Z Y N A  U R Z  D O W ANłE  PU N KTU ALN IE  O  SIÓDMEJ W IE ­
C Z O R E M . —  S C E N A  P R Z E D  E G ZE K U C JA . —  F  L O Z O F J A /STA R E C O  C H ŁO PA . -  TRO SK I H I­
G IE N IC Z N E  S K A Z A N E G O . —  P A R O K S Y Z M Y  S T  iA C H U . —  URZĘD O W ANIE  SKOŃCZONE. —

W Y S Y Ł K A  N A  L E F O R T O W O .

Centrakty zarząd O. P . U. mieści się w gma­
chu by łego  tow arzystw a asekuracyjnego przy 
placu Lublańskim pod liczbą 2. Jakkolwiek nazwa 
zosta ł* oficjalnie /.mieniona f C zrezw  yozaika znle 
siana formalnie, to jedtaJr lud kierujący się istotą 
r/.eany, a ule Je) zmltmiiemi formaimi, pozc stał 
p rzy  dawnem nazwaniu. Na pytanie, gdzie jest
O. P . U. nie każdy przechodzień odtpowle. Ale 
w ystarczy  napytać gdzie jest „W oczeka", i o trzy  
niaf się odpow iedź od m ałego dziecka nawet. —  
Odpowiedź, której będzie tow arzyszy ło  w ystra­
szane .spojrzenie, l »  albo sam jest straszny, albo 
jego coś strasznego czek a, jeżeli pyta o 
„W ec/eka".

W s7eclircsyjśka czrezw  yuzajkai („W eczek a ") 
nie stoi na placu Lublańskim samotna. Oparła się 
plecy ma o  stary pałac Sałtykow ów , później grafa 
Rostopczlna, tego samego, co  pow itał wkracza­
jącego Jo M oskw y Napoleona wielką iluminacją 
pożaru całej stolicy, w  ostatnich czasach przed 
rewolucją własność' tow arzystw a „Rossija". —

„Łubianka 14“ mieści w  sobie inne G. P. U. czyli 
czrezwyeza jkę, mianowicie t. z\v. „Em czeka" tj. 
maśkiewską kontisię nadzwyczajną jako " jeden 
z oddziałów' „W eczeka".

„Łubianka 14" budzi w iększy respekt niż 
Łubianka 2. lam bow iem  w  tym starym pałacu 
arystokratów rosyjskich, na którego dziedzińcach 
sieczono ongi do krw i chłopów i baby pańszczy­
źniane, mieści się „okręt śmierci". W  przestronny 
dziedziniec pałacu wbudowania jest oficyna .równie 
prawie stara jak sam pałam Ma dziwmy kształt, 
jest dluga> w  środku rozszerzona, ku końcom 
zwężona. Przypomina wskutek tego okręt. —  
Pokryta jest dachem kopulastym jakimiś i mocno 
pokręconym. —

B olszew icy urządzili w  tej oficynie swoje 
najbardziej ścisłe więzienie. Tu w  labiryncie cia­
snych i wąskich kurytarzy mieszczą się cele 
szczególniej surowego i tajnego więzienia, zwane 
stąd .Jsekretkand". G. P. U. trzyma w nich sw o­
ich nadbardzłei ważnych i niebezpiecznych więź.

'stary ten, typ ow y  dla architektm-y moekiew skiej 11 łów , a ile idzie o  zachowanie w tajemnicy 
wlellft.paflijikl pałac; noszący numer orientacy jny1 miejiwa icii pobytu. T y lk o  wybrani 1 najbardziej

zaufani dozorcy i stuprocentowi koununiści spra* 
wtną Jozói raaJ teml celami. W ięźn iow ie siedzą 
w  nich pojedyncz*-, poznaczeni tziko jako numery 
i to nie porządkowa, lecz jako c y fry  na pozór 
przypadkowa rzucone. C zy  z tych „sekretek" 
w yszedł kto kiedy żyw y , nie wiadomo. — W iele 
jednak przemawia za tern, że  wyjście % nich jest 
ryMoo jedno, które prowadzi prosto aa tamtą 
stronę... —

W  prawem skrzydle „okrętu śm ierci" mieszczą 
się wreszcie także I jawne cele skazańców, któ­
rych tu odstawia, się dla wykonania egzekucji. —  
Na końcu bowiem tego sun.ego ciemnego koryta­
rza, przy którym mieszczą się te cele, znajduje 
się także „hala maszyn". Jest to przestronna sa­
la, dokoła której biegnie pod stropem żelazna 
galeryjka. Za czasów  towarzystw a asekuracyj­
nego mieściła sie tu biblioteka i archiwum Bol­
szew icy zerwali podłogi i połączyli salę z  piwni­
cami pŁud nią, tak, że powstała stąd sala piętro­
wa. Z kurytarza skazanych prowadzą do saii na 
dawny poziom podłogi wąskie żelazne drzw i. Od 
tych drzw i wewnątrz saili idą schody żelazne na 
dół, na dino daw n jch  piwnic, m dUeż do góry  do 
galleryjki. W łaśnie ta galeryjka i ten system że­
laznych schodów sprawił, żc sala, mieszcząca się 
w „okręcie", otrzym ała nazwę ,Jia.lt maszyn". Tu 
urzęduje obecny kat Żuków. Tu m iędzy innemi 
zamordowany został także ks Budkiewicz, przy­
w ieziony w tym celu z centralnego wiezienia na 
Butyrkach. —

Egzekucje odbywają się o godzinie siódmej 
wieczorem. Kat Żuków jest człow iekiem  akura- 
tn.yni i punktualnym i jeżeli rrni straże przypro­
wadzą, „m ateria ł" później, to klnie srodze i mocno 
zniesławia im matki. Już zw yk le  przed godlziną 
siódmą na dziedziniec w jeżdża „czarny kruk". —  
Motor dostaje silną mieszankę gazu, aby mocno 
hałasował. Ma to służyć do zagłuszenia odgłosu 
strzałów. —

Na kilka minut przed siódmą strażnicy w y ­
prowadzają z cel skazańców. Ustawiają ich nai 
korytarzu przed żelaznemi drzwiam i do hali ma­
szyn i każą się rozbierać do naga. Dzisiejsza1 
porcja pana Żukowa wynosi trzy  sztuiki: stary
jakiś cńtop, żołn ierz i młody, chudy i strasznie 
blady człow iek w potarganem ubraniu miejskiern, 
inteligent. —

Sta iy  chłop i żołnierz rozbierają się spokoj­
nie i rzybiko, iakby się gdzieś spieszyli. M iody 
inteligent robi to samo, ale co chwila pada nai 
ziemię nieprzytomny. Strażnik kopie go butem 
w głow ę lub brzuch. To przywraca mm na chwilę 
przytomność. Już w szyscy  trzej stoją nadzy na 
korytarzu, jakby wejść mieli do iażni. Żołnierz 
pali papierosa za papierosem. 1 kiedy lak jednego 
od drugiego zapala!, robi nagle uwagę' „W łaściw ie 
nie ma sensu talk moraiu palić, skoro się za 
chwilę nie będzie żyć. Zresztą mówią, że  także 
na serce szkodzi". Kilka chwil ciszy'. Stary chłop 
uśmiechając się dziwnie powiada: „Dawolno w a- 
di-cy napiłsa. Pripadsachniutj nada". — Dosyć już 
uaipileś się wody, przypodesch.r.ąć trzeba!

Gdzieś niedaleko zegar ścienny bije siódmą, 
W  tej samej chwili ze zgrzytem  uchylają się że­
lazne drzw i z „hall maszyn". Pokazule się w nich 
wielka; gładko wygolona .gtowa i słychać spo­
kojny, chrapliwy głos „Padaj ainarwo"! —  Podaj 
jednego! —•

To  Żuków roząioczyata urzędowanie.
W śród trzech skazanych wahanie, kto ma tsć 

p ierw szy Zaczyna się targ o uozostafe sekundy
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życia. Każdy chce Ich rachować lak  najwięcej 
dla siebie. A le  z za orzw i żelaznych słychać głos 
2 itkowa: „Nu dawolna targawatsa! Nie wsioli 
raw n o"! —  Dość ta igow ! C zy  to me wszystko 
Jedno! —

Argument ten trafia widocznie najłatwiej do 
przekonania starcowi, który i taik uznaj jużr y że 
trzeba „przypudeschnąć". v 'lę c  żegna się trzema 
wielkimi krzyżami, g łow ę za każdym razem 
w  niskim pokłonie Jo brudnych flizów  posadzki 
schylając i wchodzi w  drzwi. Z hałasem zatrza­
skują się za nim Cisza. Chwila jedna, druga, —
trzecia, czwarta  W reszcie głuchy, stłumiony huk
strzału. Znowu cisza. Tym  rażeni mijają ze dwie 
lub trzy  minuty. 2nkow jest pedantem. Widocznie 
uorząta ciało starca na bok. L ock oto zn o w u  
otw orzy ły  się drzw i zelazne. Z poza nich rozległ 
Sie ten sam spokojny, chraj>!iwy głos: „Padaj
W+airowa!”  —  f^idaj drugiego! Źołnie+z szybkim 
ruchem rzi-d ł palącego się papierosa za siebie, —  
spojrzał dokoła na strażników I skinął im ręką 
na pożegnanie. D rzw i zatrzasnęły się za nim. —  
Znowu kllika chwil ciszy, zn ow u  strzał i znowu 
głos krótki: ,Pasledn i]“ ! —  Ostatni!

Lecz wlaśsiie tego ostatniego m izernego inte­
ligenta, niemal dziecko jeszcze paroksyzm strachu 
przedśmiertnego rzucił znowu na ziemię. P łacze 
Cłenktm, w yjącym  głosem, czołga się od jednego 
strażnika do drugiego, całuje ich buty i błaga o 
darowanie ż y c lą  'eden przez ściśnięte gardło 
mówi do niego „N ie bojś ffiałyj, nie bejś"! Drugi 
zaś rękojeścią rewolweru uderza go tak silnie po 
głow ie, że zalewa się krw la I nieprzytomny za- 
mitka M rże to był odruch duszy, która1 nie mo­
gła już znosić dłużej widoku tej sceny. M oże

także okrucieństwo najdziksze. M oże wreszcie akt 
łaski i iunnanitaryza.ru, aby biedne to szamocąc 
się życie pozbawić świadomości w chwili, gd 
będzie przekraczało próg śmierci.. Nieprzytomneg 
strażnicy szybko podnieśli z ziemi i jednym rit- 
rliem rarrion wepchnęli za drzwi żelazne. (Jłucłr 
strzał padł tym razem i prędzej i bliżej. 2ukov, 
zaiś zaldął od matki, ponieważ ten mały pc»p&u. 
mu zwyczajny jego porządek.

Czarne auto nawiraca w  dziedzińcu, przejeż­
dża na drugą jego stronę ku wkoDanym w ziemie 
piwnicznym żelaznym drzwiom. Za chwilę w y ­
niosą tędy trzy ociekające lorwią, cieple jeszcze 
trupy z twarzam i całkiem znieksztatconemii. Żu­
ków  bowiem strzela w  ty ł g łow y z pistoletu re- 
petjerowego systemu Colta. Jest to wyjątkow o 
wielki kaliber. Strzał jest zawsze śmiertelny. 
Nadto kula wychodząc twarzą, rozryw a ją z  re­
guły na częścią  U tm dnn to rozpoznanie skaza­
nego i uwalnia władze od przykrych i natarczy­
wych błagań rodziny o wydanie ciała.

Już właśnie wynieśli trzy ciaia, W  dziedz'ńcu 
rozw arły  się ciężkie podwoje żelaznej bramy 
Auto wyjechało na ulicę, aby szybko podążyć ku 
cmentarzowi w  Lofertowla. Jest to stare wschod­
nie przedmieście M oskwy. Tu Piotr W ielki zbu­
dował pałac w raz z wielkim parkiem dla swego 
nauczyciela i przyjaciela w iernego Szwajcara. 
Hansa Leforła, k tóry  p ierw szy obudził w  nim 
pregnieme poznania cyw ilizacji europejskiej i 
przyswojenia jej narodowi rosyjskiemu. Posiew  
L tfo rta  przyjął się piękme. I oto teraz owoce z 
niego gęsto padają na grunta jego starego parku-.

W idz.

Jazz-band przyczyną mordu.
Mózg janz-bandowy, bypnoza jazs-bandowa i mord jarz-bandowy, 
jaKo próba pytłaraaizen ia  nowoczesnego zspsacia obyczajów w Ame­
ryce Szesnastobtiis  dziewczyna zasirzelits matKj, zabraniającą 

córce uczęszczać ns dancingi jazs-bau Jowe.
W S in  F ran-isc i zastrzeliła niejaka 

Dorota E llin ;;s in , 16*latka, swą matkę w cza­
sie i-ló ni o to, że córeczka zbyt c ęs o 
ucz~szcza’a na jrzz-bandowc dane: gi, o czerń 
pi al śmy w „W  eku Nowym ". Wypadek ter.
wstrząsnął opinią publiczną San Francis o. 
Sędz owie, i z cnmk rr*>, Armia Zbawienia, 
przelic ne Lig', od jik ich  roi się w Amery­
ce i w ogó 'e  wśród Ang osa sów, poczęły ba­
dać przyczyn , pedioże tego mordu, dokoik- 
n e„o  z lak błahego na pozór po rodu.

Oka o o ;ię  w tok  śledztwa, że 1 6 - le .  
łnla d ięwc yna była stnlym gościem najbar- 
d z j :j pod jrzanych spelunek chińskiej dziel­
nicy, że byłą staNm gość em, kin, dancin­
gów i bar.w , co w ięcej, że miała ni zw k’e 
rozgalez one stosunki, bo w jej notesie zn - 
Iczicno adresy, ni mniej, ni wię ej, t,lko
17 mlcd ch mężczyzn, jej , przyj c ió ł\  jak
Ich naz wa, i  k erym „używa ż .c ia ". A '
to jeszcze nie wszys ko. Dorota nie jest zja­
wiskiem odosobn onem w San Fr ncisco. 
Ma ona liczne kolega; ki, które prowad ą ta­
kie same życie i trw jja pod tą samą hypno-
zą ja z-bardu i kina. M łode pokolenia całe 
«: g r o ź n e  są gin, rei ą.

P o riew a i obraz tego wielkomieiskiego 
zepsuć a jest zbyt ; o ury i beznad iejny, 
rzu"a zbyt czarne cienie na przyszłość ra y 
amerykańs iej, stąd zanepokojona „op in a " 
utv. o żyła sobie doraźną teorię, tłumaczącą 
prz,czvnę zła.

„U .fa lo ro " , że jak istnieje wstrząśnie- 
nie rnóz u przez uderzenie, tak samo może 
ist: ieć wstrząśnienie mózgu na skutek mu­

zy i jazzbandowej. W iażiiw y m ó z g  młodo­
ciany t oznać .noże s utk. m wstrrą ajscegc 
wrażenia zasadni rej pr emiany, szara mast 
mózgoo.a, a z.'.ł.tszcza kora mózgowa, uwar 
s*wawiają ..się i układają w nowe formv. •— 
Mózg, to narzędzie dusz ', sta o s ę  w ięc nie- 
ja..o „m ózg em ja tz  bandowym".

N : teor ę tę „n eprow adzło* uczonych 
amery ańsi ch zeznan e Dcro y, iż od chw li, 
gdy d o  raz pierwszy- usłyszała d iw  ęki j <zz- 
bandu, zna d je s ę  pod niau3tajicsm jego 
wrażeniem. W  ch v lach, g  ly rruzyki tej jyę 
s yszy, doznaje poprostu fzyc tn eg>  cierpie­
nia, cierpi na ból gł wy, g^rdio m i jokbi 
śc śnięte. Dolegliwości te z uka ą, jakby i od 
wpływ m różdżki czarodziejskiej, pod wpły­
wam d i  Alertów jazz ba Mu. Pod !ch działa­
niem s aje się zupe.n e bezwolną, niejako 
n ew. lnicą.

S d iom przemów ło  owo tłum-czen e 
s ę  Doroty d i  przer.o laniu. Rzeccozna \cy 
prz ■ ęli je d j wiadomości J uznali, że wy- 
ptdeK j >st wytłuma zony i jasny.

N em n ie j jedrak zacni ci męż w' 
m lą s ę  i uprawicją politykę stresią. Arrr.je 
Zbaw enia zyskała też s ut iem tego j z - 
bandowe„o mordu ogromny dopływ nowych 
rezerw.

Świętobliw i jej męż wie i niewi sl\ 
mówią o paro.taMu Antycorysfa, prz myca 
jącym sie do nejl p^zych towarzystw prz 
dźwiękach jazz-bar.du, poprzez zwodnicze 
krok shimmy, jayy , f. xtrotu, ten .a  i t. p. 
wymys.ów szatańskich.

NEON ŻYPO W S K ł.

Rase# bsftl
(bajeczka).

— „Jam wspanialszy od innych !" —  woła? k o i
ra s o w y

wiśrod stada innych kcrii, chełpiąc się urodą.
-  —  „Patrzc ie  na profil mej g łow y  I
,Na me zgrabne pędny... na łabędzią szy ję! 
.Ludzie o nas —  zaiste —  częste waJki wiodą...

„A  w  hołdach ród mój ż y je !!
„Gdy w y “ ...

N ieskońezyt mówić, bo nagle arkanem 
.platany, padł na ziemię i... dosia! się w  pęta!

Dziś nie chełpi się rasą, co czyn ił zw ycza jn ie!
O zau etach jej dużych —  z Ja się —  nie pamięta... 
!. zupełnie z obecnym porto- ‘zony stanem 
jedną, z innymi końmi, zamieszkuje stajnię!

iii
Dnia ó lutego br. po jaw fa  się w  „W ieku  N o­

w ym " Nr. 7085 notatka następującej treści:
„Podania in w a lid k i załatw iają P. K. U ."
„Warszawa:, 4 lutego tA W ) Min. spraw woj 

skowyc.i rozesłało do organizacji inwalidzkich 
oitólnik orzekający, ż e  wszystkie podania inv a 
lidzkie mają być skierowane do odpowiednich P. 
K U. na których terenie mieszkają petenci. O rze­
czenia tych komend stają się prawomocnc-ini. a 
dalsze odwoływanie się od tych uchwał jest bez­
celow e".

Tysiące nieszczęśliwych inwalidów, k tórzy 
swe zdrow ie ofiarne stargali i wrócili do domów 
kalekami, czy ta ło  tę notatkę, a modę I dziesięciu 
nie zwróci/y uwagi, jaka ich k rzyw da tym  ukazem 
spotkała.

Kwestie zaopatrzenia Inwalidów, wdów po 
iiłch i sierót normuje ustawa z  18 mai ca 1921 Dz. 
Ust. Wr. 32 poz. 195, a następnie rozporządzenie 
wykonawcze do tej ustawy z  i  marca 1923. Dzień 
r.ik Ustaw Nr 20 poz. 132.

Inwalida, któremu stała się krzyw da, c zy  to 
z powodu zupełnej odm ow y w yp ła ty  renty inwa­
lidzkiej, c zy  to przez zmniejszenia mrn procentu 
niezdolności do pracy, a co  za tern idzie, również 
i wysokości poborów, miał dotychczas ustawowo 
zapewnioną drogą, na której m ód  poszukiwać spra 
wiedli w  ości i zw yk le  Ją znuchodził. Ta droga była 
w myśl rozporządzenia w ykonaw czego M. Spraw 
Wojsk., .Min. Skarbu i Min. P racy  i Opieki Spof. 
dla pokrzyw dzonego inwalidy, c zy  też dla wdo­
w y, l.tb sieroty po nim zaw sze dopuszciain-

Dr?\:ą tą byty  Komisja odwoławcze.

Od orzeczeń komisji w o jskow o _ lekarskich 
(par. 4 ) .... w  przedmiocie utraty zdolności zarob­
kow ej oraiz związku p rzyczynow ego  pomiędzy ta 
utratą a służbą wojskową, ustanawia powołane 
rozporządzenie:

A.) inwalidkzką komisje odw oław czą  p rzy  M- 
S. Wojsk.

B.) okręgow e inwalidzkie komisje odw oław cze 
p rzv  dowóJZt\/adi okręgów  korpusów.

T o  prawo odwołania1 służy Inwalidzie w  myśl 
c iiow a n ego  roe.porządzenia w przeciągu dni 60. 
od dnia doręczenia orzeczenia komisji wojskowo- 
lekarskiej. Odwołanie wnosi się przez P. K. U. 
miejsca stałego zainieszikania inwalidy.

Z  mej skromnej praktyki znani liczne wypai- 
dki, w  których M. S. W . zmieniało i korygo-walo 
orzeczenia władz, sobie podległych, na korzyść 
inwalidy, któremu niż-sza w ładza często tylko r  
b iaków  formalnych odmawiała prośbie.

Tak jednak było  dotycliczusl
Jednem boiwiem pociągnięciem pióra zniesionio 

wprost „konstytucję inw alidów ", odbierając im 
prąw c odw o łj w j i ia  się od  niejednokrotnie k rz y w .
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fi śdnns występy św'a!. sławy muzykalnych komlk-w 

u; cyrltu

Ko.oaii
w nowym, 
barczo  o- 
gat> m pro* 

i rtimie

TYLKO 2 W.ECZ )A V i  j l f f R Y  Ż ^ tCMU I MUZYKI -  
w > b . t «  21 c >  i n iedzie lą  22 -go  b r. 13554 

P p  B I M-BOM, znani z w ystęp ów  v.e L w o w ie  i cał^j Europ e — 
zadem onstrują s *  o je  now e instru ne.ity. p rzyw iez ion e  z zagrań cy. 
W  prz ctst *w en u b ierze udział ro  y liczny zespół artystów . —

d ^ c y c h  orzeczeń w ładz niższych, a właściw ie 
jedynej obecnie 1 nieomylnej P. K. U.

Powołany bowiem  na wstępie okólnik Min. 
Spraw  Wojsk, wyraźnie zaznacza, że „orzeczenia 
tych komend (tj. P. K. U.) stają się prawomocne- j 
mi, a dalsze odw oływ anie się od tych uchwał jest 
bezcelow e".

Dziś, gdy tysiące inwalidów nie jest jeszcze 
zarejestrowanych, a P  K. U. trzyma ąc się ściśle 
litery prawa, niejednokrotnie przedm iotowo zupeł­
nie prawnie, podm iotowo w yrządzając kalece-in-i

walidzle największą krzyw dę, odmówi Jego pro­
śbie o zarejestrowanie i wypłatę renty —  inwa i- 
da będzie zupełnie bezsilny, mając odebraną 1 od­
ciętą drogę odwołania.

Zagwarantowane Konstytucją z 17 marca 
1921 Dz. U. 'Nr. 44 art. 71 każdemu obyw atelow i 
praw o odwołania się ud orzeczeń w iedz rządo­
wych, dla inwalidy zostało okólnikiem M. S. W . 
odjęte. C zy  okólnik taki, wydany w brew  Konsty­
tucji, nie powinien być bezzw łoczn ie zniesiony?

Adwokat Dr. Tanenbaum w Jarosławiu.

Z  nad modreg© Ounaju.
(Od naszego korespondenta wiedeńskiego).

„K U L T U R A L N E 14 T O W A R Z Y S T W O . —  L E K A R S T W O  D L A  O T Y Ł Y C H . —  K A R N A W A Ł

W iedeń w lutym. , Cudov. nym tym środkiem ma być „Noyasu- 
Z  szeregu powstałych w s to ic y  naddunajskiej roi", mieszanina rtęci, usuwająca wodię. Recepta 

tow arzystw  w ybija się swą oryginalnością na plan ta, której udzielam bezpłatnie wszystkim  laska- 
p ierw szy założone niedawno „tow arzystw o pro- j wym  Czytelnikom, spowoduje w ięc epokow y prze 
pagowania kulturalnycn i gospodarczych stosun­
ków  z Rosją sow iecką". Jak widać, tytuł wcale 
obiecujący i niekoniecznie pod względem  etycz­
nym zrozumiały.

Obecnie, kiedy, całą prasę europejską oble-

jeszcze w  Wiedniu ludzie, pragnący nawiązać sto. 
sunki „kulturalne" z  państwem, którem rządzi bez­
sprzecznie mistrz w szc ’kich katów, Dzierżyński.

Członkom tego towarzystw a, ogłaszającym 
wszom  wobec i każdemu z osobna, że trzymają sh

wrót w  dziejach ludzkości, a Marienbad i Karls­
bad świecić będą pustkami.

Wiadomość ta w yw oła ła  w  „grubszych" sfe­
rach Wiednia wieiką senzaeję, tensbai dziej, że 
przy dzisiejszym braku gotówki i przy giełdzie, 

gają senzacyjne wprost rewelacje dziennikarza ' znajdującej się obecnie poder,najmniejszym" pies- 
amerykańskic-go, Poppowa. który miał przysem- j kiom niemożna sobie pozwolić na kosztowną pieł- 
ność spędzenia kilku „m iłych" tygodni w aparta- g rzyw kę do kąpiel, kończącą się zw yk le  tern, że 
mcntach czerezw yczajk i sowieckiej, znachodzą się pacjent wraca w domowe pielesze „w ykąpany"

wprawdzie, ale... z  pieniędzy.
Najlepszym atoli środkiem na otyłość jest — 

karnawał, który w  tym loku przybrał w  Wiedniu 
szaty, naprawdę przedwojenne. Znikli gdzieś z 
sal balowych ^n ow obogaccy ", którzy jeszcze 

zdała od wszelkiej polityki, chodzi o  „duchowe" | przed rokiem wzbudzali popłoch w każdem dy- 
porozutr-icnie się z  Rosją sowiecką, a zatem o styngowanem towarzystw ie, usunęli się w kąt lu- 
: W lżenie się kulturalne do państwa, w  którem1 dzie, ży jący wyłącznie z koniunktury, której obe- 
kultura lesf.di zbrodnią, zaś zbrodnia... cnotą. To- i cnie już niema.
warzystwu ternu, składającemu się dziwnymi zbie Nie o to jednak chodzi. Karnawał wiedeński 
giem okoliczności z  ludzi poważnych, a nawet u- j iest lekarstwem na otyłość ze względu na nerwso-n

we tempo, w  jakiem wszystko się rozgryw a. Z 
karnawału bowiem chce każdy coś mieć. W ięc na 
sali balowe] szukają panny tnężów, a złodzieje 
zegarków  złotych. M ąż szuka żony, która mu się 
gdzieś zaw ieruszyła, a żona idEjgy

Oczywiście, żo przy laik ciężkiej pracy ciało 
staje się elastyczniejsze, a czasem tak lekkie, że 
dusza zeń wychodzi, romansując ze swym cieniem. 
Ale to już nie należy do rzeczy.

M ieczysław  L isow sk i,

czc iych , należy w ięc życzyć , aby czemprędzej 
w y leczy li się z ideologii naby wania, lub też w y ­
miany kultury i  krajem, k tóry jej nie posiada i 
posiąść nie chce.

Jeżeli już mowa1 o leczeniu, to wspomnę w 
takim razie o  wynalazku, jakim obecnie szczyci 
się może nie bez słuszności, wiedeński profesor d - 
F.ptłinger, k tóry w ynalazł nową metodę kuracji 
ludzi otyłych za  pomocą lekarstw, używanych do 
leczenia ouib, chorych na serce.

To i owo ze świata.
Z W IA S T U N Y  W IO SN Y . —  O KRAD ZENI GOŚCIE H O TE LO W I. —  SENZACYJNY PROCES W  BU 

■'‘ ARESZCIE. —  W S P A N IA Ł A  N O W A  F U N D A C J  A N A U K O W A  W KOPENHADZE.
Tajemniczy ten wypadek odkryto w  następu- 

(? )  W  komitacie Va% w  miejscowości Zaunat jący ,sób. Jeden z gości tego hotelu, na,.wi­
na W ęgrzech  zauważono, że przybyła  już pierw- ;̂ i en1 Quero, spędził ow ą noc, kiedy to w ydarzył 
sza jaskółka. M ieszkańcy tej wsi przyjęli zw ia - ^ę ów  napad w lokalach rozryw kow ych  i w ró- 
stuukę w iosny z zapadem.

Policja madrycka zajmuje się obecnie w yk ry ­
ciem  bezczelnie śmiałego napadu bandyckiego.

Nie w yśledzony do*ąd sprawca (oczyw iście 
m iał także spólmków) zakradł się w nocy do je­
dnego z pierwszorzędnych hoteli w  Madrycie, za­
pełnionego gośćmi i obezwładni wszy ich przy po­
m ocy chloroformu okradł z btiuterjl I gotówki, 
poczem  zbiegł. Strata, którą ponieśli poszkodowa­
ni, obliczoną zesta l* n » 10 0 .0 0 0  pesetów.

cił dopiero o  7 rano. Pak AJ jego był „obrabowa­
ny". Walizka, w  której miał przechowane klejnoty 
i pieniądze, była „wyłam ana4; wszystko co mia­
ło w iększą Arartość zniknęło.

Onero udał się natychmiast do zarządcy ho­
telu, a ten sprowadził policję. Urzędnicy policyjni, 
k tórzy sądzili, że idzie tylko o włamanie do nu­
meru pana Quero, zajęli się Jego przesłuchaniem. 
Dopiero kiedy detektyw i zapukali do drzw i sąsie­
dnich, gdzie pokój zajm ował właściciel dóbr Ve- 
lasco de la Vego z żoną i nikt się stamtąd nie 
odezwał, sprawa wydała się mocno podejrzaną.

Zafwoiano ślusarza, który włtrychem otworzył 
drzwi.

Velasko i jego żona leżeli na łóżkach, pogrą­
żeni w  głębokim śnie. P rzypa trzyw szy  się bli­
żej dostrzegli detektywi, ż e  to słam ubezw.adule- 
nia. Poczuli przytem  zapach chloroformu. Sprowa­
dzono lekarza, a tern stwierdził zatri*cle chloro­
formem. O twoiaono dalsze pokoje 1 przekonano 
się. że w e wszystkich pokojach na piorwszem 
piętrze było to samo. Gaście leżeli bezwładnie ita 
łóżkach, a pokoje b y ły  splądrowane.

Lekarz niemało miaił roboty, z^nim przyw ró­
cił do życia  zachlorołoi litowanych gości. Kiedy 
odzyskali przytomność, zaczęło się przesłuchiwa­
nie. Okazało się, że wszystkich obrabowano pod­
czas snu.

P ierw sze podejrzenie padło na czecliusłowa- 
cklego kom iwojażera, który dnia tego nam ranem 
opuścił hotei. Policji udaio się przyłapać tego go­
ścia na dworcu, w  chwili, gdy  wsiadał do pocią­
gu, odjeżdżającego w  stronę Paryża. Nie znale­
ziono .przy nim niczego z rzeczy zrabowanych, 
nu-inio to został na miejscu aresztowany.

W ypuszczono go nazajutrz, gdyż zdołaif w y ­
kazać swoje alibi. I on także bawił się w nocy I 
w rócił do hotelu na godzinę przed wyjazdem

Rabusia nie zdołano jeszcze w ykryć. Nie ule­
ga wątpliwości, że miał wspólników wśiód shiż-by 
hotelowej, którzy dopomogli mu wykonać ten 
sprytnie obmyślany napad bandycki.

• • •

,W Budapeszcie rozpoczął się senzacyjny pro­
ces przeciw  prywatnemu urzędnikowi Bedó i ró- 
zefie Dula służącemu kolejowemu. Obai stolą pod 
zarzutem zamordowania i obrabowania jubilera 
Otto z Budapesztu.

Obaj oskarżeni przyznali się w śle­
dztw ie do winy. Bedó oświadczył, że za łożył taj— 
jtiy kiub „W ęg rz y  czynu", aby obaMć obecny 
rząd i doprowadziwszy do zamachu stanu, w sp ł- 
sćb radykalny rozw iązać kwestję żydowską. Dla 
zdobycia pieniędzy uchwalili członkowie ograbić 
ewentualnie zamordować kilkunastu bogatych ży ­
dów.

Na rozprawie odw ołał Bedó swoje zeznania
i tw ierdzi teraz, że przyznał się dio w iny dlątego
ponieważ bito go w  więzieniu.

• * *

Akademia umiejętności w  Kopenhadze otrzy­
mała z zarństi Rorksfellera 2:500 000.000 kor. na 
założenie Instytutu dla badań psychologicznych. 
Już w  marcu br. ma się rozpocząć budowa całego 
komjńeksu paw ilonów ^ Instytut ten pomyślany 
ijęst Jako najwspanialsza jedyna w  Europie stacją 
doświadczalna, w dziedzinie psychologii.

Fundusz wspomniany otrzymała Akademia 
kopenhaska z racji odznaczenia profesora dr. Au­
gusta Krogha nagrodą Nobla:. Lecz dodano de te­
go klauzulę, aby państwo duńskie przyczyn iło  się 
m  kosztów budowy instytutu psychologicznego. 
Zebrano sumy z funduszów Rask - Oerterd zaoisn 
i z Carlsherga zapisu dla celów naukowych. Mia­
sto dało grunt bezpłatnie i dzięki tym okoliczno­
ściom jest nadzieja, że budowa postępować b ę iz ie  
raźno naprzód.

Instytut ten posiadać będzie znaczenie m iędzy 
narodowe. Zarezerwowane tam bowiem  będą 
mieisca dla uczonych badazy z poza Danii.

j j  BfflPBStałiaTTA] 
©strieienie.

Zawiadamiamy niniejszem nas ych P, 
Odbi >rców, że podróżujący nasz Só» f lc 1' 1‘
P. CyriCTtf zost 1 usunię y z naszego prze* 
siębiorstwa dnia 29-go grudnia 1924. Wobec 
czego upraszamy takowemu got wki ani zle­
ceń -la  naszej firmy nie udzielać.

DON ^H E LO W Y  ,.5MH<Ł“
Kraków, Stradom 16. 13509
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fjśt zda ekranów wl skich -— lóarla lacoblcl uena artystka iraa.
Skarb wi&oranę w Walczi-f rlsi-

W  grudniu roku ubiegłego wykopali robotnicy rolni w pobliżu bułgarskiej wioski 
Walczi-Triu, skarb antyczny, który oDecnie znajduje sit; w muzeum narodowem w Sotji. 
Kosztowne te przedmioty są wszystkie, prócz małej czarki srebrnej, ze szczerego złota. 
Rubota i ozdoby cyzełatorskie wskazują na to, ie  przedmioty te są pochodzenia wscho­
dniego, znać na nich przedewszystkiem styl staroperski, r^rawdopodob iie są to naczynia 
pochodzące ze starej świątyni perskiej. Skarb ten należy do najcenniejszych w tym 
rodzaju.

Dziecko podrzucone w pociągu
na linii Łwów-ZiloIbun&iiL.

(d.). Onegdaj w  po-ciągu, zdąża tacy ni ze 
Lw ow a  do Kow la jakaś wyrodna matka w  
bardzo p rzeb eg ły  sposób pozbyła sic dzie­
cka, które jej było  ciężarem. Oto w  prze­
dziale trzeciej klasj do którego wsiadła Julia 
Pędycka, wracająca od męża z Przem yśla do 
rodzinnej wsi St. Koszowarów  obok Kowla, 
siedzenia już pewna młoda, piękna i bardzo 
elcganck-o ubrana kobieta z  makitkiem dzie­
ckiem. Obie kob :e ty nawiązały wkrótce ro­
zmowę. w  czasie której młoda matka o- 
świadczyła, że musi wysiąść celem zakupie­
nia dla dziecka mieka. Na zaofiarowane

przez Pędycką mleko oświadczyła ona, że

w i i Kaczm now l, wykonującym zlecenie,
gwałtowneni porwaniem się i niebezpieczne- 
mi pogróżkami opór stawiali.

Rozprawę prowadził nadradca ńwier- 
czyński, oskarżonego Sochy, Zamczały i Ku- 
śnierczyka 'bronił dr. Janusz Weiss, Abraha­
ma F,skre;sa dr. B.o.nberg, Pordesową i Fi- 
scha dr. Ktb tz, a resztę oskarżonych dr. 
W eitz, dr. Weisglass i dr. Jan W ołoszyn.

Rozpra wa obfitow ała w  cały szereg scen 
humorystycznych tak np. matka jednego z o- 
skarżonych usprawiedliwiła n'estawienn;ctw o 
syna. swego na rozprawie z  tego powodu, 
gdyż ma zapalenie w  środku". Jeden z o- 
skarź. składał całą winę na swoją matkę któ­
ra kazała mu iść kraSć Inny znów zarzucił 
ojcu, że pił wtódkę kradz ona. a w szyscy  ra­
zem raczyli się kradzionem winem. Rozprawę 
odroczono do dziś rana. W yrok zapadnie w  
południe.

| n'o może od niej przyjąć podarku. Nic nie po- 
j  dojrzewająca Pędrycka przyjęła dziecko pod 
swą opiekę, a nieznajoma wysiadła na jednej 
stacji i w ięcej nie 'wróciła.

Porzucone dziecka przyw iozła Pędracka 
dó Zdołbunowa, gdzie o  fakcie zawiadomiła 
policję. Po  spisaniu z nią protokołu i poświad 
czeniu przez jadących, że dziecko to jest 
o-bcejj Pędrycka 'odjechała dalej. Następnie 
policja podrzutka odesłała do .Żłóbka1,'ochron 
ki w  'Równem, poczent zarządziła poszuki­
wania za matką.

D o b r a n e  to w a rs irs t if© . ^

M?o dodani przestępcy od lat 13 począwszy. —  Kradli, co się d a fo .—  
W ino skradrione wypili w domu razem  z rodzicami. — EMatnicy 

Kupowali.
(d.) 1 'rzed sądem karnym okręgowym  od 

była się wczoraj rozprawa przc-ciwko mło­
docianym złodziejom, a mianowicie przeciw ­
ko 1. Pija szew  i false Julianowi (deren iow i,
2. Leopoldow i 'Stanisławowi 2 im. Sosze,
3. Józefowi Gorzke zw. Boźko, 4. M ichałowi 
Geremowi (synowi). 5. Miehatówi Gerentówi 
(ojcu), 6. Aleksandrowi (Michałowi Zamczale, 
7. Marianowi Duła. 8. W ładysław ow i Mazur 
kiew iezow ij 9. Jóeefowi Kuśnierczakowf, 
10. Stefanowi Goreoiowt, 11. Marii z  Łokiet­

ków Geroń, za to, że z końcem roku 1924 do­
puścili się całego szeregu kradzieży znacz­
nej ilości tow arów  korzennych na szkodę 
Amczla Dyka, wina, likierów i koniaku na 
szkodę kawiarni „Cilty“ oraz żelaziwa i pie­
ców  żelaznych na szkodę Skarbu Państwa, 
a dalej przeciw  12. Annie Pordes, 13. Józefo­
w i Fischowi, 14. Abranamowi Fskreiisowl 
za to, że kradzione żelazo nabyli.

Stefana Ge ren'a ponadto oskarżyła pro­
kuratura za to, że posterunkow ym  Francuzo-

Md uiiuiimij
w Zamarstynewie,

(d .) Onegdaj przed sędzia jedmortkowym 
drem Huthein w  sądzie karnym odbyła się 
rozprawa o awantury, jakite swegotczasu mia­
ły  miejsce na ul. Granicznej w  Zamarstytno- 
w ie w  chwili, gdy osławiona tam Bnrgeto- 
w a wyrzucała swego lokatora biednego kraw 
ca, Ber jaka. W ów czas w czasie rumacii ze­
brał się tłum okolicznych mieszkańców i nie 
chciał dopuścić do rumacji, którą imieniem 
Burgetowej z gwałtem i krzykiem ptzepro- 
wadzal znany na bruku lwowskim  Khnmel. 
Rozprawa zakończy.a się zasądzeniem Biel- 
czykównej za wypowiedzenie kilku słów 
podburzających na 14 dni aresztu,v bo i w  tym 
wypadku koronnym świadkiem Burgetowej 
znowu był ów Knnmel.

Na podstawie zeznań Kpmmla zasądzono 
Bielczykową, a tymczasem po ogłoszeniu w y  
roku wyszła na jaw  prawda. Oto pokazało 
się, żel odnośne słowa nic B M czykow a 
krzyczyfa, Lecz niejaka iWunsch, że tych 
słów  Kiminel nie mógł słyszeć, bo — jaic 
tw ierdzą świadkowie — Kfmmel z  pierwsze­
go piętra wcale nie schodził i na ulicy w ów ­
czas nie był. Sprawę teraz rozstrzygać bę­
dzie sąd w j”ższy ,a jak nas informują, prze­
ciw  Kimmlowi uczyń ono doniesienie karne.

Pożar i taiej ta l
(d.) W czoraj zaalarmowano telefonicznie 

miejską straż pożarną, że na Bogdamówee 
w  płomieniach stanęła bożnica. Toteż natych­
miast w yruszył oddział straży pod' komendą 
zastępcy naczelnika p. Spaczyńskiego. Na 
miejscu stwierdzono, że w  bożnicy palą się 
sprzęty i podłoga. W  stosunkowo krótkim 
czasie straż zlokalizowała ogień i ugasiła, a 
powstała szkoda wynosi około 5001) zł.

Przeprowadzone przez policję dochodze­
nia —  wedle zeznali dozorcy bożnicy, Mo- 
sesa Miinzcra —  w ykazały, że na stole, przy 
krytym  dywanem pozostawiono w  szklance 
palącą ,sf<j parafinę, 'Prawdopodobnie wsku­
tek gorąca szklanka pękła, poczerń zaczął się 
palić dywan, stół i podłoga



( d j  Przed kilku du a ril stwierdzono, że 
w  magazynie Polskiej Akcyjnej Spółki Te le­
fonów przy uilicy Sykstuskie, 1. 34 dze ją  się 
systematyczne itradz eże. Po  krótkiem bada­
niu przekonano się, że nadużycia te popein a 
magazynier Kaz. Góralski. M ianowicie drut 
miedziany oraż różne czyści składowe kabli 
i urządzeń Góralski poleca robotnikowi M i­
chałowi Banachowi obnosić do frm y  ,Spart‘ 
p rzy uJ'cy Kościuszki 1. 8. Tu skradz one ma-

W arszawa, 20 lutego. (A W .) „Gazeta 
W arszawska" douost, że  układy prowadzone 
przez przedstawicieli miasta Lodzi o pożycz­
kę 4 mitj. futitów szterlmgów nie zostały je- 
ssoze ukończone, ale pomyślny wynik ich

lerjaly odbierał magazynier , Spartu" nazwi­
skiem Józef Korkes. Naturalne, że później 
materjał ten był sprzedawany w  dalsze ręce. 

Na razie stwierdzono, że szkoda wynosi 
około 1000 zl., toteż wczoraj rmien tm  dyre­
kcji telefonów mż. Kazimierz Rogowski za­
w iadom i o  tern policję. Dochodzenia rozpo­
czął szósty komisariat policyjny, który też 
wczo-aj w ieczór aresztował Góralskiego

jest prawie pewny. Brana jest również pod 
uwagę dalsza pożyczka dla przemysłu w łó­
kienniczego w  sumie ó m;lj. fumów sztenin- 
gów . —

Romtns arcyksiężniczki z synem rabina. —  
W  g ównej r^li H E fJ tfY  P 3 R Y 2 N  i A, 
Morewski. —  Od p.onied iałku 23-2 b. r, 
w kinoteatrze O śJ S flH ® . 13"S5

Z a izu ty  przeciw  p. Zapaieg
W ARSZAW A. 2J-2 (  'at) Wydział po- 

lityczno-prasowy prezydjum Rady ml istró.y 
omunikue: W  związku z omawanymi w

niektórych piętnach zarzutom, stawi mymi p. 
Zapale, naczelnikowi wydziału pracy ł opieki 
społecznej pomorski gc ur.ę u woj'Wodz- 
kiego, p. Zapała zwrócił się do swej w*adzy 
przełożonej z prośbą o wdrożenie przeciw 
niemu postępowania dyscyplinarnego. Pra­
gnąc umożliwić p. Zapa e wyświ tknie sta­
wianych mu zarzutów, dolyizą.ych ok esu, 
i i dy nie był on jeszc e w służbie państwo­
wej polskiej, na wniosek p. min t̂.-a pracy i 
opieki społ ocznej pan prezes rady ministrów 
zadecydował pnw łanie s, ecjalnej komisji, 
złożonej z pp. dyr. dep. minist rstwa spriw  
wewnętrznych Kozłowsbeg , nacz ini«ę. wy­
działu w i rezydjum Rady ministrów RoJzic- 
Laskowskiego i radcy prawneg > ministerstwa 
pacy  i opie.si społecznej Pierzchalsk ego .—  
Zadaniem komisji, która otrzymcła polecenie 
możliwie 3;yb iego zbadana sprawy, bęJzie 
rozpatrzenie całokształtu zurzu ó-v, stawia­
nych p. Zapale i przedstawień e odpowicd- 
nicn wniosków panu prezesowi Rady mini- 
trów. .

s

D OŻYW OCIE  DI.A D W Ó CH  LITERATÓW  
POLSKICH.

Warszawa. 20. lutego. Na wniosek dyrek 
tora departamentu kultury 1 sztuki, p. Skotni 
ckiego, rząd postanowił przyznać dożyw ocie 
w  sumie 400 zł. miesięcznie Kazim ierzowi T e ł 
majerowi i Józefow i Wajstnhoffowl.

OLBRZYM I POŻAR W  W ARSZAW IE,

Warszawa, 19 lutego. (Pat.) W  nocy w y ­
buchł groźny pożr w  fabryce w ag f rmy W e­
ber i Spółka przy ulicy Żytniej. Spłonął czte­
ropiętrowy g łów ny budynek fabryczny —  
Straty sę poważue.

M USSOLINI PRZYBĘDZIE DO LONDYNU.

Par/t* 20 lutego. (A W ). Chamberlain za 
prosił Mussol niego do Londynu. Pow ody  te­
go zaproszenia łelźą w  trudnościach, które po 
wsta’y  m iędzy rządem włoskim i augielsk m 
na tle sprawy eksploatacji terenów nafto­
wych w  Albanii.

s o w i e t y  Za d a  j a  p l e b i s c y t u
W  BESDARABJI.

Rzym , 20 lutego. (A W .) Rosyjski ambasa 
Jor w  Rzym ie Jurejew oświadczył redakt 
„G ioTiale d‘ Italia", że Rosja żąda oezwanin 
kowo przeprowadzenia pleliscytu w  Bes- 
sarabjL —

KATASTROFA W  KOPALNI.
[Jambora, 20 lutego. (Pat.). W  Kopalniach 

Pheut i Wehofen nastąpił wybuch, skutkiem 
którego zginęło dwóch robotników, a 4 od­
nieś to rany.

K o g e l p o d w o d n a .
M  a ją ‘posiącć  W e 3 ie q a .

K j i t e ’ 6 ^  W enocji nie będą już szpeciły parowce I  m o to rćw K i. —  
Elasycz e go dole b?dą jaH dawniej same Kr51?wać na wodach 
Krjl3W3j AdrjatyKu „M etro “ , psdwodaa Kolej eleKtryc?r».a będzie 
przerzucać pasażerów z jednego Końca Wenecji na dru^i, jaK

w Paryżu lub Londynie.
Munfcvpalność Wenecji p istanowila 

przywrócić mia tu i je jo zjawię sze zd > 
bie —  k nahm d wny wygląd, dawny urok. 
usuwając hał śliwę i niees e vczne parowce 
i motorówk’, a p zvwrac'jąc do dawnej wy­
łączności gondole. Największą oz obą k n -  
łow w We- ec.i b.dy owe czarne, smuk e 
gm do'e, sun ce bez sze’e tu po gładki \ 
to i. One to n diwały Wenecji ó.v swoisty 
czar i uro .

Rosnącym z czasem po^z^bom komu 
nikr-cji w mieście i z L do, k‘ s e w. rosło na 
i iato vą miej cowość ąpelową, gondole 

nie mo }y ju sprost ć. Z awily się parowce, 
n oiorówki. Komunikacja zyskała —  uroi. 
miasta stracił.

Jak pogodz ć potrzeby ko-runikacj no 
w iytnej / respektem cla pe,zażu i charak 
teru Wtnccjt?

! rojekt, który przedłożyli zarządowi 
miasta inżynierów e. rozw ązuje to z gad ie- 
nw w sposób pozornie pro ty. Wenecja uzy­
skuje k.ununi ację podwoi q rzez prze ro 
wadzenie pod kanałami kolei el.ktryczn.j 
na wz r pary-k e-o „ etro“.

Projekt śmu.ły, ale czy moMiwy.
Techn cy odpow adają twierdząco. W  

dawnej We.rec i znane już b> Sy podziemne 
kurytarze i tajne krużganki. Przed 60) lat*

>stn ało już p. ejście podderunć i podwodne, 
prowadzące z placu św. Marka, z pałacu 
dożóv  do k ypty 'an  Marco.

Według projektu inżyniera Sałvaaori 
z Mestie, gd ie się krzyżuir; linie k< le owe 
i tramwa owe wyjdzie jednotor w  i kolej 
elektryczna do San Andrra, pis wszej st -cji. 
Stąd zagłębia się linia i przechodzi po od 
kanałem Granda i dalej znów r od w od i 
obok arsena u aż do v'ys y św. Heleny. 
Tutai linia dirgnie na pow erzehni, poczem 
znów zi głębia sie w  t rnel podmorski, któ­
rego wylot kończy ..'ę na Lido nawp ost 
hotelu Excełsior. — Ca a Itnja „met o" we­
neckiego ma liczyć 12 kilometrów dlagości. 
Jazda z Me-Jre na Lido trwać be tzic 31 
minut, 17 stacji urządzonych ia  tej prze- 
sirzeni da możność la W c g o  t>omuni cowania 
się z wsrystkiomi driel licami /ni-sskiem'.

K >szty bud wy koleji o b i zone są na 
1)5 m jonów 1 ów ; w  przeci ;gn 5 Ińt cała 
linja może być ukończona i odd.-n* do uży 
tku put licznoś i.

Jeśli śmiały ten projekt dojdzie do 
skutku, to W e .ec a nadziomna i nadwod a 
wróci znów do stanu swej zacisznej zadumy, 
w której jedynym glośn e szym akordem  
będzio plusk wioseł gondoijera.

Budowa pcbKiego poriu w GdyrJ.
G D AŃSK . 20 lutego. (  W ) W  tutej zych kołach gospodarczych żywo interesu,ą 

się budową Gdyni. Zna cy stosunków twierdzą, że jedynie przez kierowanie s aUów, ( rzy- 
bywających z zagranicy do Gdyni, poza obrębem wpływu gdańskich potent.tów spedycyj­
nych, istnieje możność rozwiń ęcia się polskiego kupiectwa. Gdańszczan poważn.e niepo­
koją postępujące rob ty w Gdyni.

Poczynając od 7 maja zacznie się w Gdyni budowa potężnej hali na magazyny 
z chłodniami w suterenach oraz 2 dźwigów. Prace te będę wykonane pized lismpadem, 
tak, że w tym roku już port, którego budowę przyspieszono - -  uzyskałby normalne wa­
runki pracy.

PGżysźHdla
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„Punht zwrotny w  polityce we­
wnętrznej i zewnętrznei Francji".

Gemnnofiie p c iw ł  tfcs!
(telefonem od w.szego korespondenta).

W arszawa, (z )  Z  Paryża donoszą, iż 
setiizacją cSaia było zebranie przyw ódców  le­
w icy  dla uczczenia Caillaucc i M a lvy ‘ego, 
których wciskają obecnie do polityki oficjal­
ne* F-ancji. Germanofilskie kola w  Paryżu

Waszawa. (z ) Sejm nie zdbtal jeszcze roz 
patrzyć projektu ustawy o pożyczce amery­
kańskiej, a rolnicy zgłosili już do niej pre­
tensje na Senacie. Sprawa przyjęła charakter 
dyskusji nad położeniem gospodarczetn. Gru­
py rolnicze przeforsowały cały szereg rezo- 
lucyj, mających na celu przysporzenie rolni -

W arszawa. (z ) Na wczorajszem  posiedze 
niu budżetowej podkomisji gospodarczej o- 
mawiano niezmiernie aktualną sprawę pol­
skiego gospodarstwa leśnego, przyczem dy­
skusja skupiła się głównie około sprawy eks­
ploatacji Puszczy Białowieskiej. Referent, po 
seł Żółtowski, dał wyraz, obawie, czy kon­
trakt zawarty z firmą angielską w  sprawie 
eksploatacji puszczy nie pociągnie za.^sobą 
zbyt dotkliwych szkód dla oaństwa. Na tem 
sarnim stanowisku stanął także przedstawi­
ciel Najwyższej Izby kontroli Państwa, sta-

stwierdizają, źe jest to punkt zw rotny w  po­
lityce wewnętrznej i zewnętrznej Francji. Na 
zebraniu owem  sporządzono nrojekt wspól- 
dz kłania lew icy radykalnej z  so-cjabstami 
z  Caihaux, MaJvy‘em i Painleye na czele.

kom poważnych sum ze  skarbu państwowe­
go. Uchwalono w  tym kierunku aż 9 rezolu- 
oyj. Dyskusja na ioh temat miała — nieste­
ty — 1 w Senacie charakter demagogiczny 
1 nie wykazała zbyt wysokiego poziomu, jak 
np. przemówienie b. premjera Jnijana Nowa­
ka, omawiającego problem dojenia krów.

wdając pozatem państwowej gospodarce le­
śnej szereg poważnycii zarzutów, m iędzy 
innymi i ten, że ta firma angielska przebra- 
kowuje materjai, co powoduje poważne stra­
ty. Tartak państwowy w  Czarnej W si dał 
250.000 złotych strat. W obec tego poseł Gru­
szka zaproponował, aby rząd dał na następne 
posiedzenie odpowiedź na sformułowane 
przez Najwyższą Izbę zarzuty, na co się zgo­
dzi! min. Janicki, który stanął na stanowisku, 
że kontrakt zawarty z ową firmą angielską 
jest jednak dla państwa koizystny.

kroków agresj w-nych. Co się tyczy  jednak pod* 
jęcia przez Anglię w najbliższym cza.be rokowań 
w sprawie zawarcia umów; m iędzy Anglią a so­
wietami, ośw iadczył przedstawicieli Anglji, że nie 
jest mn wiadome, jakoby w  tej sprawie m iały 
być podejmowane jakiekolw iel kroki.

AFFRk NA JEDNYAl Z B A L Ó W  PO ZNAŃSKICH .

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszaw a (z)fi „Przjegląd Pozaiańskip p rzy ­
nosi opis sensacyjnej atery, jaka się w ydarzyła  
na jednym z balów poznańskich. Oto w następ- 
stwie tego, że kilku oficerów  15 p. u. W ielkopol­
skich zaw iozło  M arszalkowi Piłsudskiemu odzna­
kę pułkową, uchwaloną zaraz po dekorowaniu 
pułku orderem Virtuti M iliłari, orzekł „Kurier P o ­
znański", że społeczeństwo powiinn-o zbojkotować 
tych ułanów, względnie ich bal. Zaczęto w ięc 
w yp isyw ać odezw y  ,.do b-du poznańskiego", aby 
omijał salę balową przez ten pułk przystrojoną. 
Niem nie1 jednak bał się udał, a ułani z\\ yc ieży li 
endeckich polityków z zapiecka.

ODZNACZENIE PRO F. B A LC E R a  I M ECEN ASA 
OSUCHOW SKIEGO.

(Pat). W  wykonaniu uchwały komitetu Rady 
naukowej Kasy im. Mianowskiego złożonych z 
przedstawicieli Polskiej Akademii Umiuj., tow a­
rzystw  nauko-wych R zp ltet uniwersytetów oraz 
politechnik. Prezydium  komitetu w ręczyło  mece­
nasowi Osuchowskiemu dyptam „Honoris Causa" 
w uznaniu jego zasług w  popieraniu nauki w  P o l­
sce. Tą samą godnością obdarzono prof. Oswalda 
Balcera za jego zasługi dla nauki polskiej oraz 
jej organizacji Jest to pierwsze tego rodzaju 
odznaczenie jakie Kasa łmt M ianowskiego w cią­
gu 44 lat swego istnienia udzieliła.

PRO JEKT U S T A W Y  O O D SZKO D O W AN IACH  
D LA  R O B O TN IK Ó W  S P IR Y T U S O W Y C H  —  Z A ­

Ł A T W IO N Y .

W arszaw a, 20. lutego (Pa t). Sejm owa komisja 
skarbowa załatw iła z meznaezn&nii zmianami pro 
jekt ustawy w  sprawie odszkodowań dla robotni­
ków i pracowników przedsiębiorstw spirytuso­
wych, którzy z powodu wprowadzenia w  życ ie  
monopolu, stracili 7<ajęcre.

Rozm aitości.
N om a metoda aiig. To w. asekuracyjne­

go. Angielskie Tow arzystw a asekuracyjne 
zaprowadziły zw ycza j bardzo chwalebny; 
oto każdy ze stałych klijentów poddawany 
bywa badaniom lekarskim. W ynik konsulta­
cji zachowuje się w  tajemnicy przed 
dem Tow . asekuracyjnego, a służyć ina tyjko 
w  tym celu, aby osoby, u których lekarz 
stwierdził zarodek jakiejś choroby M'cześnie 
już m ogły przedsięwziąć kroki dla jej zw al­
czenia.

(c) Olbrzymie bankructwo teatralne. Zna
ny londyński przedsiębiorca teatralny C. B. 
Chochran, zgłosił upadłość. Passyw a jego 
wynoszą 107.000 funtów' szterlingów. Jako 
charakterystyczna okoliczność należy zazna­
czyć, że w ierzyciele pana Chochran, pomimo 
tak olbrzym iej sumy długów, w yrazili mu 
peine zaufanie oraz nadzieję, że zdoła się 
„w yłabiidać“  z kłopotu —  oraz uchwalili od­
powiednie moratorium.

iiiiiłi m  r a n a  s i t a m i :
bloku a n rm ie c h ie g o j

g&łeote cSs sfotsrzeala przyjacielskich slosttftb6»,
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a (z). „Izw iestia " ogłaszają w yw iad  
z pełnomocnikiem W ielk iej Brytamji na temal po­
wtarzanych przez prasę Zagraniczną pogłosek o 
tworzeniu pod dyrektyw a Anglii' bloku antiso- 
wieckiego. Przedstaw iciel Angl)l mial ośw iad­

czyć, ż.e wiadomości te są zupełnie bezpodstawne. 
Anglja bowiem m etylko nie zamierza stwarzać 
bloku antisowieckiegoUj lecz przeciwnie dąży do 
nawiązania z Rosją stosunków przyjacielskich, 
czego dowodem jest, i i  nie podejmuje żadnych

W arszawa, 20 lutego. (Pat.) Przedstawi- operację finansowa w  ostatnich miesiącach, 
ciel grupy banków amerykańskich, które Pożyczka ta świadczy, iż publiczność amery 
sfinansowały pożyczkę polska <C. Dillen, prze ,kańska dccen a znaczenie Polski oraz wybit- 
glał prezesowi Rady ministrów p. Grabsk'e- j ny postęp, k tóry zrobiła pod Pańskiem kle- 
mu następująca depeszę : M iło mi jest zawia- row.niet\vem. Jestem bardzo wdzięczny za 
domić W aszą Ekscelencję, że pożyczka dla niezmordowaną: współpracę W aszej Łkscelen 
Rzeczypospolitej Polskiej spotkała się z  ba r-, cji, gdyż bez niej pożyczka nigdy nie byłaby 
d zo  przychyliłem przyjęciem publiczności a -i tak świetnie ulokowana, 
merykańsik ej (jest uważaną za najważniejszą* --------------

liTiitsF iien... i i i  Mil
Rolnicy zgłaszają pretensja do pożyczl  ̂ anieiykańskiej.

(Telefonem od  naszego korespondenta).

 . . .      , -     — — ----------------------------- —  — ----— "  ■ . . .   ^

Pols&b gospodarstwo leśne,
(Telefonem od naszego kore^yondeata)
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Dymisla rządu Ni rksa.
Berlin, 20 lutego. (A W . Podczas ostatnfe- 

eo głosowania w  Sejm ie praskim n ow y gabi­
net Marxa otrzym a! wotum nieufności.

Natychm.ast po głoszeniu wyniku głoso­
wani 1 zabrał glos Marx i oświadczył, że 
podaje się do dymisji z całym gabinetem. 
W  kołach parlamentarnych sądzą, że przesi­

lenie gabinetu w  Prusiecn może w yw ołać 
również-przesilenie gabineiowe w  Reichstagu 
ponieważ stronnictwo centrum, na którem 
opiera się rząd Luthera, nie będzie życzy ło  
sobie współpracować z partiami, które oba­
liły w  Prusach Marxa.

P rop agaad  t monarchizuti czy szpi gostw o ?
(Telefonem  od naszego korespondent).

W arszawa, (z ) Po szczegółowem  spraw on, lecz w ykryto  go i osaazono w  areszcie, 
dzeniu dochodzenia, przeprowadzonego przez ! Śledztwo idzie również w  kierunku, czy  upra 
komisje polityczną, sędzia śledczy Jasiński I wiali oni oprócz propagandy monarchistycz- 
zadekretowal aresztowanie hr. Tolla, ks. A- tej szpiegostwo. Co do jednego z aresztowa
wałowa, bar. Tiesenhausena i tow arzyszy. 
Chlebnikow mial być aresztowany razem z 
innymi, lecz w  chwili wkroczenia policji do

nych zachodzi bowiem podejrzenie, że dzia­
łał on na rzecz dwóch państw ościennych, 
mianowicie Rosji i Niemiec. Ta  ostatnia oko-

hr. Tolla nie znaleziono go tam. U kryw ał się liczność w ypłynęła  w  ostatnich dniach.

Francja równie dobrze rozumie 
rolę Wisły, jak tlenu.

Z ob ad komisji dla spraw zagranicznych.
(Telefonem od naszego korec. ondenta).

W arszawa, (z )  Zagadnienia najwyższej 
polityki by ły  wczoraj przedmiotem obrad 
komisji dla spraw  zagranicznych, na której 
poseł Rudziński omawiał sprawę naszego sto­
sunku do państw bałtyckich, wyrażając prze 
konanie, l e  sprawy L itw y  i Gdańska mogą 
być dla nas zadowalająco uregulowane tyl­
ko w  porozumieniu z  Anglją. Poseł Kozicki 
starał się —  jak zw yk le  —  utrudnić sytu­
acje ministrowi dla spraw zagranicznych i po 
stawił mu niebezpieczne pytanie, czy  mini- W isły  jak Renu 
ster przygotowuje się do zagwarantowan a . 
pokoju i bezpieczeństwa granic.

Poseł Reich poruszył mało aktualną 
chyba sprawę traktatu handlowego z Palesty 
ną. Poseł Stroński zajął się sprawa Gdańska, 
zaznaczając to, o czem w szyscy wiedzą, że 
Anglja nie bierze na siebie odpowiedzialności 
za działalność Mac Donella. Dał też w yraz 
przekonaniu, że ' w  sprawie projektowanego 
paktu gwarancyjnego między Francją a .An­
glją nie należy poddawać sie pesymizmowi, 
gdyż Francja równie dobrze rozumie rolę

Kronika bieżąca.
REPERTU AR T E A T R Ó W  M lEJśKiCH, 

TE A T R  W IE LK I:

Sobota 21 o g. 3 pop. „Kopciuszek" (przedsta­
wienie dla m łodzieży szkolnej).

Sobota 21 o  g. 7.30 „Cavailieria Rusticana* * i 
„Tajem nica Zuzanny".

N iedziela 22 o  g. 3 pop. „ha lka".
N iedziela 22 o g. 7.30 „Sen nocy letniej".
Poniedziałek 23 o g. 7.30 „Loliengrin" (ważne 

bilety zakupione w poniedziałek 16 bm.)
W torek  24 o  g. 7.30 „W ese le  F igara" (60 pr. 

zniżki'

T F A l t t  M A Ł Y :

Sobota 21 g. 7.30 „Proces ro zw od ow y"
Niedziela 22 g. 7.30 „P roces  rozw odow y".
Poniedziałek 23 g. 7.30 „Proces rozw odow y".

TE A T R  NO W O ĆC I:

Sobota 21 o g. 7.30 „Radiu —  dziew czyna (50 
proc. zniżki)

N iedziela 22 o g. 7.30 .hrabina MałriCa".
Poniedziałek 23 o  g. 7.30 Jirabina Mąricią".

„T ea tr  Bagatela*. Gościnne w ystępy war­
szawskiego teatru szkiców artystycznych oraz 
baletu „Ferram ors". Początek o  godż. 8.15.

Program  Kasyna i Koła Hter. art. na bieżący 
tydzień:

Sobota 21. bin. W ielk i doroczny Kostiumowo 
m askowy bal. -

MOC ja  Tru esm, ariytlka teatrów trancu- 
skicn, śpiewać będzie w teatrze świetlnym 
„A P O L L O " w czasie wyświetlania obrazu 
„F iołk i cesarsk e “ począwszy od 25. b. m.

13558

Radfo-konceriyi
Z c a ł e g o  k o n t y n e n t u  n a j l e p s z y m i  a p a r a t a m i  c . ' d z i e ń -

,SłBT pi. Kallefti JJSe
„A g r i"  operetka! Siepliana ukaże się w teatrze 

Nowości w  połow ie przyszłego tygodnia. Opraco­

wanie tej operetki, o wysokiej wartości m uzycz­
ne.! i niezwykle imere-a.-jącej treści spoczywa od 
szeregi! tygodni w ręi.;.! pp. reżysera KułigflwMtiC' 
go i kapelmistrza W ojnarow icza. Nad bogatą opra 
\vą choreogra>fi'.zn ;' pracuje bulet.snstrz teatrów 
P. Jan Cesarski. Ostatnią now ość' repertuaru • scen 
operetkowych, dotąd nic grana na scenach po,- 
-ikich, otrzym a w naszym teatrze zupełnie nową

wspaniałym przepychu oprawę dckorae.yjno- 
kostjtunową w-odfug projektu p. Zygmunta Baika. 
Obsadę ról tw orzą: Kurabiamka, Rylską, Kuligów - 
ski, Kowalski, ś w iń s k i i in.

„HaJka" narodowa opera Moniuszki ukaże się 
w niedzielę w teatrze Wielkim , na popołudniowym 
przedstawieniu.

„Jaś i M ałgosia" opera Humoerdineka w  opra 
cowaniu muzycznem Karola Lew ick iego i r e ż y ­
serskim Tadeusza Low czyńsk iego ukaże się w 
połowic przyszłego tygodnia. Obsadę partji two- 
szą pp. Hinglerówna. K asprow iczow i, I.nbkz, Na- 
ulików na, Tęczarowska, Schiitz.

Doroczne walne zebranie członków L. O. T. 
R. odbędzie sie dnia 26 bm. o godz. 18 w  lokalu 
L. O. T. R. przy placu Strzeleckim (gmach straż? 
pożarnej), Uprasza się o  jak najliczniejszy udział 
członków L. O. T. R.

Niedzielne w ykłady hygjenlczno. W  niedzielę 
dnia 22 lutego w  kinoteatrze Kopernik wygloal o 
godSS U  przedpołudniem prof. dr. Zdzisław' Steu- 
sing- wytkiad ostatni z  cyklu zakażenia p. t.: O za­
każeniu krw i z pokazem przeźroczy.

Odczyt. W  niedzielę 22 bm. o godz. pół ik> 
szóstej wlecz, w ygłosi p. Helena Żyrarwskc w 
aJkiofe Kościuszki, Czarnieckiego 1 ode; yt p. t.: 
„Hodow la kw iatów  doniczkowych". W stęp wolny.

Tow arz. Naukowe w e Lw ow ie . Posiedzenie 
W ydziału hfstar.-filozof. odbędzie się w e wtorek 
dnia 24 bm. o  godz. 5 papc. w  Pracow ni Semlna. 
ryinef prof. Abrahama (ui. Mikołaja 4). Porządek 
dzienny: l )  Czł. prof. Caro: Teoria  przesileń go­
spodarczych ; 2) W ybory  nowych członków. Na­
grody.

Obecna wystawa Tow . P rzy j. Sztuk Pięknych
została wobec dużego zainteresowania1 jakie 
wtzibuctziła przedłożona o tydzień t. zn. do dniu 
25 bm. Zarząd Tow . m » nadzielę, że w iele jesz­
cze osób skorzysta z oicarzji zw iedzenia w ystaw y 
naizinaikonuisizego mistrza1 grafiki w  Polsce prof. 
W yczółkowskiego. W ystaw a obejmuje poza tc’n 
w ystaw y  zbiorowe art. ma?. Zygmunta Radnickie- 
go, Marji Wodzickie.i. Konstantego M ackiew icza 
WKtęp 1 zł. dla m ł'x fz ioży  szkolnej 20 gr. (Omach 

1 Muzeum Przem ysłow ego ). P rzy  w ystaw ie otw ar­
ty jest Salon sprzedaży gdzie wystaw ione są do 
nabyciu po przystępnych cenach obrazy  znanych 
mialarzy lwowskich

Związek M uzyków  _ Pedagogów  na swem 
Ogólnem zebraniu w dniu 7 bm. uchwalił podać 
do publicznej wiadomości co  następuje: Minimum 
opłat za lekcje pozostaje tiiezmienione do końca 
roku szkól. Równocześnie w zyw a  się tyd i człon­
ków, k tórzy pobierała wynagrodzenie niżej mini­
mum, ażeby z dniem 1 marca to minimum osią­
gnęli. Nadto przypomina się że w  myśl istniejących 
uchwał Związku uczniowie (w zględnie pracodaw­
c y ) winni zapłacić 50 proc. pełnej należytraści za 
miesiące wakacyjne, a kwotę tę można rozłożyć 
sobie na dcgtidhe raty i wpłacać je Jur od 1 mm ca
br. Zw iązek Muz -Ped. mając na uwadze płatność
miesięcy wakacyjnych, nie podw yższył opłat za 
łokcie w II. półroczu bież. roku szkol.

PieY,rzymK„ m łodzieży szkolnej do Rzymu
wyjeżdża /.e Lwów a 2-go kwietnia przez Wiedeń 
Wenecję i Florencję, zaflrawi w  Rzym ie i i  dni. 
(w ycieczka  do Neapolu i Pom peji) i powróci r-rzt/. 
Padwę i T yro l do Lw- ow a 21 kwietnia. P ieY rzym - 
kę prowadzi ks. kardynał Rakowski. Oplata 450

Ostatni termin, w którym  możm. na1 ręce kx. 
dr. Thulliego (L w ó w  ul. Dąbrowskiego 11.) prze 
słać zgłoszenia upływa dnia 1 marca.

Akademia zbiorowa na temat: „C o  zdziałała
amopomoc zjednoczeniowa dla lwowskie! mło- 

Izieży akademickiej" odbędzie się w nied/ieS*. 22
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lutego o godz. !2.tej w pot. w  salt Pol. Dom. Akad. 
fund. Hermanów przy uL Królewskiej 7. Przem a­
wiają akatl. Diamand, Getter i Kaniiol.

W  Przem yślu odbędzie się w  niodzielc 22 lu- 
tago br. o  go-iz. 7-meiJ wiecz. w  sali magistratu 
odczyt zb iorow y na temat' „C zego  chce młode 
Zjednoczenie? Przem awiają red. M. Teitelbaum. 
Dr. S. Zausner, Stan. Rosenblum i Dr. H. Sohipper.

Z życia towarzyskiego. W  sobotę dnia 14 lu­
tego pobłogosław iony został w  kościele św, Ma- 
rji M agdaleny zw iązek małżeński m iędzy p. Julie 
Kiełbówną a P. Janem Bardaszem reprezentantem 
finn kupieckich jugosłowiańskich.

Sekretariat T ow  Op'eki nad zw ierzętam i mie 
ścł się p rzy  u l W ronowskiej 10 II. p. Godz. urzę­
dowo od 4- -6-teji

Stowarzyszenie Wzajemne] Pom ocy kupców 
i m łodzieży handlowej w e Lw ow ie  urządza w  
dniu 2H lutego br. w saJach własnych przy  ulicy 
Czarnieckiego 1 W ieczó r kostjumowo-maskowy.

IV. Koncert dla m łodzieży lwowskich szkól 
średnich odbędzie się w  niedziele 22 lutego br. o 
godz, U -te j minut 30 przedpołudniem w  sali Tow . 
Muz. \V programie utwory Stanisława Moniuszki. 
Współudział przyrzek li: Wtp. Z. Ciesielska śpie­
waczka, p. R. Cyganik i fi. S. Drabśk artyiści ope- 
ry. Chór „Harfa“  (dyr. p. S. Kinalski). Amaturska 
orkiestra Sto w. „G w iazda1* (dyr p. K. Abratow - 
śki). Prem kcję wygłosi ks. prof. H. Feicht.

Baczność S trze lcy i W  niedzielę 22. bm„ o 
godz. 10. rano, poufne zebranie przedwyborcze, 
w lokalu własnym (Zielona 7).

„Pan  Zof sikiew łez", sztuka ludowa w  5 od­
słonach ze  śpiewami i tańcami J. Galaslewicza 
ł MelicroweJ, odegrana onegdai z  wielkiom po­
wodzeniem w  1 eatrze Małytn przez Koło Dra­
matyczne Drukarzy L w „  powtórzona zostanie w 
niedzielę dnia 22 bm. w  sali własnej, Piekarska 18 
Początek o godzinie 7-rtiej wieczór

Staroniem Kola dramatycznego „Skała" —  
w niedzielę dnia 22. hitego 1925 .oku, w sali w ła­
snej, ul. M ickiew icza 1 28, „R D ZA  STAM BUŁU*' 
melodyjna operetka w  3 aktach J. Brammera i 
Alf. Gi (inwalda. Przedkład A. Kltscłanan. Muzyka 
L. Palla. R eżyser: M. W esołowski.- Kapelmistrz: 
prof. A. Dąbrowska. Początek o  godz 6,30 wiecz. 
Po  przedistawłeniu Zabaiwa taneczna d l*  członków 
i wprowadzonych gości.

DZłS, tj. w  sobotę, o godz. 9-tej wleczoreua 
urządza Stawarz. „Skala " P IKN IK  dla swych 
członków i wprowadzonych gości.

„C iotka K arola" na scenie M ałego Teatru. 
Kółko amatorskie 19 pułku piechoty odegra w 
dlnłu 1-go marca o godz. 3 popołudniu arcy wesołą 
Jcamedję w  3 aktach „C iotka Karola". C a ły  do­
chód przeznaczony jest na cele kulturalno _ uświa 
towo, a zw łaszcza na powiększenie czytelni żo ł­
nierskiej 19 pp.
O S T A T K I K A R N A W A ŁU  W  „G W IE ZD ZiE " 
Owa osfatne Dancingi ua [w egnan ie karna­
wału urządza Stów . „G W IA Z D A " wo w-!a- 
tned sali p rzy u lc y  EYartcszkańskiiej w  nie­
dziele 22 i we wtorek 24 bm. Początek tań­
ców  o godzinie 9 w eczór. Zaproszenia w y ­
daje Zarząd w  niedzielę i w  pon'edziałek 
wieczór. —  67°

( ! ! )  Ze soraw  miejskich. Sekeła druga (skar­
bowa) odbyła posiedzenie dnia 17. bm. w ieczorem  
pod przewodnictwem  r. m. dyrektora Terenko- 
czego. Obecny był na niem prezydent miasta Jó­
ze f Neumann. Uchwalono: I) wypłacić p. Janowi 
Krzyw  oszyńskemu 24 proc. nadwyżki za robo­
ciznę przy stawianiu parkanu betonowego na 
cmentarzu łyczakowskim ; 2) w ezw ać Jana Sro­
kowskiego do opróżnienia zajmowanego przez 
niego mieszkania służbowego w  budynku akcyzy 
miejskiej pod t 157 przy ul. Żółkiewskiej w  termi­
nie 3-mies’ęcznym tj. do 30. czerw ca br.; upoważ­
nić Syndyka miejskiego do wniesienia skargi sa­
dowej przec!w Srokowskiemu o oddanie w  m owie 
będącego mieszkania po bezskutecznym itoływ le

pow yższego terminu; 3) w ydzierżaw ić p. Kara­
sińskiemu Tadeuszowi, dotychczasowemu dzier­
żaw cy 2/3 części gruntu, położonego pod ł. 18 
przy ul. Szym onowlcza, cały obszar gruntu o po­
wierzchni 2 morg., 571 sążni kwadratowych na 
warunkach dotychczasowych na jeden rok tj. od
1. listopada 1924 do 31. października 1925 za 
czynszem rocznym 270 zł.; 4) przyznać lekarzom 
weterynaryjnym  pp. Terleckiemu, Falkowi i Gre- 
gorow iczow i ua czas pełnienia obow iązków  służ­
bowych w  rzeźni miejskiej z policzeniem od 1-go 
stycznia 1925 r. dodatek za nadzwyczajne zużycie 
ubrania z powodu służby w kwocie 500 zł. rocz­
nie, płatny w  racach miesięcznych; 5) w ydzierża­
wić Kółku rolniczemu w  Hołoskii W ietklem na lat
6 tj. na czas od 1. stycznia 1925 do 31. grudnia 
1930 reata. miejsk. w  Hołosku W lelklem  pod 1. 90 
o łącznym obszarze około 380 sążni kwadrato­
wych za czynszom  rocznym w kwocie 100 zł. 
płatnym naraz z góry  z  tem, źe  Kółko rolnicze 
przyprowadzi budynek eto stanu używalności i w 
tym stanie odda go z  powrotem,

W  sprawie utworzenia W iek iego Lw ow a  
uchwalono pozostać p rzy  poprzedniej uchwale 
Sekcji drugie] tj. ośw iadczyć się za przyłącze­
niem Sygn 'ówki i części Kozielnik a przeciw  
przyłączeniu całej gminy B iłohorszczy.

W  dalszym ciągu uchwalono: a) zezw olić
Izbie Stowarzyszeń rękodzielniczych i przem y­
słowych we Lw ow ie  jako właścicielce realnoścf 
!k 640 3/4 na zaciągnięcie w Kasie Tow arzystw a 
Ubezpieczeń od w ypadków  we L w ow ie  na hipo­
tekę tej realności pożyczki w kwocie 300 tysięcy 
zlot. 1 wydać Izbie Stowarzyszeń rękodzielni­
czych i przem ysłowych na jej koszt stosowną 
deklarację; b) przeprowadzić światło elektryczne 
w szkole żeńskiej i męskiej im. Konarskiego ko­
sztem 2S56 z?.; c) oddać w  użytkowanie m. Zakł. 
elektr. na rok 1925 parcele lkg 1766/2 1747/3 i 
7959 obj. wh,. 3321 Gm. m. Lw ow a, pożołone oko­
ło elektrowni na Persenkówce o powierzchni 
około 15 m orgów 998 sąż.ił kwadratowych oraz
7 części parceli 1766/2 o  powierzchni 2000 m. 
kwadratowych na działki, względnie na pastwi­
sko dla bydła funkcjonariuszy MKŁ. za czynszem 
rocznym 800 z t  płatnym z  góry ; d) w ydzierża­
w ić Spółce „b rzuchow ice" część parceli Ik. 879/1 
w Brzuchowlcach o powierzchni około 1000 sążni 
kwadratowych na 1 rok tj. na czas do końca roku 
1925 za czynszem rocznym 250 ził.; e ) przyjąć do 
zatwierdzającej wiadomości rachunek chemika m 
z dotacji za II. półrocze 1024 t udzielić inu absolu­
torium; f) upoważnić Departament techniczny do 
naprawy starego wozu rakarskiego kosztem 400 
złot.; g ) nic uwzględnić rekursów dr, Adolfa Men- 
kesa i dr. Jakóba Goldhammera w  sprawie wymia 
ru podatku lokatorskiego i wodociągow ego; h) 
nie uwzględnić rekursu Gaibrjela Reiislcra w  spra­
wie wymiaru podatku lokatorskiego 1 wodocią­
gow ego; i) przyznać urzędnikom straży pożarnej 
dodatek na umundurowanie z tytułu nadzwyczaj­
nego zużycia przy pełnieniu służby w  kwocie 
jG5 zł. 68 gr. na razie na rok 1925; j)  przyjąć do 
wiadomości sprawozdanie rachunków gener. za­
rządcy' realności miejskich za IV. kwartał 1924; 
k) przyznać Tow arzystw u  Pań Miłosierdzia św. 
W in 'en  tego a Paulo subwencję w  kwocie 1500 zł. 
na prowadzenie kuchni dla ubogich; 1) odmówić 
prośbie Studentów Polftachuki lw ow sk 'e j o  uwol­
nienie od opłaty gm biletów  wstępu na bal w  dniu
4. lutego 1925, jako sprzecznej z  postanowieniami 
statutu poboru podatku gminnego i 1) przyjąć do 
wiadomości zamknięcie rachunkowe gminnego 
podatku ud obrotu za lata 1922 t 1923 oraz spra­
wozdanie z  podatku sylw estrow ego na r. 1925.

(d ) Apel do policji. M ieszkańcy Pohulanki tą 
drogą apelują do Komendy policji L w ó w  miasto, 
aby wydala poolecenłe podwładnym sobie orga­
nom naprowadzenia spokoju f bezpieczeństwa na

Pohulance. Grasują tam różni osobnicy, k tórzy  
atakują przechodniów a nomy mieszkalne obrzu­
cają kamieniami, wybiiajac szyby i niszcząc da­
chy. Najw ięcej atakowanym jest dom pod nr. 15 
a wyrostkom  tym przodują znani dobrze policji 
SSłśhaf 'Pawlauzek i Stanisław Dworzak.

(d ) Kradzież w banku. W czora j -przy kasie W 
Banku Polskun z kieszeni lzaka Naumana skra­
dziono 600 zl. Neuman jest buchalterom firm y 3. 
Katz przy ul. Stanisława 1. 10.

(d) Zagadkowa śmierć dziecka. W  fabryce 
zabawek „M ikro - Kośtnr»sS nagle w podejrzany 
sposób zm arło 3 - miesięczne dziecko Józefy'1 Ro­
manowskiej. Celem  ustalenia przyczyny śmierci 
dr. W crnicki zw łoki .polecił odstawić do Zakładu 
m edycyny sądowej.

(d ) Napad w sądzie. Maria Krakowiecka, za­
mieszkała prz jr ul. Leszczyńskiego 28, bez powodu 
wczoraj w  sądzie pow iatowym  napadła na Jana 
Małanycza, woźnego elektrowni, który tam urzę­
dowi’ i e się z jaw t. Rozjuszona Krakowlecką ledwie 
powstrzymano od ekscesów. P rzyczyną  napadu 
jest to, że mąż jej G rzegorz, m otorowy tramwaju 
którego ona wraz z dziećmi pob'ła i wyrzuciła 
na bruk, został przez Małanycza przyjęty  na mie­
szkanie. Epilog napadu tego rozegra się w sądzie.

(d ) Ucieczka obłąkanego. W czora j W  S zy ­
mański eskortował do Zakładu dla obłąkanych w  
Kulparkowie niejakiego Mikołaja Łetyka z Kle- 
banowa koło R a w y  Ruskfej, jako umysłowo cho­
rego. Tym czasem  Letyk zdołał mu zbiec w e 
Lw ow ie. Jest on w ysokiego wzrostu, ciemny 
blondyn, a u prawej ręki brak mu w ielk iego pal­
ca Ubrany był w buty, czarną kurtkę i s iw y  
kaszkiet.

(d ) Aresztowania. Za kradzież pakunku z do­
rożki aresztowano Leopolda Sochę, liczącego lał 
14, notowanego złodzieja. —  Za wałęsanie się po 
ulicach miasta zostali aresztowani: Leon Zarzy­
cki, Antoni Budziński, Bazyli P ic  ł Helena Bzie- 
dzińska.

Odznaczenia krajowego przemysłu. N a jw ię­
ksza w  kraju parowa iabr/ika wyrabiająca og.v nie 
znaną r dobroci pastę „Z orza " została wyróżn i mai 
na w ystaw ie hygionłcznej w Bruksed z  pomiędzy 
wszystkich współubieRaflących sie firm zagranicz­
nych najwyższą nagrodą tj. wielkim złotym  m e, 
dałem z krzyżem  honorowym. 9062.

(d.) W czoraj w  realności p rzy ul. Jacho­
w icza 1. 19 zaszedł wypadek ograniczona 
osobistej wolności chlebodawczym, dokona­
li ego w  piwnicy przez służącą. Mianowicie 
w  kamień icy tej mieszka Józef Feller, u któ­
rego była zajęła jako służąca nic aka Józefa 
N. Ponieważ „Józia" lubiała też od czasu do 
czas coś „zabrać" nieswoje go, a należącego 
mianowicie dó jej nam?, ta ostatnia wydal ta 
ją ze służby. A le Józia zna’azla inną posadę, 
na nieszczęście w  tym samym domu. I od 
tego czasu z zemsty postanowiła ona robić 
psoty swej dlawnej chlebodawczyni.

Kiedy wczoraj Fellerowa zeszła z nową 
służącą Zosią do piwnicy, Józia podążyła za 
nią i zamknęła na klucz drzw i w chodow e, 
tak, iż Fellerowa me mogła wydostać się na 
zewnątrz. Musiała ona przebywać przeszło 
pół godziny w  tym mimowolnym areszcie, 
gdy dopiero na jej wołan ‘e 1 stukanie zjawił 
się dozorca doi.iu Jan Jelinek i uwolnił ją 
wraz z  służącą

Sprawą tą zajęła się pofUCja.
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Krwąn zenrsJa odpalsn̂ go.
Zabi^ o*ca swojej narzeczonej i ciężko zranił

narzeczoną
(b ) W  Calone-Ricona; t, we Francj 

rozebrała się oneydaj krwawa tragedja, 
której bohaterem jest Aleksander Rzogola, 
Polak. Rzogola mieszk-ł u państwa K iffa 
i zalecał się ao osmnasroletn ij córki W a ­
lentyny. Wszystko szło początkowo składnie, 
naraz p. Hofta dowiedz eli się, że Rzogola 
nie nosi się w ale z poważnemi zamiarami 
i prosili go, aby przestał przychodzić do ich 
domu.

Ale Rzogola nie chciał ustąpić i na­
pisał list, gro r.ąc zems.ą 1 zemstę tą wy­
konał Pewnego wieczora zaczał krążyć do-

i j t j  matkę.
koła domu państwa Hoffa i strzelił do okna 
z rewolweru. Pan Hoffa wyszedł z domu 
do ogrodu. Wtedy Rzogola strzelił do niego 
dwukrotnie, kładąc go irupem na miejscu. 
Następnie wpadł do domu i położył trupem 
matkę narzeczonej. Po długich pcszukiwa- 
niach znalazł swoją narzeczoną i strzelił do 
niej dwukrotnie raniąc ją ciężko w  brzuch. 
Kiedy syn państwa Hoffa pobiegł do sąsia­
dów  po rewolwer i wrócił do domu, zastał 
już same of:i.ry i Rzogolę^. który usiłow d  
pnpełnić samobójstwo. Wtedy strzelił do 
niego i położył go trupem na miejscu.

Tajemniczy t/r/pnotyzer 
w  Rzymie Jest Perse.-i.

Zahypnótyzowany właściciel m a^szynu. —  Oli w He wy gość. —  Liczna 
sprawki. —  Scena ze świadkiem. —  Aresztowanie. —  Zeznania

na policji.
(b ) Senzacja, jaks wywołały nadużycia 

egzotycznego hypnotyzera w  Rzvmie, przy­
biera coraz większe rozmiary. Po dwu ty­
godniach poszukiwań udało się wkuńcu 
policji przychwycić tajemnic: ego gościa i 
osadzić go w  aresztach. Jest nim Pers. N a ­
zwisko narazie nieznane.

Egzotyczny hypnotyzer n a  na sumieniu 
cały ,ze. rg  sprawek z wymuszeniem, po­
pełnionych w  Rzymie.

Pewnego w -e:zora właściciel magarynu 
z materjałami przy p acu Umberto 1 w Rzy­
mie zamykał swój sklep, gdy do wnętrza 
wszedł gość. Nie mówiąc ani słowa, dziwny 
gość o cerze oliwkowej, o wybitnie o ien- 
tainym typie i okularach esrawnych w złoto, 
zaczął wybierać inaterje. Potem podał w ła­
ścicielowi banknot 1000 lirowy. W  aściciel 
chce mu wydać 850 lirów. A le  czuje nagle, 
że się dusi. Pokonując słabość daje gościo­
wi 1050 lirów. Gość chowa to do kieszeni 
i wychodzi. Po  chwili właściciel odzyskuje 
panowanie nad sobą i stwierca, że brakuje 
mu 200 hrów. Rozpacz. Dziwne podejrzenia. 
A le  już jest zapÓ7no.

Upłynęło kilka dni. D o  policji zaczęło 
się zgłaszać coraz w.ęcej ludz. paszkodowa- 
nycb i obrabowanych z pieniędzy przez ta­

jemniczego gościa. Policja szuka, ale bez­
skutecznie. A  tymczarem gość uprawia da­
lej swój proceder.

Zaatakował w  końcu pewnego rzeź- 
nika. Kupuje od niego za 18 Hrów mięso, 
płaci mu banknotem tysiąclirowym i od­
chodzi z zyskiem 200 l<rów.

A le  scena u rzeźnika miała świadka, 
który widział, jak rzeźnik odJawał drżącą 
rękę gościowi cztery banknoty po 50 hrów  
więcej. W ięc poszedł za nim i zaczął go  
śledzić.

Człowiek o ceize oliwkowej udaje się 
do następnego sklepu, chcąc kontynuować 
swój proceder, kiedy śledzący go świ-adt k 
chwyta go za kołnierz. Jest to agent policji.

W  komisarjacie tłumaczy się egzoty­
czny hypnotyzer zapomocą ra m!ti. Nie za­
przecza swoim oszukańczym praktykom. 
W zywają tłumacza. Okazuje się, że tajemni­
czy hypnotyzer jest Persem. Zbudowany jest 
jak atleta. Stąd jego siła woli. Z  zawodu  
jest akiobatą.

Oskarżony jest o cały szereg oszustw 
nietylko w Rzymie, ale również w  Medjo- 
lanie. Policja bada jego sprawą z niezwy­
kłe m zainteresowaniem.

Ironii taeiwlewii.
Reduta Artystyczna w sobotę, dnia 21. bm. 

w salach hotelu Krakowskiego, organizowana 
przez grono artystów opery, dramatu i operetki 
teatrów miejskich, wypadnie nadzwyczaj św iet­
nie, zawdzięczając Kom itetow i Reduty, k tóry od 
szeregu dni pracuje nad tętn, aby zabawa, ostat­
nia w  bieżącym  karnawale, pozostawiła jaknaj- 
milsze wspomnienia m iędzy licznymi uczestnika­
mi reduty. Komitet obmyśla w iele niespodzianek, 
zaś m iedzy niemi loterię fantową, konkurs naj­
piękniejsze) maski i w iele innych. Do tańca bez 
przerwy' p rzygryw ać będą dw ie orkiestry. W  
dniu dzisiejszym zostanie zamknięta lista w yda­
wanych zaproszeń —  pozostałe zaproszenia w y ­
dawane będą do godziny 8 w ieczorem  w Kom i­
tecie Reduty (Tea tr W ielk i, I piętro).

Bal naftowy urządzony staraniem Kola „O ór- 
n :czo-Naftowego“  stud. Polit. Lw 'ów, odbędzie 
się w niedzielę dnia 22. bm. w  salach Ogniska 
O ficerskiego (ul. Fredry 1).

Ognisko O ficerów  w e L w o w ie  urządza we 
w torek 24. lutego br. o godz. 20 (8 w ieczór) w  sa­
lach własnych, ul F redry 1 Ostatni W ieczór Kar­
nawałowy.

Dziesięć ta! wiplsnia 
tłZfEtóBie ren; w Hlssmi.

W  Cleveland, w godzi iach wieczornych 
niejaki Horacy Hiner na widok przechodzą 
cego znajomego zatrzymał swój samochód. 
Obydwaj przystanęli na chodniku, zajęci ro- 
rozmową. Wtedy podszedł do nich nieznajo­

my mężczyzną i poprosił o fałr ‘linę, «a *i* 
wr.iająy, że nic może dua » aracy. P?»y- 
tem nie groził bronię, le z miał jedną rękę 
ukrytą w kieszeni.

Hiner z obawy, że nieznajomy la !a 
chwila wydobędzie rewolwer, rzucił mu do- 
lera, odjecnał i na raibiiżazym posterunk" 
opowiedział policjantowi przygodę, przyczep 
dokładnie opisał powiem cnonmość żebraka. 
W  godzinę potem poli jant w poblisk ej ke 
wm ni ujął młjdcgu człowieka, nazwiskiem 
Roberta Hanbytgo, który nie zaprzeczył, ii 
żenrał, przynagi ny głodem, a rękę trzymał, 
w kieszeni, ponieważ rnu zziębła.

W  kawiarni wypił dwie inifhnkl gorącej 
kawy, a w kiesze i miał jeszcze 90 centów 
reszty z owego dolara.

Pociągnięty do sądu za użycie przy 
żebraninie gestu gr. źby, Hanbye został ska- , 
zany na dziesięć lat więzi >nia.

M IE C ZY S ŁA W  TERLECK I.

Śniło mi się raz dziewczyno, 
Żeś T y  moją była,
Żeś na piersi mej płomienne) 
Sw ą główkę złożyła.
Żem ja tulił g łow ę moją 
Na śn eżnem T w rm  lonle,
Patrzi i w cudną postać Twołft 
1 w  czarnych ócz tonie.
Ze m ówiłaś do mnie ,.Drogi 
Kochani cię nad życie"...
Czuleni areszcz rozkoszy N ogi, 
Serca T w ego  bicie.
Śniło mi się też dziewczyno,
Że byłaś królewną,
Żem przyciskał do swych piersi 
T w ą  postać powiewną.
Że ja pawie pióra miałem 
I zoroję z puklerzem,
Że być Tobie przysięgałem  
Tw ym  błędnym rycerzem.
Żem w złudzeniu pieścił miłrm 
lis t Twoich korale,
L ecz  gdy ze snu się zbudziłem.*. 
Nie było Cię w cale!

Lw ów , w' styczniu 1925.

t a  taty la IsMe.
W  porozumieniu z  Izbą lekarskę ustaliło W o­

jew ództw o lwowskie wysokość honorariów lekar­
skich nową taryfą, zostawiając przytem  lekarzo­
wi swobodę obniżenia tej ta ry fy  aż dó leczenia 
bezpłatnego, a z drugiej strony za-wiarania wmów 
z d io iym i o  honoraria w yższe, niż w taryfie

Oba kierunki swobody są najzupełniej słus/ee, 
gdyż o  ile nowa taryfa w ydaje się niską w ięk szo  
ści lekarzy, o  tyle wydaje się w ysoką większości 
pacjentów. Poza  nielicznymi dorobkiewiczami po­
wojennymi zbiedniało społeczeństwo'; zbieunieli 
zarówno chorzy, jak lekarze. Dawniej chodzić do 
lekarza było niejako' modę, w yrazem  dobrego to­
nu; dziś nie leczą się nawet ludzie naprawdę cho­
rzy, bo nlemają za co. a lekarze przecie żyć mu­
szą, i to żyć  na stopie odpowiedniej swemu sta­
nowisku. Drugą przyczyną tego bojkotu m edycy­
ny jest drożyzna środków leczniczych i uważa­
nych często za niezbędne w yjazdów  lia kurację.

Radą na urugą z tych przyczyn - byłoby sto­
sowanie „praxis pauperum" w lak najszerszej mie 
rze i to nawet u chorych, którzy przed v>oiiią 
czailiby się dotknięci takim rodzajem nrdyimwa-
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Wczorajsza premiera w i: nie LEW cezarowafa widz. u/
gd iia  w yśw ie tlan o  dram at m iłości w  7 aktach

„Pieli Kiłrć :i IryaisfB
W  gł. roli warująca piękność NATALJA KO W ANK O  l J. ANGELO . Cuda techniki zdj
Egz t zm I djl, Czarna magja, Niebywałe kcesorja j 3  1 \ ®
wystawy. Film, jakiego jeszcze n e b lo. = = = = =  g g B B a a l i w

Procss o miljardowy spadek.
Proses z rządem francuskim. —  SpaćKobierca, przeciw Któremu 
występ u jeK róL . —  PrawnuK, zjawiający się po 150 latach, — Nie­

przychylne horosKopy.

!i?sei

(? )  Pod  adresem ministerstwa sprawie­
dliwości . e Frani ji wpłynęła skarga w łaści­
ciela dóbr z B « ,o n n t ‘y, monsieur Dumasa, 
który tyt łem  należnego spadku dorr aga się 
całego ki mpleksu pałaców i domów, jo ło żc -  
nych w najwytworniej_-zej‘ dz eln cy Paryża.

Proces tego pana z rządem francusit m 
już 3ię rozpoczął. W dobry wynik wierzą 
tylko on sam i aclwok k óremu wyp acil 
wysokie ho lorarjum jako a conto za prowa­
dzenie tego procesu, przypominającego fan­
tastyczny romans z wa statu literackiego Du­
masa, autora „H rabiego Monte Cnristo".

W roku 1778 umarł w Paryżu najb v 
iszy po iówczes obywatyl paryski Benois 

Dumas. Był onj właścicielem  całego kom- 
p e su domów, gdzie obecnie mieści się plac 
W ielkiej Cpery. Ten  plac i te damy stano­
wiły zaledwie cząs kę majątku tego francu- 
skieg j Krezusa. Pcsiedoi bowiem kilka pa­
łaców w okolicach Paryża i... najpiękniejsze 
d amenty, spaniale rrz jd zon y  paiac i go­
tów  ę w Lankach. Skarby te d .rnw ał mu 
brat, który w Indjach dcrobil s ę  olbrzym ie­
go majątku i lam ;yc ie  z kończ\ł.

Benols Dumas umarł nagle. Ponieważ 
był starym kawalerem i nie słyszano n c 
o tern, akoby teł jak ch krewn.ch, mają­
tek jego  wob<.c braku testamentu i prawego 
dzieaz co, prz/jaść miat w e.łu g  litery pr wa 
magistratowi paryskiemu i skarbowi państwa 
po połow ę.

W 'em  zgłasza się pewnego dnia spad­
kobierca w osobie t. ejakiego pana Benois. 
Pan ten przed łada dok ime -ty, które rzeko-

(b )  Biskupi niemieccy rozpoczęli bar­
dzo energiczną kampanię przeciw modzie 
kobiecej, pochodzącej z Paryża. W  tym celu 
urządzają wiece i zebrania, na których ga­
nią Niemki za uleganie kaprysom mody 
paryskiej „okrywającej hańbą niewiasty nie- 
m.eckie".

Na jednem z tych zebrań, w  którem 
brało udział kilka tysięcy kobiet, biskup —

mo miały dowieść,' i e  rodowe nazwisko je ­
go krewnego Benois Dumas a, brzmiało Be­
nois, a on sam jest jedynym, piaw/m dzie­
dzicem jego majątku.

Rozpoczął się proces spadkowy. Król 
Ludwik XVI., który żywo zainteresował się 
tym procesem, postanowił pokrzyżować p'a 
nv pana Benois i skunfiskow. ć majątek pa­
ryski go Krezusa na rzecz skarbu państwa. 
Poruczył też dwom taj ym ajentom, aby wy­
śledzili przeszłość spadkobiercy. Detektywi 
dow iedzie li się wr.et, że pan Benois jest 
oszustem, że siedział już nawet lat kilka 
w ara-ztach, a właściwe jego nazwisko brzmi 
Pet iiot.

Benois został aresztowany i skazano 
go na d żywotnie roboty w Cayenne. Król 
Ludwik XVI. skonfiskował majątek Benois 
D masa dla siebie. 7amki, leżące w pobl żu 
Paryża, król darował wspaniałomyś nie księ­
ciu orleańskiemu.

W trzy lata później wybuchła rewolu­
cja francuska. Król Ludw k XVI. został ścię­
ty. Nadeszły rządy Jat-obinów, po em w.,stą 
p ł  Napoleon, nowe cesarstwo, małe rewolu- 
cyjk:, okres restauracji Bourbonów, drugie 
cesarslso, a w r.ońcu trzecia republika.

Przed dwoma laty zjaw ił 3 ę Benois 
z Bayomie, aby dóbr swojego przodka, kió- 
re cc! owego czasu sto razy zmieniły już 
swego wlaś : c ela, zażjdać z powrotem.

Proces ten ma się już wkrótce rozstrzy­
gnąć. W yn ii z góry już przew.dziany.

Monsieur B nois straci jeszcze koszta 
proce u —  twierd i prasa paryska.

Sarzebruck Echelmeyer I Bangart, proboszcz 
z Malstat wygłosili zawzięte mowy przeciw 
modzie paryskiej, „Kobieta niemiecka nic 
powinna naśladować Paryżanki" —  wołał 
pangermanista.

W  tym kierunku została też uchwa­
lona odpowiednia rezoIac,a. Agitacin bisku­
pów  niemieckich ma charakter wybitnie 
antyfrancuski.

niż ra jp to s ts y  pewnik naukowy. OkuUyąn jest 
dziś dla OnCóiu nauką bardziej ścisłą niż którykol­
wiek przedmiot w iedzy  oficjalnej. N i„ w ierzą już, 
że  leczenie magnetyczne polega na syggestji i hyp 
nózie, lub, że zioła zawdzięczają sw e  własności 
lecznicze alkaloidom.

Tego  prądu, tego zwrotu powszechnego, nie­
doceniać nie należy, a tern mnie) go lekceważyć, 
lub repi esjaml chcieć gc zdusić. Owszem, należy 
go ująć w ręce i nagiąć w  łożysko właściwe. Ma- 
gnetyzerzy  i leczący ziołami mogą stać się porm.»;ą 
bardzo cenna medycynie oficjalnej, bo zdołają Jej 
przyw rócić zaufanie ogółu. Zamiast tedy iść prze­
c iw  nim i przeciw  społeczeństwu, należy wziąć 
ich w  opiekę, jak się bierze w  opiekę felczerów  
i techników dentystycznych ą w tedy będą narzę­
dziem cennetn i sprawnem.

Świt

P R O H I B lC y jN I  AMERYKANIE 
W PAR YŻU .

—  Co, „B ar amerykański"?... N ie wchodź­
my, dostaniemy tam tylko napoje hygieni- 
c z n r !... ( , L e  M a;in“ , Par ż.)

Wieści z ZółHwi.
(Ud naszego korespondenta).

Niecne łotrzyków wybrykL —  Zjazd pedagogicz­
ny. —  Pożar w  czas zażegnany.

Żółk'ew. w lutym.

(I— y ). Rozm aite draby m iejscowe, alkoholicy, 
apasze, kandydaci na bandytów i w łam yw aczy a 
zarazem osławione „organom bezpieczeństwa** aż 
nazbyt znane indywidua z pod ciemne] gw 'azdy  
niepokoją mieszkańców Żółkw i ulicznymi eksce­
sami nocnymi.

Z w ieczora ustępować trzeba rozpera jacym  
się opolom z chodników, b y  uniknąć awantur.

nia. B yć może także, że  faktycznie przeceniamy I .Istnieje nadto jeszcze trzeci* przyczyna, która 
wartość różnych reklamowanych specyfików za- w ygląda na dość ściśle z p ierwszą związaną. Ale
granicznych i wartość leczenia klimatycznego lub to tylko pozornie. Jest nią coraz to liczniejsze od-
kąpielowego, wreszcie wartość różnych n a śv 'ie -. wracanie się chorych o j  m edycyny urzędowej, 4  
t!ań przyrządami, będących przecie ieszczc w sta- szukanie ratunku na leczeniu pozamedycznem. f,u - j  Później zaś, gdy ludzie pracy pogrążeni bywają
djum eksoei ymentów. di/te powojenni stracili znaczną część w iary  w ! w e śnIe> ..rycerze** powyżsi, po orgjach w loka-

P ierw \za z przyczyn, zubożenie ogólne, nie dai dogmaty przedwojenne, a poszukują tiowycli ach szynkarskich wybijają ludziom szyby w
—C usunąć żadną taryfą, L10  żadna nie zdoła pogc prawd, nowych wartości. W szelka cudów ność i ta- oknach parterowych mieszkań frontowych w sa­
dzić interesu pacjenta z interesem lekarza. j jeninto'ość przem awia im do przekonania więcej, I mem śródmieściu a nawet ośmielają się w yłam y-

Bn&up z SarzebrucK wyElina ParyżanKi.
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fi nafunjKssy kamlk świata u/y-
r i ć a l w  u l f l l i c i  s i łu je  oLBcnie w kinotjalrzB S 2 r « & l  ” 11

w najdrastyczriejszej, pikantnej komtdji w 6 ant. p. t. 13551

iedai la l nieszczęść 
Konies śiwlafa, kfćrego nie Isyla.

Zwariowany „proroK". —  Przygotowania da sądu ostatecznego. —  
(iahi‘je 'u  „p r z y jd ź " .— Zawód.—  Fatalne sKutKi masowego obłędu.

O d wielu już tygodni czyni Robert 
Reidt, z pochodzenia Niemiec, obecnie A - 
Hiervkf>nin, rozliczne przygotowania do prze 
powiadanego przez n ego końca świata.

Program końca ś -iata brzm nł na=tę 
ująco: w  nocy z ubiegłego pią ku na so- 
otę nastąpi ostateczny kres ziemskiego ży­

cia. Zwolennicy ruchu zost- ną przez nad­
ziemską moc porwani w  górę i ura'owani 
od zagłady. Wraz z Reidtem siądą oni om-i- 
kiem na chmury i prz budzą się aż w  no- 
wem lepszem ży iu. Widownią t-go  lepszego 
życiu miał b ,ć  według przepowied i wierz­
chołek gory Sa i Diego w  Kalifornji, a .tam 
tąd nastąpić powinna była już def nityw.ra 
j  i niebieska. Jeszcze w  ostatnim dniu 

rz jeżdżał przez ulice B  ooklynu auiomo- 
il, oklejony plakatami z  napisem: „Bądź­

cie |  towj na dzień ostateczny! Specjalne 
wozy wyznawców Reidta objeżdżały ulice 
różnych miast i próbowały robić nastrój 
dla końca świata. Widzom tych wozów  

r  było wprawdzie ni co truono nwi rzyć, by 
sąd ostateczny objawiał sic właśnie : rzez 
czt rech, n>mytych od wieków negrów i 
dz cci rozmaitego wieku, ale skoro tysiąc­
letnie państwo miało zginąć, nie można 
ostatecznie wiedzieć, jaka rola przypadnie 
w  zaświatach negrom i d/ieciom.

Naturalnie nic wypowiedział się proro­
czy Robeit z i pełnie dokładni . Kil a godzin 
nie gra ostatecznie wobec nieskończoności 
żadnej roli. Wskutek tego zostawił on s< bie 
i swym zwolennikom maleńką furtkę otwo­
rem. N a  w -zelki w> panek.

Koni c świata miał więc wskutek tego 
zacząć s>ę tylko w sobotę, * do końca ka­
tastrofy mogło upłynąć jeszcze siedm dni.

No, bo przecież odległość od nieba do 
naszej ziemi jest tak wielka, że nawet Pan 
i Jego aniołowie me mogą tej pr.estrzem 
o d b yć  bez przystanków, będą więc po dro 
dze zatrzymywać się na rozmaity, h innych

wać całe przęsła 
palnych.

Sceny takie m iały w  tych dniach miejsce na 
ulicy Żółkiewskiego 1 Lwowskie}.

Apele- skierowane przez poszkodowanych do 
policji miejskiej 1 do posterunku PP. o  wysyłanie 
nocami patroli policj-jnych w obrębie miasta, po- 

^ zostały bez skutku. M iejscowe urzędy policyjne 
tłumaczą się brakiem odpowiedniej ilości poste­
runkowych.

Zwracam y uwagę okręgow ej Komendy PP . 
na konieczność wydania odnośnych zarządzeń, 
albowiem napady nocne, włamania i kradzieże 
skutkiem braku całonocnych stałych patroli poli­
cyjnych na ulicach, choćby tylko główniejszych, 
nie przestają dawać się srodze Żołkiewianom 
w e znaki

W  sali konferencyjnej szkoły w ydz. męskiej 
obradował zjazd Kółka pedagogicznego. W  nie-

gwia dach i tam żyjących pobożnych ze 
soba także zabierać. Tylko w  ten s o ;ćb  
będzie możliwe zebrać na g  rze San i~>iego 
wszystkich pobożnych lud i z całego świata.

Ni po ożr-i natom a.t znajdą śmierć. 
Albowiem deszcz gw  azd, meteorów i ka­
mieni spadnie na ziem ę i przysypie i :h.

Reidt z olał w o. atn m dniu ogromne 
zeb-anie I skoro wierzące owieczki już y y 
zgromadzone, wys ąpił uzbrojony w ogr >mny 
meg f n, st ierował gu w kie unku i ieba I 
z w łó ł : „Cabrjelu, jesteśmy goto * i ! P r  yjdź 
G ib r je u !"  Gabr el .ednaa widocznie uwa­
żał, że s osowny czis jaszcze nie nadszedł. 
Albowiem g  y świat nazaj trz się zbudził, 
nie znflazł K nikt na San Diego 1 nikt nie 
skonstatował, by j*go kości by y wskutek 
mających sp ść gwiazd i kamieni —  rozLite.

M/ w Eero. ie przyjm jemy ten hu - 
bug sekciarzy z pogardliwi, m wzruszeniem 
ram on, ale nie trzebi za om nać o tem, 
jakie ogromne i iebez ieczertstwo leży w s -  
s ‘cmetycznej propagand Ie rei gijnego obłą 
kania. Co spr wiła obłjkańcza propaganda 

oberta Reidta, —  n ożna będzie dopiero z 
biegiem cz su sprawdzić. Już jednak teraz 
mo.emy poniekąd stwierdzić ogron ne roz­
miary katastrofy, jaką sprowadził Ro.ert 
Reidt. Masowe bowem  sam Lójstwa, jakie 
w ostatnich czasach grasowały wpro.t w 
Am eryC L , —  specjalnie w ostatnim ty g  dniu 
przed zapowiedzianym końcem ś a iata —  
zoitały z powodowane —  jak to z pozosta­
wionych listów wynika —  obawą przed str - 
sznym końcem św uta. W  nierr.n ej licznych 
wypadkach pozbywali się ludzie lekkomyślnie 
swych majątków, by w podróży na tamten 
świat me być obciążonym dobrem! ziemski­
mi, Narzeczeni, których tlub naznaa ony był 
w dalszej przyszłości po końcu świata, po 
cieszyli Łię przed katastrofą zuJ.tk.em na... 
spokój duszy. Albowiem za nami już koniec 
będz e. J. R.

obecności inspektora szkolnego n Haupt?, który 
wyjechał w  sprawach urzędowych do Lw ow a, 
przew odniczył zebraniu nauczyc clskiemu p Jan 
M ayer, dyiektor szkoły w Żółkwi. Obecnych b y ­
ło na zjeździć około 70 sił nauczycielskich z  róż­
nych gmin tut. powiatu.

Na porządku dziennym b y ły  lekcje praktyczno 
przeprowadzone w następującym porząeku: p. 
H. Mazurkówna „O  Kościuszce", p. Grabska 
„O  sowie iako ptaku d rapeżn yn i" i p. W olski 
„O  ziemi Kujawskiej". Następnie po przerw ie po­
łudniowej kole] przyszła na referaty. I tak p, 
Żurakowska podała uwagi, dotyczące nauki ge­
ografii i historjl w  szkole p o w s s ; p. J. Pcłeńskl 
o nauce przyrody a p. Husakuwski o hygjente 
szkolnej.

P o  dyskusji nad reteratami Kółko podzieliło 
się na dwa oddziały. Do zarządu p erw szeco w y ­
brano przewodniczącym  p. J. M ayera, zastępcą

przew. p. M. Husakowskiego a sekretarzem p  
Gogujewicza.

W  Kótku drugiem na przewodniczącą powo­
łano dyrektorkę S. M. Loretę S iek ierzjóską a na 
zastępcę przewodn. p. Jankiewicza z Maco- 
szyna.

Onegda] w  nocy m ’eiskś dzwonek pożarow y 
zaalarmował (o  goda 10) m ieszkańców wieścią 
o pożarze. B ył to ogień kominowy na szczęście 
w domu parterowym  Friedmana, zwanego także 
„Bes:der" przy ul Lwowskiej.

! Płom ienie z zajętej w kom nie sadzy przedo­
stały s:ę na dacn, gontami k ryty  i tylko natych­
miastowa pomoc domowników i sąsiedztwa za­
pobiegła wybuchowi w iększego polaru.

Gdy po chwili zjaw iła się straż og irow a z si­
kawką (dość szybko) —  ogień był Juz ugaszony,.

Kominiarz odnośnej d zc lm cy  nie przestrzega 
obowiązku dokładnego i dość ceęstego czyszcze­
nia kominów głównych w  domach, co powoduje 
częste ognie kominowe a tylko szczęściu przyp i­
sać należy, że nie przybrały  one dotychczas, 
ruznfarów  groźnych dla gęsto rozsianych do­
mostw niskich, zbudowanych z  materiału łatwo 
zapalnego.

p f fe r t e  iDEHu ł̂m
I -i-jta- i j — '-o wch id p z z s -A . 593

Kronika sportowa.
P IŁ K A  NOŻNA.

„Porjoń I A —  Pogoń I B \
Zcwody między powyśszemł d ro tyn n in i 

rozegrai.e  z  sta ą na bo sito LK3. „P -jo ń "  
-v cmiu 22 Kiego v i <lt e a ;  o .‘^dżinie 
11*30 p rzed p o łu d n iem . 61 t s z e  s z c z e g ó ły  
podsdzj al sze.

,(rs) Sezon wiosenny rozpocznie się w e L w »  
w ie w  niedzielę. Zaiiiicfula. go zaw ody l  echji z 
Hosmoneą na boisku Hasimmei o todzinle .  ciel 
popołudniu. Zawody te będą bardzo interesujące 
ze względu ni lów ne szanse obu drużyn.

Na wiosnę pnigram zaw odów  footbaJk/wych 
w Polsce przedstaw ia się interesującą, gdyż czo­
łow e kluby przystąpią do rozgryw ek  o  mistrzo­
stwo Polski. Do zmwud-ów tych stanę: dotychcza­
sow y  mistrz Polski Pbgoń. W isła krakowska P o ­
lonia warsz., W arta poznańska ora* L. K. S. i te 
kluby zaciekle w a lczyć będlą o  palmę jderwszeń- 
stwa ł tytuł mistrza, prócz nich zaś słabsze dru­
żyny. które zdobyły  m istrzostwa ok tęgów : Wilno, 
Lublin, Toruń i Górny Slę-sk. Z tych mistrz górno­
śląski będzie najp&waiżmie-łs-.ym przeciwnikiem.

Pozatcm  w e L w o w ie  ukaże się szereg drużyn 
wiedeńskich, węgierskich i innych zagranicznych. 

T a M e  do W arszaw y zjechać mają Am atorzy, Rat- 
pid I M, T. K.

Ze sceny.
Verd:ego „Trubadur" podziela na nasze) sce­

nie smutny los całego szeregu oper, które mocą 
faktu znajdują się i znajdować się powinny w na­
szym repertuarze. W znaw iany raz na Jak,Jś dłuż­
szy okres czasu, niedostatecznie przygotowany 
„id zie " na przekór wszelkim innowacjom według 
raz ustalonego bardzo dawnego scenariusza, 
choeby ze względu na to miał nawet razić w 
najwyższym  stopniu niestaramiością układu. Dość 
zacytow ać scenę wśród gór B'skajskich, w czasie 
której Azucena opowiada tratfezne dzieje swej 
matki, by  pojąć, Jak bardzo mało w agi kładzie się 
na w yreżyserow an ie całości. 1 Pomijam fn\f, że 
cała banda cyganów nie słucha opowieści ran«

parkanów w  ulicach pryncy
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scenie częśc ie j B y ł*  i pozostałą siłą bardzo uży­
teczną, pojmując* sw e zadania bardzo sumiennie, 
staranną w  opraoo' aniu soencznem  swej roli i w 
pięknych świadczeniach wokalnych^ T e  w a lory  
uplastycznia również Jej onewUJsza kreacja. Z 
ensemblu artystów, k tórzy w operze wystąpili na 
plan p ierw szy wybiła się p. Green, która w roli 
Azuceny była pod każdym względem  doskonałą. 
Scenicznie silna w  wyrazie, głosowo dyspono­
wana znalcomieie przykuwała widza-słuchacza do 
siebie. P. Dolnicki w  roli hr. Lunv był zupełnie 
na miejscu i jako solista i filar ensemblówt P ozo ­
stali artyści w yw iąza li się ze swoich ról dość po­
prawnie, jakkolwiek widocznem byfo, i i  kład i 
w ięc et w agi na śpiew, niż na grę sceniczną. Te 
ostatnią uwagę odnióstbj-m specjalnie do p. Igna­
cego Manna, który powinien kon’ecznie swe pro- 
dulccje wokałne oprzeć o poprawnlejszą i bardziej 
wyrazistą gre.

Prol. Lesław  Jaworik l.

Z Kraju.
Jak w ygląd* oszczędność kolejowa dowodzi 

obraz działalności służbowej kolejow ego sygnało- 
mis^rza w  Turce czy li redukcja w  praktyce.

Za czasów  zaborczego państwa austriackiego 
kreowano w  Turce posadę sygnałomistrza. W ó w ­
czas by ł ruch na linji kolejowej Sambor- -Slamki 
w  dzień i w  nocy ze wzglądu na stosunki handlo­
w e z W ęgram i bardzo ożyw iony, wówczas istnia­
ły  na całej .przestrzeni dzwonki sygnałowe na 
ikaiżideij budce zwrotniczego, na stacjach i na każ­
dej strażnicy na przestrzeni telefony a na prze­
jazdach drogowych rampy, które w ym agały rze­
czyw iście sygnałomistrza i ślusarza. Obecme zaś 
skoro te wszystkie przyrządy orjentacj jne znie­
siono a pozostawiono jod5 nie w  znikomej ilości 
telefony, agendy sygnałomistrza zm alały tak da­
lece, że  zi.latw ić je można doryw cza, Podczas 
gdy  dawniej positdar sygnatomistrz laboratorium 
w  starym w ozie kolejowym  w Turce i spełniał 
zupełnie dobrze swoje obowiązki, obecnie p tzy  
m aozn tm  zmniejszeniu się jego agend, posiada aź 
2 laboratoria* zaopatrzone przez skarb kol. w w ę­
giel i naftę, co oczyw iście kolldule z  ogólnym  sy­
stemem oszczędnościowym.

Pówttież nie odpowiada idei oszczędnościo­
wej ooiiczność, źe  gdy  dawniej przy szerszym  
zakresie działania za jęty  był u sygnałomistrza 
prócz ślusarza robotnik ty lko od w ypaoku  (j0  w y ­
padku. obecnie jest on stało przydzielony, chociaż 
jak wykazano, agendy uszczupliły się conajmniej 
o trzy  czwarte części.

Ponadto naprawa! laboratorjLim w  drugln. sta­
rym  w ozie naraziła także skarb kole jow y na zn a- 
czny wydatek, chociaż poprzednio za czasów  za­
borczego państwa austriackiego w ystarczało jedno 
laboratorium.

W prost niezrozumiałą jest rzeczą, dlalczego 
ska!rb kole jow y, nawołujący na każdym kroku do 
oszczędności i redukujący pracowników, o  Ile się 
tylko da, w  dfur tn wypadku trwoni pieniądze i 
żw ieci gorszącym  przykładem?

feiiś^Ts^rramy.
„G W IA Z D A  SZCZĘŚCIA44.

Pismo poświęcone w yłączn ie sprawom kojarzenia 
małżeństw.

I »

150 kandydatek z  różnych połaci Polski ocze­
kuje z  bljącem sercem anuż się „on " zgłosi. Są­
dzę, że  jeden z ło ty  zapłacony za anons, kojarzą, 
cy małżeństwo, nię został wyrzucony w  błoto I

ki, nie mogę jednak pominąć milczeniem faktu, że 
jtsaoi Manrico spaceruje po scenie nie uważając 

zupełnie na opowiadanie. I takich nonsensów sce- 
‘ lieznych iesi sporo. Można się temu dziw ić i nie 
dziwić. Jeśli się operę wprowadza na scenę raz 

Jakiś ci tuż sny okres czasu i tylko w wypadku

czyjejś gościny to i trudno pomyśleć o starannem 
przygotowaniu jej (nie wedle szablonu)... w  ostat­
niej chwili. T y le  uwag ogólnych!

W  „Trubadurze" przypomniała się w  roli 
Leottory p. Erazma Kopaczyńskąf. Artystkę !tą 
panuętam z czasów, gdy pojawiała się na naszej

SB d s E l c - d z i n y  m o c  Ly.
Stateczność mody. —  Dbałość o zachowanie estetycznej linji. —  
Płaszczyk jedwabny. —  Kostjum angielski* —  Suknia płaszczowo.

(? ) Moda przesiała być kapryśna i 
przypomina eiepancką, wytworną damę.

Żadnych nagłych zmian, przeskoków, 
wpadanie z jednej ostateczności w drug\ 
łecz pewne stałe zach wanie zasadniczej 
formy. Tą zasadn czą formą jest dbałość o 
zachowanie estetycznej linji, sylweta winna 
być wysmukłą, ozdoby nie przesadzone.

Oglądając najświeższe kreacje mód pa­
ryskich, wydaje się na j ozór, że prawie nie 
ma zmian. Dalej są modne kostjcmy tailleur, 
suknie płaszczowe i ko mikowe.

Lecz przypatrzmy się lepiej, a dostrze­
żemy, że w tej zasadni zej fermie jest pe-l

wne zindywidualizowanie. Szczegóły są od­
mienne i to nadaje każdej kreacji z osobna 
ów wdz!ęk nieuchwytny, w łaścwy modelom 
paryskim.

Rycina nasza przedstawia trzy takie 
kreacje.

I. Płaszcz z czarnego jedwabiu, marsz­
czony z boku, przybrany pasami z aksamitu 
i gronostajami.

II. Angielski kosfjum, przybrany taśmą 
jedwabną i wielkimi guzikami.

Iii. Suknia płaszczowa z crepe cordeau 
w kolor e bio.jowym, udrapo*ana z boku, 
spięta klamrą emaljowaną.
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Przedwojenna wierzytelności polskie wobec 
dłużników anglolsKlch. Z polecenia Ministerstwa 
Przem ysłu i Handlu, Izba h an d lów  i przem y­
słow a w e L w ow ie  w zyw a  firm y tut okręgu do 
zgłaszaniu przedwojenny*:’ , dotychczas niezaspo­
kojonych, a w  czasie wojny przez R~ąd angielski 
skonfiskowanych pretensyj i w ierzytelności do 
angielskich dluźt.-,kóvą. Zgłoszenia winny zaw ierać 
adres dłużnika angi- k iego, wysokość w ierzytel­
ności oraz tennin jt* .owstania.

skutek napewno odniesie. Szkoda tylko* że każ­
da z kandydatek nie nadesłała swej fotograf)). Co 
za cudowna gaierja byłaby do oglądania!?.,.

Zaraz p ierwsza z brzegu Nr. 101 —  to panna 
z Brzezia. I.iczy  27 \vsó#en, jest „nie brzydka, 
mc biedna i nie w ysoka i pragnie poznać m ęż­
czyznę tych samych zalet". Skromne to dziew czę 
przypomina mi fiołek, ukryty w  trawie, którego 
zapachem rozkoszować się będzie ten, co potrafi 
go znaleźć...

Następna Nr. 102, —  20-!etnia panienka z  Kra­
kowa poszukuje ty lko męża przystojnego, przy- 
czem  „pierwszeństwo mają o ficerow ie". W  myśl 
zasady: W szystko dla armji!

Odwieczne prawo natury, że właśnie kon­
trasty się przyciągają —  potw ierdza ogłoszenie 
Nr. 104. Ona 19-letnia z lo tow i >sa z Ostrowa — 
poślubi tylko bruneta...

Okrągłym i cyfram i operuje Nr. 106 —  panna 
z Bochni. „Sama liczy  lat 30 a poszukuje męża, 
co ma lat 40". Sw oją drogą ośmielam się jej dy­
skretnie poradzić, że skoro ma lat 30 1 Jest je ­
szcze panną —  to niech bierze, co jej pod rękę 
wpadnie, choćby to co-ś miało i 41 lat...

Nr. 108 —  to rozw ódka z Kieleckiego. „Żyła  
z mężcin tylko parę m lesiecy". Jest zatem je­
szcze w staine prawic żc zupełnie świeżutkim...

Nr. 112 panienka 32-letnia ze  Lw ow a, „sym ­
patyczna, okazała, dobra gospodyni tylko biedna". 
P rzez  to slówec/ko „ty lk o " —  obawiam się, że 
do oiżenkti go tow o u niej nie dotść...

W  okolicy Radomia kształci dzieci wiejskie 
Nr. 136 30-letnia nauczycielka. P isze o sobie, że

Komunikat. W  najbliższym numerze Dzienni­
ka Ustaw ogłoszone zostanie Rozporządzenie M i- 
nistia Skarbu z  dnia 11. lutego 1925, które zarzą­
dza, że termin do składania przez osoby fizyczne 
i spadki wakujące (nieobjęte) zeznań o dochodzie, 
wyznaczona w  ark 49 ustawy o państwowym 
podatku dochodowym (Dz. U. R, P  Nr. 77 z  roku 
1923 poa 607), przesuwa się dla wymiaru podat­
ku dochodowego na rok podatkowy 1925 z dnia 
1 marca na dzień 1. ttiaia 1925.

iest „elegancka". Sw oją drogą —  nie sztuka być 
we wsi koło Radomia elegancką. W ysta rczy  nie 
chodzić boso...

Nr. 1 i8 ikrzy latek 30 i jest parnią w Zako­
panem. „Sama uta obszerne przedsiębiorstwo i 
postukuje męża celem rozszeń zenia interesu"...

Dla muzykainyc ■ jest także okazja —  a mia­
nowicie Nu. 143. Muzykalne, 20-letnie dziewczę z 
InnawrocłKwia, w ysokiego wzrostu z  czarnem 
pianinem...

Dla dwóch brać? lub tyluż serdecznych p rzy ­
jaciół nadaje się Nr. 144 D r e  panny, lat 22 i 20, 
jedna brunetka, druga blondyna, córki w ł. dóbr, 
bardzo „solidne". P o  co to ostatnie aż pisać?! 
Przecie nikt z kandydatów nie ma bynajmniej 
powodu w ątpć  w  ich cnotę...

Nr. 145 panienka z Przem yśla nie podaje
wcale sw ego wieku. Jest pod tym względem  fak­
tycznie —  przemyślną...

P i zykładeri skromności jest chyba Nr. 157. 
Panna z  okolicy Lw ow a. 5G-!ctnia! B iedactwo 
„szuka męża od lat 50- 60. M oże być i emeryt"...

Kandydaci znudzeni mieszkaniem po kątach
lub jako sublokatorzy —  powinni nie opuścić
gratki, Jaka im się nastrzęcza w  N-rze 172 z K ra­
kowa. „Panienka, 32 lat, okazała, ma takie same 
trzypokojow e mieszkanie z  kuchnią i kom fortem". 
Szkoda, i i  jeszcze nie dodała —  ile w chodów ?!

Dla amatorów większej barówki nadarza się
pyszny kącik w N -rze 203. W szystko tam znajdą, 
i nannę i 20-1 cMią i sympatyczną ł 200 tysięcy

:yeh. Obawiam sie jeonak, czy  niema tam ja­
kiegoś malutkiego „a le ".*

Kandydatom rżenku na raty polecam Nr. 202. 
Ma mieszkanie 2-pokojowe, urządzone, posag 
1500— 20u0 dolarów i może dopomóc do ukończe­
nia studiów. Prawdopodo1 nie zaiożnie od tego, 
ile n a izoczonemu pozostaje do uzyskania dyplo­
mu —  wahać się będzie wypłata posagu m iędzy 
1500 a 2000 dol>

Dość lakonicznie określa swój w iek Nr. 246 
z Krakowa. „Parnia w średnim wieku". Ostatecz­
nie może sobie na to pozwolić. Usprawiedliwia 
ją posag —  20 tysięcy dolarów w  gotów ce,.

Ostatnia w  gronie kandydatek to Nr. 250. •— 
„24-letn a brunetka ze L w o w a  —  studentka filo­
zofii. P ierw szefts lw o do jej ręki mają kupcy". —  
P raw dziw a filozofia ży c 'a !

Na tern zamykam przegląd niewiast, nie w ro­
go usposobionych dla rodzaju męskiego*

Redakcja „G w iazdy szczęścia" powinna w pro­
wadzić pewną inowację. Oto powinna ogłosić, że 
towar hicnadający się wymienia się na inny, rów ­
nej wartości i jakości —  do sześciu tygodni

Późniejszych reklamacji pod żadnym warun­
kiem uwzględniać się nie będzie.

Dodanie tej szcśc'otygodniowej gwarancji za­
chęci zw łaszcza tych, k tórzy się obawiają wdep­
nąć w  stan małżeński ze względu na ewentualny 
zły wybór...

ZAPISKI,
Św iat kob iecy" Nr, 4 tego sym patycznego 

dwutygodnika zaw iera obok żurnalu mód bardzo 
bogaty dział robćt ręcznych, umiejętnie prowadzo­
ny przez panią M. Gcszwm dową, doskonałe po­
gadanki z działu kosmetycznego i gospodarskiego 
Osobną skrzynkę porad dla czyteln iczek i prze­
gląd z  dziedziny mod oraz sportów. Dział lite­
racki „św ia ta  koo iecego" zaleca się doborem ca­
łego szeregu aktualnych artykułów, daje powieść 
oraz przegląd najnowszych sztuk, granych w te­
atrach polskicliŁ Przegląd ton bogato illustrowany.

Naczelny rodi i i i  r % j
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Odpowiedzialny redJctefR
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Dr. A. NADEŁ (nad kaw iarn ią Cen­
tralną) ordynu je  od  8 —9 i od  12— 6. —  Tel. 3130.

11995

S p e c j a l i s t a  chorób skórnych 1 werie-ycznych 
ę* u  t t  , < 1  I jrSB b. e lew  kliniki wio-

B t %  i s B Ł B S T E i S l  Jeńsk. i berlińśkięj, 
ord. 10— 12 i 2— 5, K r a s z e w s k i e g o  3. TM. 3 li2 .

1 1 ' 4

Specja lis ta  chorób wenerycznych 1 shórnyeh 
{rt ni 9 fjffl B B J ifb  b. sekund, szpitala wied. 
£ , { * «  B® S l U i i y  iilwow.. ord.3-10. l £ j ,  3-6>, 
w niedzielę 9-1. Lwów, ą . n v k a  1 . óg Pańskiej).

13565 -

S p e c j a l i s t a  choróD skórnych i  wenerycznych

ŁAOT&SSTEIH
tc i a l
.  W

Ly/A s? , S y V s l c t k a  37  (róg  S łow ack iego ). Leczen ie 
w łosów ,p lam . znamion, e le k tro liz a ,  lam pą wwarcową.

1*798

wener. i skórnych Er. SCHWARZ
b. Sekundar. szpitala d o w -, Lwów , S ło w a ck ieg o  4
(naprzeciw  gtów . poczty ). L< czenie plam, Łrodaw ek , 
w łosów , e lek tro lizą  i lam pą kw arcow ą . Tel. 16— 61.

12794

K O S M E T Y K A  L E K A R S K A  przy pom ory aparatów  
lekarskich najnowszej konstrukcji (U czen ie  „b rzyd ­
k iej cery*, usuwi n ie  zm arszczek, blizn, brodaw ek, 
plam, w ą g ró w , w łosów , czerw on oćc i nosa i t. d. —  

D la Pań  od  5 — 6 godz. w ieczór

Dr. W. fSDUSEfSEII
Stanisławów, ul. Gołuchow3kiego 30.

ord. 11— 1 i 3— 5, w  n iedzie le  od 9— 10 
S pecja lis ta  chorób w enerycznych  i skórnych. L ecze ­
nie zi jta rzo lych  chorób  w enerycznych  endoskopii 

Lam pa k w arcow a  i lukowa. 5o0

' C3 t»I8SZS:?P,*II2Lr
Jako ustanow ieni p rzez Sąd  O k ręgow y w  Zło­

czow ie  lik w id a tc rcw ie  Kasy za liczkow ej w  O lesku 
stow . zarej. z  ogr. porąką w zyw am y w szyst- ich 
w ierzyc ie li kasy za liczkow ej w  O leś ’ u, b y  sw o je  
rozczem a do rąk podpisanych 1 kw idatorów  złoży ł’ , 
a to  w  nieprzekraczalnym  term in ie 6 m iesięcznym  

od  dziś.
O lesko, dnia 18 lu tego  1925. 13318

h a k  M a je r  Tenenoaum . Meiłdel Baseclies

Słynne m edalam i wyutaw  św iatow ym i od­
znaczone i od  p rzeszło  20 lat zaprow adzona, 

n a c i a r a n i o  ból uśm ierzające na '

REUM ATYZM  tiOie OM WSZBiKIg llMHall

e r w o l *
Dra Franzosu w T arn opo iu  o trz y m .e  m o­
żna ponow n ie w e  w szystk ich  apb  kcch a b j  
pod adresem : Dr. Juliusz Franz~s apte­
karz w  Tarnopo la  N r. 20. —  Żądać w yraź­
nie ,N  e r W O i u “ Dra F r nzos i  z  marką 
ochro ną .O lbrzym  z młotU. tm ".

12160

Tokarnię
d w u m s l r o w ą  d o  z t e l a u a ,  

R o . n p l e t n n ,  K u p in r y  ?,rtraz, 
Z a r z ą d  d ó b r  R O E d ó l .



18 „ t tH E K  N O W Y *  N r. 7009 z d n ia  22 lu ie g o  1025 .

Lw0wsla ŁafrhParowa
F,wśiv, Żółkiewska 40

będzie otwartą w niedzielę dnia 22 lutego 
i w następne n!edziele a to na podstawie o 
rzeczen i* Najwyższego Sądu w Warszawie 
z dniu 3C-go września 1924 1. cz. III. Kr. 
576/24,4 i po'eca się P. T . Publiczności po 
zupełn m odnowieniu jako najlepszy Zoklcd 

K ą o e l.w y . 13542

Ml Uli ii! jjtls ESIrsBS
w ń 'e ł i k om potów  przejm ie P o lsk i*  Tow arzy i tw o  
H andlowo, Lw ów , Kołłąta ja 8. 617

O SŁO SZE K Ie LICYTACJI.
Celsm  od  ia la w  prze siąb iorstw o rob ó t s to ­

larskich d la  b u dow y don u d la  funkcjo arjoszów  Gm. 
m L »i ow a p rzy  ul. Zborow skich  w e  L w o w ie  rozp i­
su je sią niniejsze™! licytacją o fe rtow ą  z  term inem  do 
dnia 27. lu tego  1 r  , g  dz 12. w  południe. E liż- 
szych  ii.fom ac] udzieli D epai t imont techn. Mugi 
s tra ta , R -tusz, Ul. p (d rzw i Nr. 116) w  godz. urząd.

W e w ow ie, Unia 20. lu tego  1 25.
M ag is tra t król. stoł. m. Lwowa.

681 N e c m a n n  w. r.

palne dla P?. lin ia ł
M am y: suche extra  szerok ie tryska le

.  ,  , k lnico 13345
, »  ,  w iedeńskie

solone .  ,  „
.  > • kr<r‘j, -we

opecjaln . .  ,  , ,  ikatlą ji (b ez  dziur i kaw ał )
*  m v  ł kieJoain ,  M

i Ł  p. po  cenach umi rkowanych.
W ysyłka  za  za liczką pocztow ą.

!E3racia P i n l Ł e l s t e i n
L w ó w ,  C a b r ja ló w H a  3, teł, 1 4 -2 9 .

Dba PRZE
K  J t ó ń  H E 'n U  l W F T ’ 0  

Lwdw, ł» rc^akuu aka 108
T e l u f .  4 7 7 .  

N A J W I Ę K S Z A  W  P O L S C II

S P A W A Ł  NI A
z  dużym i p iecam i do  podgrzew an ia  lanych dwuścien- 
nych sztuk, w yk on yw a  najw ią  sze i najtrudniejsze 
rob o  y  w  zakresie sam ospawania, spav. a sią poła­
mane i popękane g łow ice  i cylindry do m o to rów  —  
osie i w a )y  k orb ow e  —  tłok i —  k ariery  i kardany —  
cząści m aszyn —  beczki Żelazn : i t d. W ykładanie 

(n. p. ząby w  trybach ) —  cią ie. 538

E r a m  M a t z a Ń S T W A j .

PA N N A  inteligentna z braku znajomości tą droga nawiuie 
koorespoofiidencję w celu matrym. z m ężczyznę na stano—  
wi&fcu. Zgłoszenta Adm. W ieku W . S. 13512.

M ĘŻCZYZN A w  sito w ieka wyznania ewangelickiego nie­
biedny portu parne lub w dow ę bezdzietna gospodarna pra­

w ego charakteru zdrową, nestarą, najchętniej wyznania 
ew angelickiego w celu matrymonialnym. R zecz traktuje się 
poważnie. Zgłoszenia proszę nadsyłać w  przeciągu dni 8 
do Administracji W ieku pood PR ZE M YSŁO W IE C . 13486.

M ĘŻCZYZN A  inteligentny lat do 40 posiadający znaczny ka— 
pi tał w  dolarach .poszukuje towarzyszki życ ia  starszej 
panny lub wdówki nieposzlakowanego charakteru, mogącą 
wnieść nie w ielki kapitał celóra zakupna w iększego ma—  
iatku lub założenia w iększego interesu, pomimo wniesienia 
małego kapitału w szystko wspólne. Cel matrymonialny. — 
Zgłoszenia pisemna nieanonimowe z  podaniem życiorysu 
do Administracji W i ł  u pod DO BRA SPO SO BNO ŚĆ. 13475

S Y M P A T Y C Z N A  panna Żydówka posiadajaca sklep na pryn- 
cypaJnej nllcy pragnie w yjść za mężczyznę któryby by ł 
zdolny do prowadzenia sklepu. Zgłoszenia do Admin. W le_ 
ku N ow ego pod Amerykanka. 13525.

U J G L N 3  P C i A J ? .

K U CH ARZ (kucharka) samodzielny, w  wieku starszym — 
znający dobrze obywatelska polska kuchnie i cukiernictwo 
znajdzie posadę od 1 kwietnia br. w  kasynio oficerskim 
pod Toruniem. Mieszkanie zapewnione, wynagrodzenia do­
bre, Rcfitk ianci (kawaler, ew . żonaci, bezdzietni, których 
żony znalazł', by również za jęcie ) zechcą nadesłać oferty 
z odpisami św iadectw z fotografia, które zostaną zw ró ­
cone. Adres: Pułk. M ally — Grudziądz u l. , Sobieskiego 14 
najdalej do 10  marca br,________________ _______* 13310

ZD O LN A parnia do haftu ooszukiwana. Ł v ę * »^ w s k a  55 — 
drzw i 5. m iedzy 4—7, 13397

POSZUKUJE sic rutynowanej buchalteria bllansłstld piszą­
cej na maszynie (P o lk i) do natychmiastowego wstąpienia; 
O ferty z odpisami świadectw, życiorysem , z  podaniem 
referencji i warunków należy nadsyłać do Banku Kredy­
towego w  Rudniku nad Sanem. — O ferty nieuwzglednłone 
pozjwtaną bez odpowiedzi. 960

ZD O LN A  modniarka i podręczna zostanie zaraz przyjętą. — 
Tomaszewska, Akademicka 4. 13386

A PTE K A  W  LU B A C Z O W IE  poszukuje A SP IR A N T A  LUB 
ASY ST E N TA . 658

G A LW A N IZE R  — szlifierz  siła pierwszorzędna zostanie przy 
ję ty  pod dobremi warunkami. Zgłoszenia w raz z  odpisem 
świadectw pod G A LW A N IZE R  do Administracji W ieku. 

     13321

ZA R ZA D  FO L. W AN D ZIN  P . U H N Ó W  POSZUKUJE OD 
1 M AR C A  OG RO D NIKA K A W A LE R A . ZG ŁO SZE N IA  P I ­
ŚMIENNE. ____________________    654_

FR YZJER. Leg ionów  5. przyjm ie natychmiast dw ie mani— 
kurzystki na dobrych warunkach. 13418

D Z IE W C ZĘ TA , które pracowały dłuższy czas w  drukarni — 
zostaną przy jęte  w  drukami Schia*riga. Sykstuska 24 13422

P R A C O W N IA  kapeluszy dyplomowanej uczeniey V irot w 
Paryżu przyjmuje obsb»!unkl. przeróbki; gust. robota v y — 
kwlntne. Ceny umiarkowane. Kraszewskiego 11 II, p. od 
10— i  i 5—7. —    13U7

AKUSZERKA Sekuła przyjmuje panie; Gródecka 49 (. p.
  -----  13092

M ŁO D A slużacę umiejącą dobrze gotować baz prania —
poszukuje w laść. realności, Skrzyńskiego 8. 13389

P R A L N IA  EUROPEJSKA. PASAŻ M IK O L ‘.SCHA J& oZU — 
KU,1 i  D O I.NA  F RASOAVAGPK E KO SZU L AKKF NA 
S T A Ł E  ZA  DOBREM  W YNAG R O D ZE NIE M . 133W

POSZUKUJE chłonca do nauki Michalski, fry z je r. ulica 
Zyblikicu icza 4°. L33P5

P O S ZU K L IE  samodzielnej s iły  kra-wjedciel Jo rob - an— 
sielskich. Reflektuje na oierwszorzud&d sity. H c z o *  —  
ul. Ochronek 6: 1MW

ZD O LN Y  pomocnik fryzjersk i potrzebny 7-m a . Rudolf PJirtzl 
Motel O eo rtr ‘a.________________________ ______________________12327

ZD O LNE rutynowane j>r#sow«czkt .  chlub.n.n ietiaide— 
Lewami zosUna nanychmiast p rzy jęte. Reflektuje sie na
siły pierwszorzędne. Zzloszen ia: „Stella** Lw ów . Marcina 
15' od 9_lcl do 4-teŁ 13557

IN TE L IG E N TN A  pannę do ohstutl Boścl zaraz poszukuje — 
Cukiernia 3_jto Maja 2 13549.

U CZN IA  do nauki t drugi jimnazialna lut w ydzia łow a za­
raz pi .zukujo. P ierwszeństwo maia z prow incji. Cukiernia 
łan  Wuhnout 3-fO Maia L 2 . ____________________ ’ * * 1

POSZUKUJE dziew czyny Jo w -zys tk le to  ymiataca lobrze 
gotować z  cobrcmi świadectwami. ZetOszenia T e m o w k l-S o  
l 1 pjjrtor na prawo m iedzy I -4. _ _ _ _ _  _  135

K A W IA R N IA  Amerykańska. Oródecka 69 poszukuje ka­
sjerko. :----- ----- - _  _  1 1535 •

M A N IK U R ZY s i KL o r «z  pr»k iykan»ke prze jm ie z  w z  P i -  
tornak. Kościuszki f .  155 M

S T E N O T Y P IS T K A  poii.ko . nizmiecka. sitt piorwszorŁedna -  
mozaca również w m odzieln ie korespondować po uien.n!Cku 
notrirbuu n itychmiaat. Zz losrrtii- ni lemne z  podaniem 
pretensii, referencji do W ieku p o i L A N Z E N X P ( R T . 1^320

PO SZU K IW AN I J ch leocy od 1A lat. Zzlosić sie 
iiart“  S tary Rynek 7. ^ ir -

P A N N A  B IU R O W A  Z K AU CJA  I O SZU K IW A N A . Z O Ł O -  
SZFN1A PO D  s i ’R U M “  i>G A b M IN IS ^ P   12SH

K U C tfA R K A  w średnim witiku i pokojowa z : sayciem p o -  
trzihuo na w yjazd . Zzlaszad sie Leona Sapiehy d
I. piętro. ——*    13513^

ZD O LN Y zastępca. \yprowud»o>iy p. * p ryw a tn ie * odbior—
cach w blcllźn ie inęsLiui i damskiej^ n e llew zc ł ^ k o łc i —
za wysokim  zarobkiem poszukiwany. Zgłoszeń* i o ferty  p*od

..P. S .“ do Ajdniinistracji. _1351 !•.

POSZUKUJE sie zdolny u odprzed aw ców  dobra i cn "rc -
wadzou * 1  artykułu. D zltte iy zarobek u , 5— 10 ztotyen 
zm rw i.io i.s . Ka>.c|« 100 zi poiadana. /.Bieszenia Bar -
wiński* Lw ów . ru.mańska 9._________________________ J3JH2,

ZD O LN A podręczna zostanie przyjęta w mazazynle mód —
Emilia, Sienkiewicza 2. ~_____________________ _

KU CH AR K 1 . dobrem 'ijdeetwam i poszilkujd Sie. 
szen ia: 5npińskiego 5 11. p. na lew o. _ 13492.

S Ł U / aC A  do w szystkieao bez prania za dob ' n w yn ą er*-- 
dzcnn'm poszukiwana. Z jloszen ia  ze świadectwTmi ..ybh 
kiew icza 35 I. p. drzwi na lewo popołudniu m iedzy trze— 
c i i  a pia â   3 ------------------- 13487.

PO TR ZE B N A  intelieontna niańka do 14 hiicsieczneyo chtop— 
vzyka. Z- r zcr.ia ,’.c świadccrwami od 1— 3 Szal towa — 
Franciszkaatska 19 I. P. _______________ _______________13483.

POS7UKUJE SIE ZD O LN YC H  A G ENTÓ W  M IEJSC O W YCH  
1 7AM 1EJSCOW YCH. ZARO BEK Z A P l.W N IO N Y . i - Q Ł O -  
SZEN IA  PRZYJiMUJF. BIURO  „UNJA** IA N O W S K A  12 
I P  w  N IED ZIELE D N IA  22 B Y  M IED ZY G D I)'UN A 
11— 2 O O PO t UDN1'J _  1 Uc2.

POSZUKUJE osoby lepsze) s imodzielnel (najchętniej ,v śre­
dnim W i c k u )  zn-iaca sit też na prowad irnu k u hni do 
m&ici i odzi iv n prowincji. Zytoszcnir sobota 1 niedziela 
od irodz. 1- -3 w  poiuidnic Gaialzer Akademicka 26 II. p.

   ' — -----  13471.

ZD O LN E p^nny przyjm ie fabryka pudełek. Kingi 14. 1,3526.

B t a m s m m i  r . c z r - s a s T i .

AKUSZERKA LU T K O W S K A  a W arszaw y przyjmuje Panic — 
Asnyka 9, drgwl 2,

W Y D Z IE R Ż A W I lub przystąpi do spółki sklepu korzenna— 
dtłika te.se w ego w miejscach kąpielowych; T T iskaw iec : 
Iwonicz, Raibka łub Krynica. Zgłoszenia pod K U PIE C  do 
Administracji W ieku. 13316,

AKUSZERKA W AG N E R Ó W  A  prz\imnjc zamówienia. U lica 
SO BIESKIEG O  30. parter. 11582

AKUSZERKA przyjmuje panie oraz zam ówieni* — n ieza­
możnym ustępstwo. W A Ł O W A  27. parter 11983

AKUSZERKA samotna przyjmujo panie. Józefata 3. parter —
B : Dcu lim an; —  12611

AKUSZERKA Orzechowska przyłmuje Panie,
ustępstwo, Sadów ni cka 27.

niezamożnym
13309

POSZUKUJE pożyczki 2—3 tysięcy złotych  na zabezpiecze­
nie. Procent w  ratach miesięcznych. Zgłoszenia pod P E -  
W N ^  L O K A T A  do Administracji Witiku. 13315,

DO W YD Z IE R Ż A W IE N IA  kompletny warstat masarski w raz 
z mi-er.zkar.itm. oplata za cały czas dzierżaw y z  gó ry  lub 
roczna. W iadomaść Paw likowski, Rutowskiego 12 sklep. 

 ------------    13539

M Ł Y N  turbinowy, łatfny budynek murowany, w  miasteczku 
niedaleko Lw ow a do w ydzierżaw ien i*. W iadom ość; Roi— 
industrfa. Lwów '. Frenlry 9. 681

BACZNO ŚĆ kupcy, handlarze, kramairze i  agenci obrazów
chcecie poważnie pow iększyć swoje dochody przez sprzic— 
daż zupełnej nowości, podajcie bezzw łocznie swój adres 
pod W IE L K I ZYSK  do Admimstrucłi W ieku Now ego. 13556

POSZUKUJE kuchnię przy podrzędne* rcsrauracjl z naczy­
niem dla samoistnego prowadzenia. —  Zgłoszenia d*o Adm 
W ieku Now ego pod KU CH NIA . 13504

M AKS S lE R N  konc. majster parkieciarski. Lw ów . ul. Nen— 
ekidgo 7 wykonuje wszelkio roboty parkieciairskie z do­
starczonego i własnego doborowego materjełu solidnie l 
po cenach umiarkowanych. 13474

P C S A O  P C A Z U K U J A . K O I

ZAR ZAD CA  eLo.ioiniczuy szuka oos-d y z a r * * ;  Stai.i»lkiy 
Nero: io%'icz Prrtpeln ik i p. Nusscze Icrto Ss - - » * «  614

M U R «R Z  DOdmaistrzy siaka prany. W y  kor u ic w tze lk ir  r j  - 
boty w  zakres mu;srst\vt uchodzące. L w ów . K or-.-ck ie io
S, ! p.    JJiO

IN TE L , rutyn *ana bona. izm: litka (pomoc w  i ospodar 
stw ie) poszukuit, porody. Łaskawe i  Kłoszenia pod u . 2: 
do Adm: W icku N ow ero . 134B7

O SO BA Intel, szu! • ' "sady kasjerki >‘ i  letniska za kav.cia: 
Zsioazenia pod L A T O  do Adm* W r io i .  13430

OSOBJ w  średnim wieku. in t.L . sympatyczna, zaiiaic s.e 
fsspodarka miniowa samoistnie u iednej osoby. ZfEloszenia 
pad M kR ZŁC  ao Aum: Vie* u. 13431

PO D R Ę CZN A  zgodzi u «  beiolaintp szyć w  rncowni sukien 
dla da ls-f j op ra w y  Zatoszcnla pod PODRECZN/ tm: 
W ieku Now ceo. — —  —  13228

WILDEŃCZYK rai ..owiec chc,_lbi zi tlenić swofą porado — 
POsr kult stanowisk* w  "  ..k tze i fa b ry c : mtbl lako kie—  
row SjK  kierownik rd lz ia lu  lub maszynomlstrz. W e w szy  -, 
stkich tracch dzia li :h pr i stycznie i teoretycznie tak rów ­
nież i w  kupiocts ) «  bardzo dobrze w yk sz ‘ » l  oni Tyto -  
szenia do Adm. W ieku Now ego pod W IELCYC.ZYK . '100

S T A R S Z A  wdowa (po !e f n czym ) posztrkuie jakjŁlkrlw ick 
10! ady za utrzymanie tylko Z floszcn ia  do W icku pod 

S. M.     9063

M ŁO D / intell-entaw ■ mp. wdowa po k lero .Jku szkoły
p tszu l iic  z ' i  az posadę -ospodyni ,*ta plebanie lub samo—
tneeo starsz»eo oana upjchetaiei na 'rytazd . Z lłoszen  a do 
W irku N owceo pod N A U C ZYC IE LK A . 13548

OSOBA w  średnim wieku, zn liaca tie  na łospodairstu io
w;ejskiem i 'o m ,» 'c a ,  umiejącą dobrze cotować. a dlu— 
krletniem świadectwem poszukuje posady do lednei lub 
dworb o:iób nsjehetniei -̂ o Lw ow ie . Zyit szenia do Wieku 
Ń. pod ..Dluyoietnle św iadectwo Nr. 866"______________671.

M A ŁŻE Ń S TW O  b e .d z ie fe  posz"ku|e lr.rdjsca do k?jr.._ ticv 
iyl*LO za m ieszl'“nle. W iadomość w  śidministracil W ieku
Now eeo pod AL J. 222. 13822.

M ŁO D A iutelisrrtitna panna roszi k ile zalccia 1o dzieci W, 
wieku tr  lat. Z ltoszen ia do Administracji pod. JaN IN A . 

      '3503

P R Z YS T O JN Y  utzeń kursu handlowego urr.ie cy  pisać na 
maszynie loszuknie posady za pomocnika księgowego —  
eweniw  lnie praktykanta w  lepszym sk'enle —  Zzlo-,zenia
pisemne w  Adm Wieku N o w e lo  pod P R A C O W IT Y  d .  L .

      13491.

D ŁU G O LE TN I urzędnik bankowy koresonondent francusko— 
ansielsko _ r.iemierko - polski i>oszuku|e popołudniowego 
zajęcia. Z złosz ' ia do Administracji pod P l  rY .LA ^  >3472:

100 ZŁ. za w yrob iw u t odpowicdniel posady. Ukończonych
5 ‘ii:"nr?.M nV .'i . L is ty  do W icku pod GiAtiN:VZJAJ..N \.

POSZUKUJE zaiccla u lep-zei modi-Iarkl — Zrłoszem a pod 
R. T . 42 4o Administracji. 13328.



„W IE K  N O W Y " Nr. 7CW9 z dnia 2? lutego 19?5 19

E S  ktilTETBOKO I ZMALCIIdN^
ZG INAŁ KO T młody, czarny, z białym tnrodem. Oddawcy 

dam  5 z ł: Golczcwski. Zyb llk iew lcza  20. I: p: 13435

kot „ G a ju ś *  c z  rny, bi Ja 
p a r a  na pierś ^ch, oddać za 

nagrodą Potock iego  42 —  parter p raw y —  po go-
dzłi.ie  czw ar ej. 13529

ZG UBIO NA korbę od autcmobilo Sz*a}er Nr. 7383 L W  dnia 
20 lutego. Łaskawy znalazca otrzym a nagrodo. P lac .Ma— 
rlacki, ,.     13559.

C H A R T czarny do odobrania; Krasickich 5 Harna. 13523.

1 LU B 2 POKOJE z  kuchnia, z  komfortem — poszukuje W IL L A  dwupiętrowa, wspaniała, nowa. m  dała ca tło na S »—

ttyukni. n a u x i

SZYBKO I ZNAEO&ICIE W Y U C Z A M  
j y j  n ł

(w  dw óch  m iesiącach) p o d łu g  s y s tem ó w  za g ra n i­
cznych, ta k ie  d.n zaw o. owych  . Informacje i wpiay 
ty lko ul. B cu flarda  3, II.. p., Salon b ^ lh n y  
n ^ U A £ L ! A >i| od  g o d z in y  9 — 1 i od  3 — 6. 13268

POSZUKUJE L k c il z  gimnazjum lub w ydzia lówk ł. L isty  
pod SO LID NY NA U C ZYC IE L  do Adm. W icku. 13413

DR. BUCZM A - C Z A PL IŃ SK I, Bogusławskiego 14 —  b idy . 
widualne lekda  prauniczc. 12S42

B IE G ŁY  stenograf w yucza steaografji w  krótkim czasie w  
domu — Unji Luh^lskiH 2. * 9069

AXADELMIX udzirla lekcii po złotemu. W iek  pod M ETO D A \
  .      13284

ZD O LN Y  akademik z kilkuletnią rutyną poszukuje lekcji z  
zakresu szkół średnich. Zgłoszenia do Adm. W . N, pod 
PE W N Y  REZUL T A T . __________________________ 9054

KO NW ER SACJI n lem ieckkj poszukuje. Najchętniej N iem ­
ca. Zgłoszenia Jan Paw low tk l plac MarjacJti 6 s ik ® .

—  -----  ----- ------------------------------------------------------------ 13100

LEKCJI forteoanu udziela rott nowana nauczycielka *  egza—  
mir.em państwowym i dyplomem. Gotttunann. Szpf ałna 32 
u wylotu Bernsteina. 13564.

LEG JO N Ó W  3 prawa oficyna 1 marca zaczyna sio kurs 
kroju bielizny oraz wszelkich najmodniejszych h if ów
i b ittizny ; zapisy codziennie od 10-12. 13501

N A  wieczornym  kursie maturalnym rw nowo greorga jilzo— 
iiym kilka mieAsc wolnych. W pisy coodzLunie m fędzv 4 -8  
w iec*. Listopada 52 I, p, 13489.

AKADEMIK — skrzynek długoletni ptkłagog daje lekcje rów ­
ni e i  starszym. Do Wkdtu listownie pod S TA C C A TO . 13484

CH CĄC dać możność zaznajomienia się paniom z  rcbo*ami 
dywanów tmyrm lłskich rę c zn i roboty, w  przededniu w y ­
jazdu na dłuższy czas do W arszawy, prowadzę ©starnie 
lekd e, które dla umożliwienia każdemu w tym kierunku 
praco kosztować beda tylko 12 zł — Każdą z  paiń o b o ­
w iązuje sic w yuczyć w  zupełności. L<*kcle od 2 —4.tej 
4_ 6_tcj j od 6—8-m el w ieczór. Początek *ekcii dnia 25
lutego 1925 r. W pisy w  dnie poprzednia od 10—I2.tej
1 od 4—7_me) w ieczór w  pierwszej poKkmł w ytwórni dy—

.wanów Karota L łrw ln ow fc tt L w ów  ZybU k i~*icza  18
     13518

KO N W E R SACJI l ite ra tu ry , gTam atvk i francuskiej, n iemie­
ck ie j udziela dyplomowana n au czyc ie lk a . Sykstuska *3A 
H, p.     13516

m tm  MIESZłtADIA I SKLSPY M
POKÓJ z utrzymaniem lob bez. Turecka 3 m. 12, 13341

L O K A L  8—6 pokojowy, pełny komfort, nadający się na 
mieszkanie I biuro, poszukiwany w śródmieściu lub przy 
jedne! z  ulic pryncypalnych. Zgłoszenia do Adm: W ieku 
tub BEJ O T lub telefon 1 2 - 5 0 . ________________ 1320-f

POSZUKUJE I lub 2 pokoi i kuchnie m ożliw ie z  łazienką V  
śródmieściu lub niedaleko od Śródmieścia. Uprasza łaska­
w ie  o  załosztn la listowne W iek  N ow y pod SPO KO JNY 
LO K A TO R ,_______________     130M

4—5 PO K O JO W EG O  mieszkania poszukuio wprost od go— 
spodaruL Zgłoszenia pod S. D. Administracja W ieku. 13369

P A N  lub pani samotni tnteJfgcotnl za w ypożyczen ie 500 do­
larów  otrzym a mieszkanie z c*»em utrzymaniem na leśni­
czówce pod lasem sosn. 14 kim. do stacti. zabezpiecz, 
hinot. Zgłoszenia do W ieku ood L A S  SO SN O W Y. 653

ZAM IE N IŁ  mieszkanie 1 pokój z kuchnią we L w ow ie  na 
Kraków. Zgłoszenia do Wieku pod K R A K Ó W . 9061

D LA  STUD ENTKI pokój z  utrzymanietn do wynajęcia. — 
W iadomość pod AN TO N IN A  do Adm: W ieku. *3451

L O K A L  S K L E P O W Y  T R Z Y  UBIKACJE. KO M FO RT. Z A ­
M IENIŁ NA M IESZKANIE  POKÓJ Z KUCH NIA Z KOM ­
FO R TEM . ZO ŁO SZE NIA  P IE K A R S K A  NR. 11 SK LE P — 
M IEDZ Y  3 -5 .________________________________________________13334.

B A C ZN O Ś Ć ! Hrebenów. miejsce klimatyczne w  nowo pow ­
stającym Pensjonacie do wynajęcia na cały sezon pokoll
*  całym utrzymaniem — pierwszorzędny zdrow y wikt — 
Pcnsia miesięczna o ile  zgłoszenia natychmiast 190 zip : 
Zgłoszenia: Ad wokal Hollknder. Sykstuska 17. —  L w ó w ;,

13230

bezdzietne spokojne małżeństwo. Łaskawe zgłoski nja do 
Adm: W icku Now ego pod S. B. 13207

POKÓJ umeblowany z calem utrzymaniem, w pobliżu 
techniki do wynajęcia. L is ty  pod M. S. do Aidminlstr: 
W ieku Now ego. 13385

LO K A L  w centrum odstąpię na pracownie katołl1" ^ ! .  — 
Cukiernia. Kętrzyńskiego I. 17. 13391

lut. o jum lub cci tabry izny. 30 ubikacji, moi g ogrodu przy 
ul. Łyczakowskiej. Obok dworca i toru kniejowego, poło­
żenie słoneczne, zdrowotno - klimatyczni- p izy  Par Im
Łyczakowskim . Sprzedam nalvchm*a\t za 92.000 złotych. — 
PowŁŻni rcflcktancł raczą się zgłosić Cukiernia P i « ' ł a :ąt 
Łyczakowska 11. 13362

JA B ŁK A  SUSZONE na k^rrmót, 1 kg. 80 tr . poleca Handel 
kolonialny Karola Krupińskkgo. Lw ów , Akademicka 4.

      13363
POKÓJ wynajmę dla dwn panienek i  calem ntrzympjniemt

Ulicą Dunin Borkowskich Nr. 22. Zgłoszenia od aodz: K A S Y  ogniotrwałe sprzedaje na raty Nowacki. Pańska 17.
1— 5 popołudniu; —  —  13442 |       13083

P lE R W S Z O R Z r D NY kraw iec poszukuje 1 ob^zr^rny ja<nv
pokój na pracownie. Pod PA R TE R  ido Adm. Włoku 13322

POSZUKUJE pokoju elegancko umeblowanego z  -oalem 
utrz\ maniom przy Intel. rouzlme. Elektryka — osobne 
w eiście konieczne. Łaskawe zgłoszenia pod ZIUTĘ K do 
Adm: W itku . —  —  —  13414

2  E W E NTU ALN IE  3 PODOJE, K U C H N 'A  Z KO M FO RTEM  —  
ŚRÓ D M łFŚClE POSZUKUJE. ZG ŁO SZE N IA : L IS T O P A ­
DA 1. D R Z W I N R. I.______________________________________13548

IZB A  na warstat do wynajęcia. Łyczakowska 57 drzw i 5.
 . -----  - 13547.

POSZUKUJE pokoju umeblowenego dla inteligentnego nana: 
W iadomość Jakóba Heimana I I  Finkler. 13541,

B IE L IZN A  męska i damska wyrobu własnego lakołeż w ie -*  
dcń.ska od 2.50— 10.50 sprzedaje przedwojenna firm a —  
I:  Katz. Lw ów . Rynek 40. 12703

P IĘ K N A  w illa pled pokoi wolne, komfort sprzedam. L isto—2 
pada 19 drzw i 3 od 1 do 5. 13006

t  P O K O Y E  z kuchnia komfort i feden nokói kawalerski z 
o^obnem wejś P m  do wynajęcia. W iadomość na budowie 
przy ul. Źyżyńskiej (w  ty le szkoły p rzem ysłow e!). 13540

SAM O TN Y  mtody człow iek poszukuje n ikolu p rzy Intel!— 
getrne) rodzinie. Zgłoszenia pod PR Z YJA C IE L  do Admi­
nistracji W ieku — 13530, I

D W A pokote kuchnia obok św . Antoniego zaraz do wvr>a— 
łeefa. Z f ło s «n ia  Adm. W ieka  M. L . 36. 13TO3,

ZAM IE N IŁ  3 rok o ;owe mieszkanie z  r*oko;cm dla służącej i  
komfortem k rło  parko na pomieszkanie czteropokojowe. — 

L isty  Administracja pod E. R. 13499

S Y P IA L N IE  ka^a jcrs ll. kampletną modna jasna sprzedam 
Nowacki. Pańska 17. 13084

P A Ł A C Y K  sprzedam katolikowi życz liw ie  z powoda w y ­
jazdu. cały wolny. Droga Wulocka 134 właściciel St. Ho-J 
dys-   ____ _______________________131)3

SM AKO SZ (plac Bernardyński 5, gmach Hotelu W arszaw ­
skiego) poleca owo^e południowe, herba u a pierwszych 
zb iorów , kawy cejioósklc, kakao holenderskie, cukry w ie­
deńskie. biszkopty angielskie; konfitury, kompoty — oraz 
codzltnnie św ieże masło. 13160

B R ZU CH O W ICE  — sprzedam p a ro le  przy stacji —  1800
zło.ych . G łowińskiego 23 lew y p&rtcr. 13311

BATERJE do latarek ek-ktrycznycb sprzedaje bo  55 g r. —
Fassjer Lw ów . Sykstuska 25. 11462

»<XX) złotych 
13355

FO R TE P IAN  krótki Bósendorfera sprzedani 
Źródlana 7. Pcłech.

OSOBA fntclitrr-nfna samotna cały dziń ) poza domem s^uka 
poknjn u f^m o nych naichetniei. Zgłoszenia pisemne >ł i k 
p o i OCHROEU.  13494. ,

URZĘDNIK orywa.tny poszukuje pokoju z oddzelncm w ej­
ściem najchetnhj w  okolicy nowego Uniwersytetu. 7 ^ 0 — , 

nnt^RY W IK T  do W ieku. lZ49^ \

L O Ł' #T . ęk ^ oow y  nadal«cv słe na macazyn do wynaiecia. — 
V ’5V^*-’ ość Gródecka 131 brama 3 drzw i 40 cd 3—5 r o — > 
południu.     13485 j

POKÓJ frnntow>' 1. p. osobne wejścia umeblowany cbk *ry— . 
kp. zaraz do wynajęcia. Solecki. Łyczakowska 15. 13580.

POSZUKUJE pokoju ewentualnie przy rodzinit* snokoinej dla 
bezdeH nego małżeństwa r.» 4 m iesięcy. Zgłoszenia nUe— 
mna ood K. D, Adm. W ieku. 13478

POKOJU ntwM^waneito z niek^ennj^cem wejściem pos-eo— 
kują sełłddy n»łr>dy c ilow ick . Zgłoszenia pisemne do WJcku 
pod AR C H ITE K T . 1^73 i

POKÓJ z utrzymaniem przy spokojnej rodzinłd do wynał^clt' 
Świętokrzyska 4 I. p. na lew o. 13532.

STU KAM  mieszkania 2— 3 poko;o w e «o  kuchnia komfort hM*ko 
śródmieścia. Zgłoszenia pod EMEF do Administracji. 13524

PANIENK A kształcąca sie znajdzie umr^szczełiie z  wik^em — i 
Tarnowskiego 15 drzw i 3. 13438. I

R E A LN O ŚĆ : dom murowany, atajr.te na 6 koni. 10 krów  
sad. 69 drzew owocowych, 2 morgł pola od tramwaju 20
minut zaraz do sprzedania. W i^uom ość: Józef Ru.sl xkl —  
Łyczakowska 134. —  13362

SZAEA szktena 5 pułkov\-a na bibliotekę lub bleliżniarke do 
sprzedania. L isty do Adm: W icku pi*d A. B. 925, 13383

REALNO ŚĆ w Drohobyczu sfcładajaca się s domu o S : 
kojach i 2 kuchniach, stajni, stodoły, o irodu  warzywnego 
i ow ocow ego —  do zamiany na dom we Lwowie, cweo— 
tualnlo do sprt^ ti«iia . Zgłoszenia; Leśnictwo Solec —  
p. Drohobycz. — — 1338S

P A R C E LE  na raty. dahze przedmieście, piękna okolica —i 
6 minut koleją z Podzamcza, cena 75 g r : do 1.75 z l; za 
met; k\v. Oborski, L * ó w ,  Strzemię 11 A. 13409

S Y P IA L N IA  jasionowa, jadalnia dębowa do zprzcdgnJa. —*
Rynek 42. fiim a: M ark iew icz. 13439

D O  SPR ZE D AN IA  buda piekarska, w ózek  rzcin icki. w ó*
ciężki. Łyczakowska 145. —  — 13412

SK ŁA D  drzewa w  pełnem ruchu do sprzedania tylko ka—* 
tolikow i. Wiajdomość: M ałeckiego 6, parter, Pm xhiłko.

            13416

P A TE F O N  kupie. L istownie pod PA TE FO N  do Adm : W ie k i 
 Nowego. — — — — — 13417

S Y P IA L N IA  iasicnowa. czcczo łowa, Jawor kw iecisty, stoły 
salonowe, pokojowe duże szafy debowe. kretena kuchenny 
okazyjnie spizedam, wykonuje wszelkie meble w ra.ach; 
Żółkiewska 62, B iłyk , J3075

D W IE  nanny i vdówki znajda umieszczenie w  wspólnym no— i M A S ZYN Y  do szycia — najprzystępniejsze ceny —  dogodno 
koju. Słoneczna 25 K itz. 13427. , warunki ..Unitas ‘ Sokola 6. 13110

SO LID NEM U loka*orowi wynajmę pokój kawalerski, okolica 
szpitala. Oferty i referencie pod SO LID NO ŚĆ do W klrn ,

   ____  ____ _ 13304

PO6.0J kawalerski wchód n lfk repu't*cv okotłca ZybllkJe— 
w icza  do wynajęcia. Zgłoszenia nleanonmowe pod 7T>p i a  
do Admln. W ieku. 13000

POSZUKUJ?3 pr>kój z kuchnia w  ohrlrtnej dzieln icy wnrost 
od go^no^torza. Łaskawe zgłoszenia Rutowskiego 16 m iedzy 
1— 7 godziną u dozorcy. 13521.

OBOK P L A C U  AKAD EM ICKIEG O  bardzo piękny duży, zło— 
nrcznv. fron#ow y balkonowy pokól do w'vn«Jecla Łdnem u ; 
lub dw on  ^anam na sianowisku wr&z % cafodzbnneni D ier— ł 
'vr*zt'-Tf'i\ 4  \ ii*rzvmajiiem. — Zgłoszenia składać do Adm, 
W lfEu  pod PENSIO N. 13510

POSZUKUJE 4 pokoi kuchnia, m ożliw ie komfort okolica ko­
ścioła E lżb f^ y  (górna Gródecka. Leona S?n|rh’ ) rwen— 
tualnie zam iera. Zgłoszenia Adm. W ieku BEZDZIETNI.

       13506

raerr-w KUPN3 1 S'P3Z2>%2

TYSIĄfS L03Z1 rST-rfcS
s w “ o o  ż y c i i . Jak m o  e  a m a to r  t r a c  ć  d o  i c z a s  
i p ie n ią d z a  p r z y  ' U d o w e  r p a r a  ó w ?  G 'J> k u p  
w s z y s tk  a c z e ś r i  s k ’ n d ^ w e  w e  f i r n  ' 3 „ K ! H  T “ , 
L w Ó W ,  3 - r i O  H a ,  z io ż e n is  a p a ra tu  b ą t z i e
d la ń  z a b a v  k ą  i o n ,  ia k  i t y s i ą c e  in n y c h  a m a t o r  iv. 
b ę d z ie  d a r z y ł  t rm ~  ,  i o  t  o  t *  s w e m  z a - fa n ie m .
1 3Ł5 2  R A D J O  K I M O F O T .  L w ó w ,  3 - g o  M a : n 1 a .

M A S Z fN A  do szycia S in«era i lodownia prawie nowr do 
sprzedanie. Asnyka 6, 11. pistro n? prawo 13468

F O R T E P IA N  dtuj w  dobrym stanie Utnlo sprzedam. BlłlA—
skith lń  1. p. drzw i nr. 6. J3093

UŻVW  ,Nl'  me ile baroi I  e w raz z  k ichnia okazylnie do 
rzed: n a. tak ie czcs .iow o . —  W iodom oM  Rknal li ‘A

II. p. S tell od codz. 8 -1 0  rano. 13544.

K P P It  d ir t  oko li,a  Łyczakowska, Snoykowska. Listopada 
do 1.600 du lariw . Zduszenia ..Halina 28". ocal

K U P I.}■ iortepiany, pianina. —  sn .zeooi*. zamieniam za 
goiAwke. Łyczakowska 57 oficyny I. piętro E zy lew lcz

  ___  ___ _________________________________J tfaa

P IA N IN O  kenceriowe k rzyżow e czitrne sprzedam okAzvinle 
Łyczakowska 57 olicyny 1, piętro I3SJ5

FO R T E P IA N  krótki k rzyżow y sorzedam. Jabłonowskich Z 
po prawo. druEla drzwi, parter j3241

D U P K O P P A  maszyny do szyc a poleca skład m a«zvn A l: 
S einhaus. Lw'6w, Gródecka 10A. 13519

SPRZEI5AW parcele budowlana okazylnli za rot. i ka ż ó ł­
kiewska. W iadom ość Nao. ’ owlcz. Zniesienie kolo Zandar— 
merJL_______________________________________ _  13498 _

KU PIE  okszyln io kuta s’ Uidnlc na pompę. Szymonowicz'W ; 35 
—      1^495,

SETER enalelski czyste, krw i dwuletni do nabvc!a; K a s z te ­
lańska 7 Flaszecki. 134S8.

KU PIE  biurka nieskie używano w ciemnym tonie I dobrym 
stanie. Zzloszcn ia pisemne do Admin. pod B IURKO. 13481

R O W E R  now... nieużywany okazylnie do spizedania. V. ia— 
uomość ul. Sadownieka I. 84. 13*79

SK LE P  duży w  iródm ieściu do sprzedania. L is ty  do Ad.n 
OOTCWkA 13470
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Chcra iar^na  15. 3. p- r F I R M A  CHorutawina 15, I. p<
W K Z E S N I E W S K I O T

łlltlbnnilin Kostj-jmy, suknie, płaszcze, wykw rtnie, elegancka, punktualnie, po cenach ba dro niskich. Warszawska praco- iwrirnn|ijg 
IV ' ' 11 t wnia krawieck*, pierwssorzędne siły zagraniczne, L .w Ó M j j  t li .  C ł i O r ą Ś C Z y 2 n a  5 , I  P  •

! 8  RATACH 18
D o b ą d  id z i e s z ?  — D o  L u lt a .

S K ą d  w r a c a s z  ?  — O d L  i  v 
612 G d z i e  K u p i ł o ś ?  U  L u f t a .
Płaszcze, R a f lany, Sokńia gotowe, —  Kottj imy 
damskie, U D r a it iC  mj-skie i dziecinne, B I© liZ I * «  g o -  
łowa, Płótna, Towary bttcwatno. Budki I Ł p.

w

t a
Liift I Schlani,

7? a  -4 e  o b .
Towary wydajemy przy p.erwszej racie

l i i
18

51

M O S I Ę Ż N A
poleca z w łasnego w yrobu  firm a

F. Aj FM1MOWSR
w  l v Ł r : r a 'v i E ,  b . s : « u  1, teS. E 3 9 — 7 5

U w a g a : Na żądanie wysyła-n/ cenniki. 
Przyjmujemy również zam ówienia na w sze l­

kie w yroby mosiężne. ci6

Z pow cdu  slrascnel stalnacll inąl a si

os&u m m  AS
O B U W I A

niisj ssfl «
pan ii 23- kiaro ..•« w w szyetk . w e ik ośc . Buciki

m ęskie i damskie, b rązow e i czarne oryg. .C o ea yea rw o lt*  po i 3 ‘—  zł.

I J C R I i l  I I  n s r i  t ł  ‘mS   Bucik i o ryg ia . „G o o d y e a rw e l"  brą-
i f i i l in  II. [..3 (I. 10 zow e, czarne i lak ierow e po :ł. l s * —

SERIA Hi. para i  t ę s $ $
dsmimIb dziecinna e-tC i i  «r.h nersi i feiw i -pm ? l  5 — 
K o s z u l ?  m ę s k ie .  w ln d z A s H iz ,  z e f i 7 a w 8  o d  z t .  a * —

S. i.*£DER»! SYKSTU.IISii 7

:ne Mm,
.1 zy  glazurow ane, posadz­

kę kemu iow ą  i cem en­
tow ą  mają na składzie

l lp f i  WMj  [eranifzns
kraków, Lwowóka 2

6 03 ‘

III

rn/borow a

CySŁrja

tm bća it W *

l'ajgliltiS8i prpguHeia sykowi u

p r o ć l u K . u J  o
C l  UL S&5 O

a o l a r z o

1  t a n i o .

R E P R E Z E N T A C J A :

Hurtom  laploolsloa
Larów, 01. Kłem. TaśsHIśj L 3. — Telsf. 714.

W ? ':£

WŁASNY WYRÓB CENY FAB.łYCZuE,

Kflanpy, ńftJMMB
KO CE  —  P O D U S Z K I  -  P IERZYNY . —  Goto we 
pot itw k i - -  Prześcieradła pod ko.dry i nn 
p o ide ł  — Obrusy — P ł ó t n a  — R ę c z n i k i  

n a j t a n i e j  * p  - i o d -  j -  I i  I21

?aforsfk& P.-o&clell
P ia t r u .z a w s K i -M le l t o
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MM M -aj
ludzi używ a­
ją i ih w a lą

upaisb
esencja ziół­
ko wa środek 
idealny do­

m ow y zasto­
sow any przy 
bolu  rerm u- 
tyzm u, bt lu 
g ło w y  i zę­
bów , rwaniu 
w  kościach i 
członkach, 
hiszpance, 
zaziębieniu, 
swędzen iu  

skóry  i nie- 
do rnaganiu 

żołądka, od­
daje n ieoce­
nione usługi.

D o  nabycia w  aptekach i drogeriach, —  I I  owniM 
odda je  „O zo n *  S k t i  r>iea ap teczna L w ó w , „Farm a­
cja* Składnica apteczna, Lu.ów. Broszury objaśn ia­
jące .wysyła bezpłatnie Labo.-atorjum Mend o! F  -

merija K  ó lew ska Huta. b80

Martmlady. FeniiUa, Komsoiy
z Zakładów  Przem ysł, w  Tenczynku poi ca h u rtow ­
nie ze składów  w e L w o w ie  jak o  w yłączny zastę  ca

PO LSK IE  TO W ARZYSTW O  H AN D LO W E
L w ó w ,  u l. K o ł ł ą t a j a  3. 678

l . a l e i y t o ^ ć  p o c z t o w ą  o p ł a c o n o  r y c i a ł t e m .
Drukiem Spółki druk, *Pra\a*

Wyanwca .Wlek Nowy", Spółka wydawnicza, 
ul. Sokoła 4


